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Ohydna masakra policyjna 
pokojowej manifestacji w N. Jorku

N. JO R K  (PAP). —  Odbyła 
się tu , w b re w  zakazowi p o lic ji, 
w ładz m ie jsk ich  i  Sądu N a jw yż 
szego stanu N ow y Jork , bojowa, 
im ponująca dem onstracja obroń 
ców poko ju  z udzia łem  15 tys ię 
cy  osób. B y ła  to dem onstracja 
pod hasłem w a lk i p rzeciw ko in 
te rw e n c ji am erykańskie j w  K o 
re i.

K onn i po lic janc i z wściekłoś
cią m asakrow a li bezbronne k o 
b ie ty  i  dziewczęta. P o lic ja  za
pędziła część dem onstrantów  w  
głąb s tac ji m etro i sklepów, ale 
ju ż  po k ilk u  Chwilach demon
stranci w y rw a li się na u lice  z 
ok rzyka m i: „Żądam y zakazu bro 
n i a tom ow e j!“ , „Ż ądam y poko
ju ! “ , „P recz z agresją w  K o re i!“ 
itd .

Na U n ion Square po lic janci 
kon n i tra to w a ł! ludz i, piesi zaś 
b i l i  ich pa łkam i i  kopa li. N a j
bardzie j b ru ta ln ie  m asakrowała

po lic ja  a m e ry k a n k a  demon
strantów  m urzyńskich.

Druga grupa dem onstrantów 
zebrała się w  Madison Square, 
gdzie uroczyście odczytano 
tekst A pe lu  Sztokholmskiego, co 
w yw o ła ło  nową fa lę  wściekłoś
ci p o licy jne j Polic ja udarem 
n iła  P au low i Robesohowi oraz 
pro f. Dubois wygłoszenie prze
m ówień. L iczn i dem onstranci 
w d rap a li się wówczas na la ta r 
nie i  dachy i  k iosków, rzucając 
hasło: „R a tu jc ie  m łodzież ame
rykańską — żądamy zaprzesta
nia  w o jny  z K oreą !“ .

Ilośc i rannych i  po tu rbow a
nych nie udało się jeszcze usta
lić . P o lic ja  aresztowała 28 o- 
sób, z k tó rych  je d n e j grozi, 
w sku tek bru ta lnego pobicia, u -  
tra ta  oka.

M asakra ta w yw o ła ła  głębo
k ie  oburzenie w  całych Stanach 
Zjednoczonych, (a)

Robotnicy Francji walczą 
przeciw planowi Schumana

G E N E W A  (PAP). —  Z Paryża 
donoszą, iż ukazał się tam  
w spó lny ko m u n ika t zw iązków  
zawodowych m etalow ców  i  gór 
n ik ó w  pod hasłem  w a lk i prze
c iw ko  p lanow i Schumana. K o 
m u n ik a t wyraża uznanie g ó rn i
kom  z Auchel, bohatersko w a l
czącym przeciw ko zam knięciu

ich kopa ln i i  przeciw ko ru jn o 
w an iu  francusk ie j ludności pra 
cujące j przez plan Schumana. 
K om u n ika t wyraża poparcie 
d la  oostu la tów  ekonomicznych 
CG T i  p roponuje odbycie k ra 
jowego kongresu w a lk i przeciw  
ko p lanow i Schumana w  dn iu 
10 września br. w  Paryżu, (a)

Nowe władze Komitetu 
Warszawskiego PZPR

K on fe renc ja  W arszawskiej O r
ganizacji PZPR dokonała 1 bm. 
w yb o ru  51 członków i  13 za
stępców K o m ite tu  W arszaw
skiego PZPR. W ybrano również 
K om is ję  Rew izyjną.

N ow ow ybrany K o m ite t w y 

b ra ł na swym  pierwszym  oo- 
siedzeniu p lenarnym  egzekuty
wę oraz sekretarzy. P ierwszym  
sekretarzem obrany został tow. 
W. W icha, sekretarzam i w yb ra 
no tow . tow . St. M ileckiego, St. 
L u tk a  oraz J. Parola. (fi

Głosy prasy belgijskiej 
o obecnej sytuacji w kraju

B R U K S E LA  (PAP). — Dzien
n ik i be lg ijsk ie  żywo kom entu ją  
obecną sytuację. O rgan K om u
n is tyczne j P a r t ii B e lg ii „D ra - 
peau Rouge“  stw ierdza, że sam 
fa k t  przekazania przez Leopol
da I I I  up raw n ień  kró lew sk ich  
następcy tronu , pod naciskiem  
jedno litego ruchu rob o tn ików  
zarówno W alon ii, ja k  i F la n d rii, 
a także B rukse li, sam fa k t je d 
n o lite j postawy klasy ro b o tn i
czej, k tó ry  znalazł w y ra z  w  
s tra jku  genera lnym  — stanow i 
zwycięstwo klasy robotniczej, 
choć uk ład  socjalistyczno -  l i 
be ra lno -  k a to lic k i n ic  n ie  zmie 
n i ł  w  zasadniczej' sy tuac ji m o
na rch ii.

P restiż Leopolda I I I  został 
raz na zawsze pogrzebany, k la 
sa robotnicza w inna  jednak za-r 
chować czujność i jedność, aby 
zmusić k ró la  -  ko laboranta do 
d e fin ity w n e j abdykac ji i  opu
szczenia B elg ii.

„L e  Peuple“  donosi o odby
ciu się w  B rukse li ta jn e j kon
fe ren c ji ro ja lis tó w  — leopoldy 
stów, p lanu jących zb ro jny  
marsz na Brukselę.

Organ belg ijskiego ruchu  o- 
poru „L e  F ro n t“  przestrzega 
przed uznaniem  w a lk i za zakoń 
czoną, s tw ierdzając, że m im o 
porażki k l ik i leopoldystów—w i
si nad Belgią groźba d y k ta tu 
ry  faszystowskiej.

G łosy prasy p rokró lew sk ie j 
są w  ocenie sy tuac ji dość n ie 
jasne i n ie jedno lite . W  obliczu 
gn iewu mas ludow ych organ fa 
natycznych zw o lenn ików  Leo
polda — „L a  L ib re  Belg ique“  
— godzi się z przekazaniem 
przez Leopolda up raw n ień  k ró  
lew skich następcy tronu , p rzy 
znając fa k t k lęsk i leopoldystów  
i w zyw a ją c  m onarch is tów  do 
skupienia się w okó ł osoby na
stępcy tronu  dla  u ra tow ania  
m onarch ii ja ko  tak ie j, (f)

Zw yżka  cen w A n g lii
LO N D Y N  (PAP). B ry ty js k ie  

M in is te rs tw o  H and lu  podało do 
w iadom ości, że w  ciągu sierp
n ia  br. nastąpi zw yżka cen na
stępujących a rty k u łó w  przem y
słowych: cena m eb li wzrośnie o 
10 proc.; cena odzieży dam skie j 
z m ate ria łów  baw e łn ianych rów 
nież o 10 proc, a cena odz* :y 
z jedw ab iu  sztucznego o 15 p ro 
cent. (a)

CGT wyraża 
solidarność z walką 

ludu belgijskiego
G ENEW A (PAP). — Z  Paryża 

donoszą że k ie ro w n ic tw o  CGT 
wystosowało do be lg ijsk ich  
zw iązków zawodowych telegram  
składający hołd pam ięci ro b o t
n ików  be lg ijsk ich , k tó rzy  padli 
od k u l po licy jnych  podczas m a
n ifestac ji przeciw  pow ro tow i 
Leopolda I I I .  (P)

Ponad 115 milionów obywateli
radzieckich

podpisało już apel sztokholmski
Komunikat Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

MOSKWA (PAP.) — Opublikowano tu kolejny komunikat 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, reasumujący dotych
czasowe wyniki akcji zbierania na terenie ZSRR podpisów 
pod apelem sztokholmskim. Od początku akcji, tj. od 30 
czerwca do 1 sierpnia, apel sztokholmski podpisało 
115.275.940 obywateli radzieckich.

Na mocy decyzji Radzieckie
go K om ite tu  O brony Pokoju 
prawo podpisywania apelu 
sztokholm skiego m ie li wszyscy 
obywate le ZSRR, k tó rzy  ukoń
czyli la t 16.

N  i mocy sprawozdań tereno
wych, Radziecki K o m ite t O bro
ny P oko ju us ta lił, że akcja zbie 
ran ia  podpisów została zakoń
czona w  ca łym  Zw iązku Ra
dzieckim  z w y ją tk ie m  n iek tó 
rych bardzie j oddalonych re jo 
nów, gdzie zostanie ona zakoń
czona w  na jb liższym  czasie.

E kw a d o r n ie  wyśle 
w o jsk  do K o re i

L A K Ę  SUCCESS (PAP). — 
S ekre ta ria t O NZ ogłosił l is t  m i 
n is tra  spraw  zagranicznych 
Ekw adoru, N e fta li Ponse, z k tó  
rego w yn ika , że rząd E kw adoru 
nie  zam ierza w ysyłać swych 
w o jsk  do K ore i d la  poparcia 
am erykańskich w o jsk  in te rw e n 
cy jnych. (a)

O żyw iona dzia ła lność
partyzantów  g reck ich

S O FIA  (PAP). — Radiostacja 
W olnej G rec ji opub likow a ła  ko 
m un ika t, k tó ry  świadczy o oży
w ione j działa lności oddzia łów  
partyzanckich w  G recji.

Prowadzą one n ie  ty lk o  sku 
teczną akcję p rzeciw ko m onar
cho -  faszystow skim  oprawcom  
ludu  greckiego, lecz rów nież 
zakro joną na szeroką skalę ak
c ję  po lityczną wśród ludności. 
Poszczególni partyzanci przen i
k a ją  do fa b ry k  i  innych w a r
sztatów pracy, rozw ija ją c  żywą 
działa lność ag itacy jną, k o lp o r
tu ją c  u lo tk i przeciw ko m onar- 
cho-faszyzm ow i itd .

Nowe p ro je k ty  represji 
p rzeciw  K P  USA

W A S ZY N G TO N  (PAP). Do Iz
by Reprezentantów w p łyn ę ły  2 
nowe, reakcy jne  p ro je k ty  ustaw. 
P ierwszy z tych p ro je k tó w  do
maga się, aby członkow ie K o 
m unistycznej P a r t ii m usie li się 
re jestrow ać ja k o  „obcy agenci“ , 
d rug i zm ierza do postawienia 
Kom unistycznej P a r t ii poza pra 
wem.

Oba te  p ro je k ty  w yw o ła ły  
ogromne oburzenie postępowych 
kó ł społeczeństwa am erykań
skiego.

W  państw ie Izrae l 
w prow adzono k a r tk i 

na m a te ria ły  
w łók ienn icze

T E L  A V IV  (PAP). Na terenie 
państwa Izrae l zniesiono wolną 
sprzedaż tow a rów  w łó k ie n n i
czych, kon fekcy jnych  oraz in 
nych a rty k u łó w  przem ysłowych, 
wprowadzono ścisłą reg lam en
tac ję  tych tow a rów  i  system 
kartkow y.

W y n ik i a k c ji wskazują, że ca 
ła dorosła ludność ZSRR jedno 
m yśln ie  w ypow iedzia ła  się prze
c iw ko  w o jn ie , za zakazem b ro 
n i atom owej, za ustanow ieniem  
m iędzynarodow ej k o n tro li nad 
przestrzeganiem tego zakazu i  za 
uznaniem za zbrodniarza w o
jennego tego rządu, k tó ry  p ie rw  
szy zastosuje broń atomową 
przeciwko ja k ie m u ko lw ie k  k ra 
jo w i.

Ludzie radzieccy zademon
s trow a li całemu św iatu głęboką 
m iłość poko ju , n ieugiętą wolę 
w spółp racy ze w szystk im i naro
dam i i  w n ie ś li now y w k ła d  w  
dzieło w a lk i o u trw a le n ie  poko
ju  i  bezpieczeństwo narodów.

W  dysku s ji zabrał głos M a lik , 
ja ko  przedstaw ic ie l Z w iązku  Ra 
dzieckiego. Podczas dyskus ji — 
pow iedzia ł M a lik  — u ja w n iły  się 
dw ie  zasa-’ liczę  tendencje: p ie r- 
w s/ zm ierza do rozpatrzenia 
prob lem u koreańskiego w  za
m iarze pokojowego u regu low a
n ia  tego zagadnienia, druga zaś 
do wzm ożenia agresji p rzeciw ko 
K ore i.

M a lik  s tw ie rd z ił, że delegacja 
radziecka dz ia ła  w  sposób zgo
dny z procedurą, w iodącą do po
kojowego uregu low ania sprawy, 
gdy rząd USA u s iłu je  za Wszel
ką cenę zamaskować n ie w ą tp li
w y  a k t agresji am erykańskie j na 
Koreę i  w  sposób k ła m liw y  
przedstaw ia rozw ó j wydarzeń.

M a lik  p rzypom n ia ł fa k ty , z 
k tó rych  w y n ik a  w  sposób nie 
u legający żadnej w ą tp liw ośc i, że 
S tany Zjednoczone sprowokowa 
ły  w o jnę  w  K o re i oraz że L i 
S y n -m a n , dz ia ła jąc na rozkaz 
M ac A rth u ra , rozpoczął na tarc ie  
na Koreę Północną. M ówca wska 
zał na zdjęcia fotograficzne, 
k tó re  p o ja w iły  się w  gazetach 
am erykańskich i  angie lskich w  
dn iu  26 czerwca. Na zdjęciach 
tych  w idać doradcę Departamen 
tu  Stanu John Foster Dullesa i 
posła am erykańskiego w  K ore i 
P o łudn iow e j —  M uccio  — w  o- 
kopach na pograniczu m iędzy 
Koreą Północną a Południową. 
W idać tam  rów n ież oficerów  a- 
m erykańsk ich  i  po łudniow o -  ko 
reańskich w  otoczeniu p o litykó w  
am erykańskich. „P anow ie  Dulies 
i  M uccio nie zb ie ra li tam  f io ł
ków, lecz p rzyg o tow yw a li agre
sję“  — pow iedzia ł M a lik . S ta
n y  Z jednoczone sprow okow ały 
dz ia łan ia  w o jenne w  K ore i, aby 
uzyskać okazję w ysłan ia  na 
Koreę swych s ił zbro jnych. N ie 
ulega żadnej w ą tp liw ośc i, że

M iędzynarodowy, zorganizo
wany fro n t obrońców poko ju  
ma w  narodzie radzieck im  w ie r 
ną i pewną opokę. N aród ra 
dz ick i zademonstrował, że je d 
nom yśln ie i w  zupełności apro
bu je  pokojową sta linow ską po li 
tykę  zagraniczną rządu radziec

R Z Y M  (PAP). — A k c ja  zbie
ran ia  podpisów pod apelem 
sztokholm skim  we Włoszech na 
b ra ła  potężnego rozmachu, jako 
odpowiedź na agresję am ery
kańską w  Kore i.

W łoski K o m ite t Obrońców 
P oko ju podał do wiadomości, 
że w  ciągu 15 dn i 4.506 tys. o- 
sób podpisało apel. W  ten spo
sób ogólna ilość zebranych 
dotychczas podpisów sięga 
14.631.523.

Stany Zjednoczone są w  K o re i 
agresorem.

M a lik  po dkreś lił następnie, że 
istota prob lem u koreańskiego 
polega na tym , że toczy się tam  
w o jna  domowa. U SA ingeru ją  
w  spraw y koreańskie i, przez 
dokonanie napadu na Koreę, — 
dopuściły się ak tu  jaskraw e j a - 
gresji. Co w ięcej, S tany Z jedno
czone dążą do rozszerzenia agre 
s ji na inne k ra je  A z ji.

Przed Radą Bezpieczeństwa 
o tw ie ra ją  się dw ie  drog i: p ie rw 
sza droga prow adzi do pokoju, 
druga natom iast —  do w o jny. 
Propozycje radzieckie reprezen
tu ją  drogę pokoju. Ich  celem 
jest pokojowe uregulow anie 
prob lem u koreańskiego.

Skoro Rada Bezpieczeństwa 
ma dokonać w yb o ru  m iędzy ty 
m i dw iem a drogam i — pow ie
dzia ł M a lik  — to  będzie ona w  
stanie uczynić to  jedyn ie  w  tym  
w ypadku, gdy skład Rady Bez
pieczeństwa będzie pełny, lega l
ny i zgodny z K a rtą  NZ. Oto 
dlaczego delegacja radziecka do
maga się, aby przedstaw icie l 
Chińskie j R e pu b lik i Ludow e j zo 
stał na tychm iast uznany rep re 
zentantem Chin w  Radzie Bez
pieczeństwa. Jeżeli fa k t ten nie 
nastąpi, to  w szystkie decyzje Ra 
dy Bezpieczeństwa będą n ie le
galne i  pozbawione mocy p ra w 
nej. M a lik  s tw ie rd z ił dale j, że 
Stany Zjednoczone, w yko rzys tu 
jąc  nieobecność ZSRR i  Chin w  
Radzie Bezpieczeństwa — narzu 
c iły  O NZ szereg skandalicznych 
rezo luc ji, zm ierzających do 
wciągnięcia do k o n f lik tu  inne 
narody, ja k  A ng lików , F ra n 
cuzów, Holendrów.

W  końcu M a lik  oświadczył, że 
jest rzeczą oczywistą, iż  Rada 
Bezpieczeństwa będzie mogła 
funkcjonow ać norm aln ie  i  speł-

kiego. W y n ik i a k c ji świadczą o 
tym , że narody Z w iązku  Ra- 
' eckiego pod ,k ie row n ic tw em  
swego rządu będą rów nież i  na 
da l k roczy ły  w  pierwszych sze
regach bo jo w n ików  o trw a ły  
pokój.

(f)

Ilość k ra jow ych  kom ite tów  
obrony pokoju wzrosła we W ło 
szech z 15.472 na 17.388.

W łoski K o m ite t O brońców Po 
ko ju  w  kom unikacie  swym  pod 
kreślą, że te im ponujące rezu l
ta ty  zostały osiągnięte m im o 
wzmożenia n iepoham ow ane j. 
kam pan ii k ła m s tw  i  zastrasza
n ia  ze strony podżegaczy w o
jennych i m im o b ru ta ln ych  an
tyko n s ty tu cy jn ych  rep res ji ze 
strony p o lic ji, (f)

n iać swą m is ję  u trw a le n ia  po
k o ju  ty lk o  w tedy, gdy skład je j 
będzie pe łny i  legalny.

Następnie zabra ł głos przed
staw ic ie l In d ii — Rau, k tó ry  o- 
św iadczył, że uważa za wskaza
ne w łączenie do porządku dzien
nego p ropozycji radzieck ie j, lecz 
należy rów nież um ieścić na po
rządku dziennym  rezo lucję  ame
rykańską. Rau zaproponował, 
aby Rada Bezpieczeństwa prze
p row adziła  n a jp ie rw  głosowanie 
nad porządkiem  dnia, a następ
n ie  nad kole jnością poszczegól
nych pu nk tów  porządku dzien
nego.

Delegat E g ip tu  popa rł stano
w isko  In d ii.

Następnie zabra ł głos A ustin , 
którego przem ów ienie zaw iera ło 
oszczerstwa i k ła m liw e  a ta k i na 
Koreańską R epub likę  Ludow o - 
Dem okratyczną.

M a lik , odpow iadając A us tin o 
w i, s tw ie rdz ił, że histeryczne o- 
k rz y k i delegata am erykańskiego 
w  n iczym  n ie  przyczyn ią się do 
rozw iązania ja k ieg oko lw iek  p ro 
b lem u i  n ie  zdo ła ją  przesłonić 
fak tów .

Następnie odbyło się głosowa
nie.

Reasumując w y n ik i głosowa
nia, M a lik  ośw iadczył, że na po
rządku dziennym  pozostawiono 
ty lk o  jedną sprawę, a m ia no w i
cie propozycję S tanów Z jedno
czonych. Delegacja radziecka — 
s tw ie rd z ił M a lik  —  uważa tę 
decyzję za pozbawioną m ocy 
p raw ne j i  obliczoną na to, aby 
nie  dopuścić do pokojowego u - 
regulow ania prob lem u koreań
skiego i do p rzyw rócen ia  lega l
nego cha rakte ru  Radzie Bezpie
czeństwa. Rada Bezpieczeństwa 
będzie obradowała w  pe łnym  
lega lnym  składzie jedyn ie  w te 
dy, gdy w  pracach je j weźm ie 
udz ia ł p ięc iu  sta łych członków 
Rady.

Na ty m  zakończyło się posie
dzenie Rady Bezpieczeństwa w  
nocy z 3 na 4 s ierpn ia, (a)

80 km cofnęli się Amerykanie 
na środkowym odcinku frontu 

w ciągu czterech dni

Celem propozycji ZSRR jest pokojowe 
uregulowanięstproblemu koreańskiego

Przem ów ienie  M a lik a  na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa
LAKĘ SUCCESS (PAP). —  Na posiedzeniu Rady Bezpie

czeństwa w dniu 3 sierpnia toczyła się —  jak już podawaliś
my —  dyskusja nad pierwszym punktem obrad, dotyczącym 
zatwierdzenia porządku dziennego.

Prawie 15 milionów podpisów 
zebrano dotychczas we Włoszech

Żołnierze Chińskiej A rm ii Ludowej Koreańska arm ia  ludow a zadaje c iężk ie  s tra ty

podpisują apel sztokholmski agresorom am erykańskim
PEKIN  (PAP). — Z Phenjanu donoszą, że ogłoszony tam 

komunikat naczelnego dowództwa Koreańskiej Armii Ludo
wej z dnia 3 sierpnia podaje: Oddziały armii ludowej, prze
łamując opór wojsk amerykańskich i lisynmanowskich kon
tynuują ofensywę na wszystkich frontach.

W  dn iu  1 sierpn ia oddziały 
a rm ii ludow e j w y z w o liły  m ia 
sto A ndon ' " nto) ważny pu nk t 
obronny n ieprzy jac ie la  w  n ro - 
w in c ji Północny Kensan.

W  w a lkach o w yzw olenie 
A ndon w o jska ludow e w z ię ły  
do n iew o li 1.200 żołn ierzy i o- 
fice rów  n iep rzy jac ie lsk ich  Wzię 
to także znaczną zdobycz w  tym  
8 dzia ł 105 mm.

W  dn iu  1 sierpn ia wojska lu 
dowe w yz w o liły  także m iasto 
Hamczang (Kanszo). W ielu żoł
n ie rzy i o fice rów  n iep rzy jac ie l
skich dostało się do niewoli. 
W ojska ludow e w zię ły  następu
jącą zdobycz: 4 działa 105-m ili- 
m etrowe, 10 m iotaczy m in , 10 
ciężkich karab inów  maszyno
w ych oraz znaczną ilość ka ra 
b inów  i am un ic ji, (a)

LO N D Y N  (PAP). Korespon
denci dzienników  angielskich 
donoszą z Tokio, że rzecznik 
sztabu Mac A rthu ra , oma.y ając 
sytuację na froncie koreańskim  
s tw ie rdz ił, iż  wojska am ery
kańskie „w y c o fu ją  się w  da l

szym ciągu na z góry upatrzo
ne pozycje“ . W yw iad lo tn iczy 
s tw ie rdz ił, że pó łnocno-koreań- 
ska ko lum na pancerna, licząca 
około 45 czołgów posuwa się w  
k ie ru n ku  po łudn iow ym  z 'ejo- 
nu W aegwang-Taegu na środ
kow ym  odcinku fro n tu , zdąża
jąc prawdopodobnie na odcinek 
po łudn iow y do re jonu Czindżu - 
Masan. Rzecznik dodał, że jeże
li  chodzi o ogólną sytuację na 
fron tach — „n ie  ma powodów 
do op tym izm u“ , (a)

Ożywiona działalność 
partyzantów na zapleczu 

Amerykanów
LO N D Y N  (PAP). — W edług 

doniesień korespondenta agen
c ji Reutera, sytuacja na froncie 
koreańskim  w dn iu 3 sierpnia 
przedstaw iała się następująco: 

Ś rodkow y odcinek fron tu . 
Wojska am erykańskie  pod na
ciskiem północno -  koreańskich 
ko lum n pancernych w yco fa ły  się

w  pobliże W aegwang na wschód 
n i brzeg rzek i N aktong i  zaję
ły  nowe stanowiska około 30 
km  na północny zachód od T a - 
egu. Na tym  odcinku w  ciągu 
czterech ostatn ich dni* A m e ry 
kan ie cofnę li się o 80 km . M o
sty na rzece N aktong zostały 
wysadzone w  powietrze. W re 
jo n ie  ty rh  dz ia ła ją  s ilne oddzia
ły  partyzanckie, a taku jące l i 
nie kom un ikacy jne  A m eryka 
nów z zapleczem.

Na po łudn iow ym  odcinku 
fro n tu  w o jska am erykańskie po 
ciężkich w a lkach z piechotą 
północno -  koreańską cofnęły 
się w  k ie run ku  Masan i za j
m u ją  nowe stanowiska w odle
głości 20 km  na zachód od te 
go m iasta w  oczekiwaniu nowe
go natarcia  w o jsk północno -  
koreańskich, k tó re  ja k  się Wy
daje przegrupow ują swe siły.

Na wschodnim  odcinku fro n 
tu  toczą się uporczywe w a lk i 
pom iędzy oddziałam i po łudn io 
wo -  ko reańskim i a w o jskam i 
północno -  koreańskim i w  re 
jon ie  m iasta Jongdok.

Sam oloty am erykańskie bom 
bardow ały w  dn iu 3 sierpnia 
zakłady przem ysłowe w  Północ 
ne j K ore i.

W 55 rocznicą śmierci 
Lryderyka Engelsa

Przed 55 la ty , dn ia 5 s ie rpn ia  1895 roku , zm arł w  Londynie  
w w ieku  75 la t F ry d e ry k  Engels —  n ieśm ierte lny w spółtwórca  
naukowego socjalizm u, w ie lk i nauczycie l m iędzynarodowej re 
w o lu c y jn e j k lasy robotn icze j, na jw yb itn ie jszy  po swym  w ie lk im  
przy jac ie lu  i  w sp ó łbo jow n iku  — K a ro lu  M arksie  — uczony X IX  
w ieku, w spó łautor „M an ifes tu  Kom unistycznego“ , au tor w ie lu  
epokowych prac naukow ych w  dziedzinie m arksizm u.

Im ię  i  dzieło F ryde ryka  Engelsa, najbliższego przy jac ie la  
i  współtowarzysza w a lk i i  twórczości K aro la  Marksa, żyje w  n ie 
śm ie rte lnym  dziele św ia tow e j k lasy robotniczej, w  zwycięskie j 
w ie lk ie j p a r t i i Len ina  — S ta lina , w  m iędzynarodowym  ruchu ko
m unistycznym , w  rosnącej potędze Zw iązku Radzieckiego i  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, w  try u m fu ją c e j nauce M arksa  —  E n
gelsa — Len ina  — Stalina.

Naród grecki bez przerwy walczy
przeciw monarcho-faszystorn 

Rezolucja IV  p lenum  K C  G reckie j P a rtii 
A g rd rne j

S O F IA  (PAP). —  Radiosta
c ja  W olnej G re c ji doniosła, że z 
końcem  lipca  br. odbyło się 
I  V  P lenum  K C  G reck ie j P a r t ii 
A g ra rne j.

Uchwalona na plenum  rezolu 
c ja  stw ierdza, że ateński reżim  
m onarcho -  faszystow ski nie zdo 
ła ł ustab ilizow ać swego położe
n ia  i  stanął w  ob liczu ogólnego 
kryzysu. Naród grecki walczy 
bez p rze rw y  przeciw ko am ery
kańsk im  okupantom  i  m ie jsco

w ym  p lu tokra tom . Rząd P la - 
stirasa prow adzi p o litykę  awan 
turn iczą, b iorąc udzia ł w  pak
tach w o jny, k tó re  im peria lizm  
am erykański tw o rzy  na M orzu 
Śródziem nym . Przym ierze mo
narcho -  faszystów greckich z 
t ito  -  faszystam i i  utworzenie 
osi A te n y  — B elgrad — to  ba
za agresji im peria lizm u am ery
kańskiego na Bałkanach, brze
m ienna w  groźbę d la  narodu 
greckiego, (a)

Vietnamska Armia Wyzwoleńcza 
gromi francuskich agresorów

P E K IN  (PAP.) — Jak  donosi 
rozgłośnia W olnego V ietnam u 
jednostk i V ie tnam skie j A rm ii 
W yzwoleńczej zaatakow ały i roz 
b iły  oddzia ły francuskiego ko r 
pusu ekspedycyjnego, k tó ry  gra 
b i ł ludność c y w iln ą  we w si

Dong -  Lo  w  p ro w in c ji B a k - 
Ning.

O koło stu żołn ierzy francu 
skich i  kuom in tangow skich  po
legło, a około 500 zostało wzię
tych do n iew o li.

(0

Przekroczenie planu gospodarczego
na Węgrzech w
B U D A P E S ZT  (PAP.) -  Cen

tra ln y  Urząd P lanowania W ę
g iersk ie j R e pu b lik i Ludow e j o- 
g łos ił w y n ik i w ykonan ia  pań
stwowego planu gospodarczego 
w  I I  kw a rta le  1950 r.

We wszystk ich gałęziach prze 
m ys łu  p lany p rodukcy jne  w y 
konane zostały z nadw yżką. W

11 kwartale b. r.
I I  kw a rta le  br. plan p ro d u k c ji 
przem ysłow ej wykonano w  105,4 
proc. W  porów nan iu  z I I  k w a r
ta łem  roku  ubiegłego p rodukc ja  
wzrosła o 34,3 proc.

Na odcinku ro ln ic tw a  p lan  za 
siewów tegorocznych został 
znacznie przekroczony.

(0

Postępowe duchowieństwo 
węgierskie potępia reakcyjną 

politykę episkopatu
BUD APESZT (PAP.) — Jak 

ju ż  donosiliśm y, odbyła się tu  
z in ic ja ty w y  35 duchownych ka 
to lick ich  pierwsza k ra jo w a  kon 
ferencja węgierskiego ducho
w ieństwa ka to lick iego  z udzia
łem  k ilku se t duchownych świec 
k ich  i  zakonnych ze wszystk ich 
d iecezji ka to lick ich  na W ę
grzech.

P rzem aw ia jąc na te j k o n fe 
renc ji, duchowny k a to lic k i d r  
R ichard H o rw a t ośw iadczył, że 
w ie lu  duchownych zrozum ia ło  
ju ż  konieczność dokonania prze 
łom u w  dotychczasowym  usto
sunkow aniu się do państwa lu -. 
dowego.

D ysku tanc i w y p o w ia d a li się 
na rzecz ostatecznego u regu lo
wania stosunków m iędzy Pań
stwem  a Kościo łem  poprzez w łą  
czenie się duchow ieństwa do 
w a lk i o pokój i do pracy nad 
budową państwa ludowego. Je
den z m ówców ośw iadczył, że e- 
p iskopat w ęg ie rsk i pow in ien bez 
w zględnie podpisać apel sztok
ho lm ski.

Na kon fe ren c ji p rzem aw ia ł 
rów nież m in . Darvas. k tó ry  w y 
ra z ił swe uznanie dla p a trio 
tyczne j, postępowej części du 
chow ieństw a kato lickiego.

(f>

D Z I Ś  W  N U M E R Z E :

z Ż y c i a  p a r t i i :
F. L E O N C Z U K  — W  w alce o 

słuszne m etody pracy in 
s tru kto ra  (U w a g i o p ra c y  
K o m ite tu  M ie js k ie g o  P Z P R  
w  W a łb rz y c h u ).

A L E K S A N D E R  S Z U R E K  — 
Czas, by  organ izac ja  p a r
ty jn a  w  S zpitalu  M ie js k im  
n r. 3 w  W arszaw ie  wyszła  
„z  k o n s p ira c ji“ .

M A R IA N  P O D  K O  W IO S K I —
N ow e persp ektyw y .

A N A T O L  R Y S Z C Z U K  — PO M  
w K o w a le w ie  pow iększył 
p i n .

J A N IN A  B A L IC K A  — D o
niosła re fo rm a  w ym iaru  
spraw iedliw ości w  służbie  
mas pracu jących.

Z . B R O N IA R E K  — T y d z ień  
na aren ie  świata.
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Racjonalizatorzy ZIS w Moskwie 
dzielą się doświadczeniami 

z racjonalizatorami z Gliwic

TEMATY DNIA

Trum ani 
odchodzą, 

naród zostaje
Faszyści am erykańscy ro zh u la li 

się na całego. F a la  te rro ru , p rz y 
p o m ina jąca  najgorsze czasy h it 
le row skie  roz la ła  się po Stanach  
Zjednoczonych. Prasa a m e ry k a ń 
ska pełna Jest opisów pobicia po
stępowców, zakazów  organ izacji 
postępowych, zdzieran ia  afiszów, 
niszczenia w y d a w n ic tw  itd . O stat
n im  k ro k ie m  w  ty m  k ie ru n k u  są 
w niesione przed Kongres p ro je k 
ty  ustaw  de lega lizu jących  fa k 
tyczn ie  P a rtię  K om unistyczną. 
T a k  w ięc S tany  Zjednoczone czy
n ią  te raz  u siebie w  domu to sa
m o, co na  ich rozkaz ju ż  uczyn iły  
n iek tó re  rząd y  sate lick ie . T a k  
w ięc , idąc w  ślady H it le ra  rząd  
a m e ry ka ń s k i na całe j l in i i  p rz e j
m u je  spadek po rozgrom ionych  
dopiero n iedaw no faszystow skich  
w ro g jc h  ludzkości.

T a  coraz siln ie jsza fa la  rep res ji 
an tyko m u n is tycznych  —  połączona  
zresztą z rosnącą liczbą lynczów  
i  prześladow ań M u rzy n ó w  — Jest 
częścią ogólnej p o lity k i w o jenne j 
im p e ria lizm u . Po agres ji w  K ore i 
Stany  Zjednoczone znacznie p rzy 
spieszyły proces m ilita ry z a c ji k ra 
ju  i  nakręcan ia  śruby zb ro jen io 
w e j. Rów nolegle z ty m  procesem  
m ilita ry z a c ji, k tó ry  przynosi m i
lia rd o w e  zysk i fa b ryk a n to m  śm ier
ci —  id zie  ostry  a ta k  na stopę ż y 
c iow ą k lasy  robo tn icze j. G w a łto w 
na zw y żk a  cen tow arów  masowego 
u ż y tk u , p ro jek to w an y  zakaz s tra j
k ó w  i  łam an ie  silą oporu k lasy  
robo tn icze j, podwyższenie podat
k ó w  konsum cyjnych  itp . — w szy
s tk ie  te  posunięcia zm ie rza ją  do 
przerzu cen ia  całkow ic ie  kosztów  
ag res ji na b a rk i a m e ry ka ń s k ie j 
k lasy  robo tn icze j.

W  te j s y tu ac ji rząd T ru m a n a  
p ró b u je  zabezpieczyć sobie ty ły , 
tz n . obezw ładnić k lasą robotn iczą, 
rozb ić  je j  o rganizacje , spara liżo
w ać  Jej w a lk ę . T ru m a n  w ie* że 
m asy robotn icze S tanów  Z je d n o 
czonych n ie  są zainteresow ane w  
w o jn ie  i  n ie  p ragną ko n ty n u o w a 
n ia  agres ji na K o re i. D latego w ła 
śnie faszyści am erykańscy  k ie ru 
ją  ostrze a takó w  przeciw ko  klas ie  
robo tn icze j, a przede w szystkim  
—  przeciw ko  obrończyn i in teresów  
robo tn iczych , P a rt i i K om unistycz
n e j. I  ta k , obok narodu ko rea ń 
skiego, k t$ ry  jes t codziennie Ofia
rą  barbarzyń sk ich  na lo tów  ludo
bó jców  w  sam olotach — o fiarą  a- 
gresji a m e ry ka ń s k ie j w  K o re i sta
ją  się masy ludow e S tanów  Z je d 
noczonych. I  ta k , ponosząc klęskę  
za k lęską z rą k  wolnego narodu  
koreańskiego — faszyści am e ry ka ń  
scy p ró b u ją  „odegrać się*‘ na a - 
m e ry k a ń s k ie j k lasie robo tn icze j.

Tępogłow i po litycy  am erykańscy  
p o p e łn ia ją  ten  sam błąd, co ich  
tępog łow i poprzednicy — siepacze 
carscy, czy też gestapowscy kac i: 
p ró b u ją  zniszczyć ideę, sadzając  
je j  b o jo w n ikó w  za k ra ty . A le  
prześladow ania  kom unistów  am e
ryk a ń s k ic h  n ie  zm ien ią  losów 
w o jn y  w  KdTei i n ie  u ra tu ją  agre 
sorów przed  k lęską  — gd zieko l
w ie k  by rozpę ta li agresję. B ru ta ln y  
te rro r  przeciw  k las ie  robo tn icze j 
n ie  zaham u je  w a lk i k lasow e j. 
M ożna w ięc  tu  sparafrazow ać p e w 
ne h isto ryczne pow iedzenie  S ta li
na: T ru m a n i przychodzą i odcho
dzą, a naród a m e ry ka ń s k i pozo
staje.

S t. B.

Pierw szy w  Polsce 
żłobek -  izo la tka  
został o tw a rty  

w  Łodzi
O tw arc ie  pierwszego w  Polsce, 

budowanego wzorem  Zw iązku 
Radzieckiego żłobka -  iz o la tk i w 
zakładach przem ysłu bawełniane 
go im . Harnam a w  Łodzi stało 
się w ie lk im  św iętem  rob o tn ików  
łódzkiego przem ysłu baw e łn ia  - 
nego. Uroczystość, na k tó ra  orzy 
b y li przedstaw ic ie le  K C  PZPR, 
CRZZ, M in . Przem. Lekkiego ' 
zarządu G łównego Z w iązku  W łó 
kn ia rzy , zgrom adziła  ponad t y 
siąc robo tn ic  i  rob o tn ików  fa 
b ry k  łódzk ich  z czo łow ym i p.vo 
d o w n ikam i p racy na czele.

„Ż łob ek  -  izo la tka ” , w ypos iżo  
n y  w  najnowocześniejsze urzą - 
dzenia, a przeznaczony d la  cho
rych  dzieci w łókn ia rzy , jest w y 
razem tro sk i państwa ’ udowego 
o zdrow ie  i przyszłość m łodego 
pokolenia. (f)

G angsterskie  metody 
okupacyjnych w ładz 

USA w  A u s tr ii
W IE D E Ń  (PAP). Jak  donosi 

dz ienn ik  „O esterre ichische V o lks  
stim m e“  agenci w yw ia d u  am ery 
kańskiego p o rw a li w  b ia ły  dzień 
na jedne j z u lic  m iasta B ra u - 
nau w  am erykańsk ie j s tre fie  o- 
kuo a cy jn e j w  A u s tr i i dwóch 
znanych dzia łaczy p a r ti i kom u
n is tyczne j rob o tn ików  Fischera 
i  Siegera. O baj rnho+nW  -osta 
l i  przemocą wciągn ięci do sa
m ochodu i odw iezien i na „p rze 
słuchanie“  do k ie ro w n ika  m ie j
scowego oddzia łu w yw ia d u  a - 
m erykańskiego. „P rzesłucha
n ie “  trw a ło  k ilk a  godzin, p rzy 
czym F ischer i Sieger zosta li nie 
ludzko  pob ic i. (a)

R E D A K C JA  , T R Y B U N Y  L U

D U “ M IE Ś C I SIĘ  O BEC-
N IE W  D O M U  SŁO W A
P O LS K IE G O — W A R S Z A -

W A, P LA C K A Z IM IE R Z A
W IE L K IE G O (PRZY U L.

M IE D Z IA N E J). •

R acjonalizato rzy z w arszta
tó w  ko le jow ych  n r  6 w  G liw i
cach w ystosow a li do Zakładów  
im . S ta lina  (ZIS) w  M oskw ie 
pismo, proponując naw iązanie 
łączności i  wzajem nej w ym iany  
doświadczeń. W  odpowiedzi ra 
c jona liza to rzy  i  now atorzy p ro 
d u k c ji Zakładów  im . S ta lina  
przes ła li lis t,  w  k tó ry m  czyta
m y  m. in.:

„Z  całego serca pragn iem y 
w ykorzystać wasze doświadcze
n ia  i przekazać w am  swoje do
świadczenia pracy now atorów  
p ro d u kc ji i  te c h n ik i“ .

R obotn icy radzieccy w yjaśnia 
ją  w  swym  liście, że nową tech
n ikę  oraz je j tw ó rców  — ra c jo 
na liza to rów  i wynalazców , po
pu la ryzu je  na szeroką skalę 
Pałac K u ltu ry  Z ak ładów  im . 
S ta lina  — sekcja propagandy 
technicznej. Sekcja ta  p racu je  
w g planu, układanego co m ie 
siąc. P row adzi ona techniczne 
w yk ła d y , organ izu je  re fe ra ty , a 
także tzw . „stachanowskie w tó r 
k i “ , organ izu je  w ys taw y  now o
ści te ch n ik i zakładow ej, techn i
k i przem ysłu samochodowo- 
trak to row ego  i  całego przem y
słu ZSRR.

„W  Pałacu K u ltu ry  — piszą 
da le j rob o tn icy  radzieccy — 
m am y sw ój „G ab ine t S tacha- 
no w sk i“  — gdzie odbyw ają  się 
techniczne i praw ne kon su lta 
c je  rac jona liza to rów , pokazuje 
się ich osiągnięcia i  w ys łuchu 
je  się ich re fera tów . Ponadto 
prow adzi się tam  szkolenie 
a k ty w u  działaczy społecznych, 
pracujących nad organizow a
n iem  masowej wynalazczości i 
rac jon a lizac ji".

„N ie  ograniczając się do p ro 
pagandy now ej te ch n ik i rac jo -

Szeroko m ó w iła  o tych  spra
wach tow . Pol, b. robotn ica  z 
P aństw ow ej F a b ry k i W łókna 
Ciętego w  Je len ie j Górze, 
następnie sekretarz Rady Z a k ła 
dowej PFCW , a obecnie —  po 
n iedaw nym  ukończeniu kursu 
k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łów  ekono
m icznych w  C entra lnym  Ośrod
ku Szkolenia Zw iązkowego — 
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  ekonom icz
nego O kręgow ej Rady Zw . Zaw. 
we W roc ław iu .

O kręgowa Rada Zw . Zaw. 
w e W roc ła w iu  — m ó w iła  tow . 
Pol — przeprowadzała szereg 
ana liz  na poszczególnych kopal 
niach, w  celu u jaw n ie n ia  trudno  
ści p rodukcy jnych .

Pierwszą naszą kopa ln ią , k tó 
rą  chc ie liśm y rozpracować grun 
tow n ie , do k tó re j w łoży liśm y  
na jw ięce j w y s iłk u , by ła  kop a l
n ia  im . Thoreza, gdzie zaczęli
śm y od podstaw, od m ontow a
n ia  g ru p  zw iązkow ych. O kr. Ra 
da ro b iła  to  w szystko w  pow ią 
zaniu ze Z w iązkiem , w  pow ią 
zaniu z K om ite tem  Pow. PZPR.

K opa ln ia  w yko n u je  teraz p la  
ny  ry tm iczn ie , codziennie, ze 
stałą tendencją do zw yżk i, z 
tym , że procent w ykonan ia  p la 
nu, począwszy od stycznia w y 
kazu je  1Ó7, 108, 109, 110 proc. 
Na kop a ln i im . Thoreza. w s„ cy 
radcy zakładow i, wszyscy m ę
żow ie zaufania, cz łonkow ie ko 
m is j i rozstaw ien i są na oddzia
łach, w  sposób p lanow y, poziom 
narad w ytw ó rczych  je s t w ysoki, 
om aw ia się na naradach w y t
wórczych zadania produkcy jne , 
trudności, sposoby pokonania 
trudności, doświadczenia p rzo
du jących brygad i jednostek u - 
powszechniane są w  zakładzie 
pracy, (f)

*
Tow . Józef Popielas — d ługo

le tn i p ra cow n ik  ko le jo w y, po w y  
Zwolen iu k ra ju  a k ty w n y  działacz 
ruch u  zawodowego, od 1948 r.

W  zw iązku z przystępow a
n iem  ro ln ik ó w  do om ło tów  
zbóż M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i 
RR w yjaśn ia , że p ryw a tn i po
siadacze lokom ob ili, względnie 
m otorów  do om łotów," m ają pra 
wo zakupu potrzebnych sma
rów , ropy na fto w e j lu b  węgla 
w  gm innych spółdzielniach na 
tych samych w arunkach, co

na liza c ji w  Pałacu K u ltu ry , du 
żo czyn im y \ r  te j dziedzinie 
bezpośrednio w  naszych oddzia 
łach w  dobrze wyposażonych 
„czerw onych kąc ikach “  i  gabi
netach technicznych, gdzie od
byw a ją  się pogadanki na tem at 
nowej tech n ik i oraz p ro d u kcy j
no-technicznych zadań rac jona
liza torów .

W  oddziałach fabrycznych 
m am y „ta b lice  rac jona liza to ra “ , 
na k tó rych  wyw iesza się fo to 
g ra fie  najlepszych rac jona liza 
torów , ich osiągnięcia oszczęd- 
nościow o-produkcyjne, naśw ie
t la  się konkre tne  p ro du kcy jno - 
techniczne zadania, k tó re  na le
ży rozw iązać s iłam i ra c jo n a li
zatorów  itd . Oprócz tego, m ę
żowie zaufania i  m a js trow ie  
prowadzą masowo uśw iadam ia
jącą pracę z zakresu ra c jo n a li
zac ji w  grupach zw iązkow ych.

R acjonalizatorzy prowadzą u 
nas swą twórczą pracę in d y w i
dua ln ie  i ko lek tyw n ie .

Najlepsze w y n ik i w  rac jona
liza to rsk ie j dzia ła lności osią
gnął w  I  półroczu b r: starszy 
kon s tru k to r, towarzysz M asle- 
n ikow , którego w n iosk i ra c jo 
na liza torsk ie  p rzyn io s ły  500 tys. 
ru b li oszczędności. Pom ysły 
rac jona liza to rsk ie  b rygad ie ra  
tow . Szaposznikowa da ły  95.500 
ru b li oszczędności. Ś lusarz eks
pe rym en ta to r tow . K u łyszew , 
dzięki swym  usnraw nien iom  
zaoszczędził sumę 61 tys. ru b li. 
Ponadto m am y w  swych zak ła
dach w ie lu  innych , k tó rz y  przez 
swoją działa lność rac jon a liza 
torską d a li o lb rzym ie  oszczęd
ności“ .

L is t  kończy się b ra te rsk im i 
pozdrow ien iam i d la  rob o tn ików  
po lskich , (f)

członek Żarz. G ł. Zw . Zaw. K o le  
ja rzy , a od lis topada ub. r .— se 
k re ta rz  Żarz. G łównego —  w  na 
stępujący sposób om aw ia m oż li
wości w zrostu  w yda jnośc i p racy 
ko le jn ic tw a .

O to p rzyk ład  sukcesów jednej 
ty lk o  parow ozow ni.

P rzy stanie w  r. 1948 — 28 
parowozów, przew ieziono 90 
m iln . ton b ru tto  i  przejechano 
ty m i parow ozam i 240 tys. km , to 
znaczy osiągnięto niecałe 150 km  
dziennego przebiegu parowozu.

Obecnie 16 parow ozów  a w ięc 
12 parow ozów  m n ie j, przewozi 
152 m iln . ton b ru tto , czy li 62 
m iln . w ięcej p rzy  przebiegu 440 
tys. km , a w ięc p ra w ie  d w u k ro t 
n ie  w iększym .

Oszczędności z tego ty tu łu  u - 
zyskane ty lk o  w  jedne j parow o
zow ni wynoszą kon kre tn ie  na 
koncie bankow ym  58 m ilion ów  
złotych.

W  dziedzin ie coraz _ lepszej 
eksp loatac ji w yko rzys tań ia  wago 
nów dz ięk i w spó łzaw odn ictw u 
uzyska liśm y poważne w y n ik i.

D la p rzyk ład u  pozwolę sobie 
podać, że o ile  przed zapoczątko
waniem  w spółzaw odn ictw a na 
ko le i czas m iędzy na ładunk iem  
wagonu, przew iezien iem  jego do 
celu i  ponow nym  podstaw ieniem  
do załadunku, w yn o s ił 9,7 doby, 
to  obecnie czas ten w ynosi 5,6 
doby. D la  w ykonan ia  pełnego za 
dań P lanu 6-le tn iego m usim y 
zm niejszyć czas do 4,8 doby.

T u ta j trzeba podkreślić  poważ 
ną i dodatn ią in ic ja ty w ę  ko le 
ja rsk ich  zespołów p ra cow n i
czych, k tó re  poprzez wspólne na 
rady w ytw órcze z załogam i po
szczególnych zakładów  przem y
słowych, p o tra f iły  m im o ospało
ści k ie ro w n ic tw a  n iek tó rych  za
k ła dó w  — znaleźć sposoby 
z likw id o w a n ia  zaham owań i  u - 

I spraw nie spraw y na ła dun kow e i 
w y ładunkow e , (f).

spółdzielcze ośrodki maszyno
we.

Jednocześnie M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i RR w yjaśn ia , że 
pobierane op ła ty  przez p ryw a t 
nych w łaścic ie li maszyn om ło- 
tow ych za wykonane prace w in  
ny  być zatw ierdzone przez 
gm inne rad y  narodowe, (f)

Związkowcy walczą o wzrost
produkcji i wydajności pracy 
Głosy w  dyskusji na V  P lenum  CRZZ

W  czasie obrad V  Plenum CRZZ liczni aktywiści związ
kowi w  dyskusji omówili zagadnienia związane ze wzro
stem wydajności pracy.

Nowy numer pisma „O trwały  
pokój, o demokrację ludową!44

U K A R E S Z T  (PAP). 4 s ie r- 
a ukazał się tu  31 (91) num er 
sopisma „O  trw a ły  pokó j, o 
nokrację  lu do w ą !“  —  organu 
ira  In fo rm acy jnego  P a r t ii 
m un istycznych i  R obo tn i- 
ch.
Czasopismo zamieszcza odpo- 
;dzi S ta lina  na lis ty  Sanże- 
ra, B ie łk in a , F u re ra  i  C hoło- 
va, dotyczące zagadnień ję -  
mznawstwa.
t r ty k u ł w stępny poświęcony 
t w ie lk im  dem okra tycznym  
:eobrażeniom w  Chinach.

J a te ria ły  i  k o m u n ik a ty  z ró -  
rch k ra jó w , zamieszczone na 
lach  czasopisma, świadczą, że 
zw iązku z am erykańską in 
w encją  w  K o re i w a lka  o po- 
i w s tąp iła  w  nową, wyższą 
ę. Świadczą o ty m  dane z 
och, USA, B ra z y lii,  F in la n - 
, A u s tra lii,  św iadczą o ty m  
■niki a k c ji zbieran ia podpisów 
i  A pe lem  S ztokho lm sk im  w  
RR, Czechosłowacji, A lb a n ii,

W łoszech i  w ie lu  in nych  k ra 
jach.

S ekre tarz K C  A lb ań sk ie j P ar 
t i i  P racu jących —  M echm et 
Szechu — dem askuje na łamach 
tego pism a dyw ersy jną , a n ty - 
a lbańską działa lność faszystow
sk ie j k l ik i  T ito .

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ł przewodniczącego SED — 
O tto  G rotew ohla  — o zada
niach Narodowego F ron tu  N ie 
m iec Dem okratycznych.

Na łam ach czasopisma opub li 
kowano rów nież a r ty k u ł sekre
tarza generalnego K o m u n is ty 
cznej P a r t ii U ru g w a ju  — G o- 
meza — o X V  Z jeździe K P  
U ru g w a ju  oraz n o ta tk i p o lity 
czne Jana M arka , dotyczące w y  
darzeń be lg ijsk ich . Czasopismo 
zamieszcza wreszcie teks t oś
w iadczenia w ie lk ie j g rupy ame
rykańsk ich  jeńców  w ojennych 
w  "o re i,  obszerną k ro n ikę  i in 
ne ciekawe m a te ria ły  in fo rm a 
cyjne. (a)

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa i RR

ZMP zmobilizuje młodzież miast i wsi 
do realizacji wielkich zadań 

Planu 6-letniego
Z re fe ra lu  k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  M łodzieży Robotniczej ZG  ZM P 

tow . W . O ciepki na Plenum Rady Naczelnej ZM P

Laureaci Państwowych 
Nagród Naukowych

Lud w ik  H irszfe ld

Tow. Ociepka na początku 
swego re fe ra tu  podkreś lił, że 
obrady Plenarnego Posiedzenia 
Rady Naczelnej Z w iązku  M ło 
dzieży P o lsk ie j odbyw ają  się w  
k ilkanaście  dn i po w ysun ięc iu  
przez pa rtię  w ie lk iego  6 -le tn ie 
go P lanu rozw o ju  gospodarcze
go i  budow y podstaw soc ja li
zm u w  naszym k ra ju  i  w  ty 
dzień po uchw a len iu  przez Sejm 
ustaw y o P lan ie  6 -le tn im .

Poważne osiągnięcia 
młodzieży

we współzawodnictwie 
pracy

Tow. Ociepka przeprow adził 
analizę udz ia łu  m łodzieży w  bu 
dow n ic tw ie  socja lis tycznym  na 
szego k ra ju . W  p ią tym  etapie 
młodzieżowego w yścigu pracy, 
zakończonym w  styczniu 1949 
ro ku  b ra ło  udz ia ł 27 proc. ogółu 
m łodzieży robotn icze j. Obecnie 
we w spó łzaw odn ictw ie  bierze 
udz ia ł 37 proc. ogółu m łodzieży 
oraz 5.964 M łodzieżow ych B ry 
gad P rodukcy jnych. W  B ryga 
dach tych  uczestniczy 33.598 
ZM P-owców .

M łodzież posiada pewne osią
gnięcia w  rozw o ju  fo rm  i  tre 
ści w spółzaw odnictw a pracy.

B rygady „L e k k ie j K a w a le r ii“  
— lo tne b rygady kon tro ln e  do 
w a lk i z robotą wroga, szkodni
ctwem , n iedbalstw em , n ie c h lu j
stwem, m arnostraw stw em  i  b iu  
rokrac ją , „D n i K o ra b ie ln ik o - 
w e j“ , k tó re  ro z w ija ją  ra c jo n a li
zację i  kom pleksow y system 
oszczędzania —  rozpowszechnia 
ją  się coraz szerzej.

Na nowej Hucie pod K ra k o 
wem  zorganizowano pierwsze 
d ługoterm inow e, ochotnicze b ry  
gady m łodych budowniczych, 
gdzie m łodzież p racu je  i  twfey 
się zawodu.

ZM P  ma rów nież poważny 
w k ła d  pracy w  bu dow n ic tw ie  
społecznym na w s i a także pe
wne osiągnięcia w  PGR. U tw o 
rzono w  n ich  1.000 m łodzieżo
w ych  brygad p rodukcy jnych . 
N iek tó re  ko ła  Z M P -ow sk ie  ode
g ra ły  poważną ro lę  w  walce 
przeciw ko bogaczom w ie js k im  
i  ich  propagandzie w  w alce o 
zakładanie spó łdzie ln i p ro du k
cy jnych  na wsi.

Ulepszyć styl pracy 
ZMP-owskiej

Trzeba jednakże stw ierdz ić , 
że m im o dość is to tnych  osiąg
nięć naszej o rgan izacji, praca 
Z M P -ow ska  w  dziedzin ie p ro 
d u k c ji jes t przeważnie niedosta 
teezna, a w  w ie lu  wypadkach 
ca łkow ic ie  zaniedbana.

P rzyczyny w ie lu  naszych b łę 
dów i niedomagań wyw odzą się 
ze złego s ty lu  naszej p racy — 
stw ierdza następnie mówca.

Nasza organizacja n ie  zawsze 
um ia ła  m obilizow ać całą m ło 
dzież do św iadom ej w a lk i o re 
a lizow anie i  przekraczanie p la 
nów  p rodukcy jnych .

Z a jm u jąc  się zagadnieniam i 
p ro d u kcy jn ym i —  ośw iadczył 
da le j m ówca — p rzym yka liśm y  
często oczy i  n ie  w skazyw aliśm y 
m łodzieży w a lk i klasow ej toczą
cej się w  zakładzie pracy i poza 
zakładem  pracy. M łodzież czę
stokroć nie dostrzegała sk ry te j 
dzia ła lności w roga klasowego, a 
nasza organizacja n ie  uczyła 
m łodzieży ja k  rozpoznać wroga.

N ie  nauczyliśm y się rozpraco
w yw ać w ie lu  spraw  w  oparc iu  o 
doświadczenia naszego a k tyw u  
dołowego. N ie doceniam y głosu 
terenu.

K o ła  pozbawione trzonu  robot 
niczo -  biedniackiego, w  k tó ry m  
ton nadawała wahająca się m lo 
dzież średniacka — b y ły  pozba
w ione ostrych zębów klasow ej 
świadomości, ug in a ły  się pod na 
porem  ku ła c tw a  i p rzy jm ow a ły

bierną postawę wobec toczącej | do każdego młodego robo tn ika
się w a lk i k lasowej

Troszczyć się 
o nowe kadry

Rezerwuaru m łodych s ił na le
ży szukać w  tysiącach naszych 
prze ludnionych wsi, gdzie jesz
cze dusi się m łodzież w raz z ro 
dzicam i w  m ałych, in d y w id u a l
nych gospodarstwach. W idzieć 
go trzeba w  n ieuprzem ysłow io- 
nych m iastach i  m ałych m iaste
czkach.

N iezm ięrne j w ag i zagadnie
niem  w  pracy naszego Z w iązku  
jest sprawa naboru do Państw o
w ych  Szkół Przysposobienia 
Przemysłowego, a następnie p ra  
cy o rgan izacji wśród m łodych ro 
bo tn ików , kończących PSPP i  
przechodzących do przem ysłu. 
N ie szliśm y do te j dobre j na
szej m łodzieży, k tó ra  ukończyła 
PSPP, ale zato szedł do n ie j 
w róg  k lasow y i  często w y g ry w a ł 
ją  p rzeciw ko nam.

Osobnym i  n iezm iern ie  w aż
nym  zagadnieniem  naszej p ra 
cy jes t p rob lem  stałego podnoszę 
n ia  k w a lif ik a c ji zawodowych 
m łodzieży pracującej. P row adź
m y całą m łodzież do szturm o
w an ia  nowej techn ik i.

Pom yślm y, czy n ie  należało
by  w prow adzić  ju ż  u  nas na 
w zór Kom som ołu zdawania 
przez m łodzież obow iązkowych 
egzam inów technicznego m in i
mum .

W inn iśm y  w ystąp ić  z in ic ja 
tyw ą  w prow adzenia przez pań
stwo in s ty tu c ji „m łodych  asy
s tentów “ , to  je s t zdolnych m ło 
dych robo tn ików , k tó rzy  po k ró t 
ko te rm ino w ym  kurs ie  staną u 
boku najlepszych k ie ro w n ikó w  
oddziałów, dyrek to rów , naczel
n ików , aby w  praktyce nauczyć 
się k ie row ać i  po pewnym  cza
sie uzupe łn ić k a d ry  naszych fa 
chowców.

N iech nam  stale tk w ią  w  pa
m ięci słowa W ie lk iego S talina , 
k tó ry  w  liśc ie  do „K om som ol- 
sk ie j P ra w d y “ , w  I I I - c ią  rocz
nicę je j powstania, ta k  pisał do 
m łodzieży:

„M oc naszej re w o lu c ji po le
ga na tym , że n ie  ma u nas 
rozdźw ięku m iędzy s ta rym  a 
now ym  pokoleniem  rew o lu c jo 
n is tów . Z w yciężam y dlatego, że 
stara i nowa gw ard ia  kroczą u 
nas razem, w  je d n o lity m  fro n 
cie, w  je dn ym  szeregu zarówno 
przeciw ko w rogom  w ew nę trz 
nym , ja k  i  p rzeciw ko zew nętrz
nym . Zadanie polega na tym , 
żeby zachować i um ocnić tę  jed  
ność“ .

*
W P lan ie  6 -le tn im  ogrom nie 

rozw in ie  się szkolnictwo.
P a rtia  postaw iła  przed nam i 

zadanie, aby ilość m łodzieży ro 
botniczo -  ch łopskie j na w yż 
szych uczeln iach w ynosiła  m i
n im um  70 proc. ogółu studen
tów . Zadanie to m usim y w yp e ł
nić.

W idzim y jednocześnie potrze
bę rozszerzenia sieci w ieczoro
w ych szkół inżyn ie rsk ich  oraz 
prowadzenia zaocznych stud iów  
przy poszczególnych wyższych 
uczelniach.

Młodzieży naprzód,
na pierwszą linię walki 

o Plan 6-letni!
Dzisiejsze P lenum  —  s tw ie r

dz ił da le j tow . O ciepka —  ma 
nakreś lić  naszemu Z w iązkow i i 
całej m łodzieży po lsk ie j drogę, 
k tó rą  należy kroczyć w  zw ycię
skie j rea liza c ji P lanu 6 -le tn ie 
go.

M łodzieży — naprzód. Na 
pierwszą lin ię  w a lk i o P lan 
6 -le tn i.

W ezwanie to  n iechaj dotrze

chłopca pracującego.
Nasze P lenum  oświadcza, że 

prace każdej Z M P -ow sk ie j o r 
ganizacji będzie oceniać prze
de w szystk im  według tego, ja k  
p o tra fi ona zm obilizow ać m ło 
dzież do w ykonan ia  P lanu, do 
w ykonan ia  z nadw yżką wszyst
k ich  bieżących p lanów  go
spodarczych.

Len in  uczył nas, że —  „w y 
dajność pracy —  to  w  ostatecz
nym  w y n ik u  rzecz na jw a żn ie j
sza, na jg łów nie jsza d la  zw ycię
stwa nowego us tro ju  społeczne
go“ .

Korzystajmy
z ogromnych doświadczeń 

Komsomołu
Kom som oł b y ł zawsze tam , 

gdzie by ło  na jważnie jsze i  n a j
cięższe zadanie, szedł na n a j
trudn ie jsze od c in k i pracy.

P rzyk ła d y  hero izm u i  patosu 
p racy m łodzieży radzieck ie j 
w in n y  nam  być wzorem  w  na 
szej walce o P lan.

W inn iśm y p rzy  ty m  n ieustan
nie  przychodzić z pomocą naszej 
m łodzieży. P odchw ytyw ać każ
dą je j nową in ic ja tyw ę , u jm o 
wać w  ram y organizacyjne, 
przenosić i  popularyzować.

Należy b ić  się o to, aby na
sza m łodzież znała n ie  ty lk o  
główne założenia P lanu  6 -le t
niego, ale p lan swojego zakła
du pracy, oddziału, taśm y p ro 
du kcy jn e j, a szczególnie swój 
w łasny —  w  m ia rę  m ożliwości, 
ja k  na jba rdz ie j szczegółowo.

B o jow ym  zadaniem Z M P  w  
czasie P lanu 6-letn iego je s t mo 
b ilizow ać całą w ie jską  o rgan i
zację pod hasłem : „Z M P -o w cy  
na t ra k to ry “  — „M aszyna to 
tw ó j p rzy ja c ie l“ . M us im y do
trzeć z ty m i hasłam i do wszy
s tk ich  k ó ł ZM P, do wszystkich 
gromad.

N aw o łu jem y do wzmożonej 
op iek i nad młodzieżą, k tó ra  na 
to zasługuje, ale zw racam y je 
dnocześnie uwagę na w a lkę  z 
wszelkiego rodza ju  n ie c h lu j
stwem, n iedbalstw em , n ieporząd 
kam i w  p ro du kc ji, na w a lkę  z 
bum ełanctwem  i  łazikostwem .

Do czołowych zadań m łodzieży 
w ie jsk ie j należeć będzie w ie lk i 
p rob lem  powszechnej e le k try 
f ik a c ji wsi.

Wykonując zadania 
Planu G-letniego 

wzmacniamy 
światowy obóz 

postępu i pokoju
Na zakończenie re fe ra tu  tów . 

Ociepka ośw iadczył:
N a kre ś liliśm y  tu  ogrom  P lanu 

6-letniego, ogrom  zadań, ja k ie  
w y n ik a ją  z niego d la  naszego 
Zw iązku.

D ogoryw ający w róg  k lasow y 
nie  będzie p rzeb iera ł w  środkach 
i  czyni wszystko, aby ja k  n a j
bardzie j zahamować i  opóźnić 
zw ycięsk i pochód k u  nowemu 
życiu.

S koncen tru jm y swą uwagę i  
p rzychw yćm y wcześniej łapę 
wroga, zanim  ją  wyciągnie.

O to czego w ym aga od nas re 
alizacja  P lanu 6-letniego, k tó ry  
m usim y zwycięsko wykonać.

W ykonu jąc P lan 6 - le tn i — 
b ro n im y  walczącego lu du  K o 
rei.

W ykonu jąc P lan 6 - le tn i — 
wzm acniam y z każdym  dniem  
obronność naszego k ra ju , wzm a 
cn ia jąc św ia tow y obóz postępu 
i  pokoju.

W ykonu jąc  P lan 6 - le tn i — 
idz iem y drogą zw ycięstw  K o m 
somołu w  radzieckich p ięc io la t-

W ykonu jąc P lan 6 -le tn i staje 
m y się p ierw szym  pom ocnikiem  
naszej p a r t i i — P o lsk ie j Z je d 
noczonej P a r t i i Robotniczej.

M ik ro b io lo g  św iatow e j s ławy 
pro f. d r L u d w ik  H irsz fe ld , la u 
rea t Państwowej Nagrody N a
ukow e j I  stopnia w  dziedzinie 
nauk  leka rsk ich  u ro d z ił się w  
ro ku  1884 w  W arszawie. Studio 
w a ł w  Niemczech. Pracę nauko
w ą zaczął jako  docent w  S zw a j
carii.

W  1929 roku  po w ró c ił do k ra 
ju , gdzie został m ianow any jed 
nym  z dy re k to rów  Państwow e
go Zakładu H ig ieny w  W arsza
wie.

W  czasie osta tn ie j w o jn y  m u 
s ia ł u k ryw ać  się przed prześla
dow aniam i faszystowskiego oku 
panta, pom im o to n ie  przeryw a 
on swej p racy naukow ej. Po w y  
Zwoleniu ob ją ł stanowisko p ro 
rek to ra  i  profesora U n iw e rsy te 
tu  im . M a r i i C urie  Skłodow 
skie j w  L u b lin ie . Następnie zor 
ganizował w yd z ia ł le ka rsk i U n i 
w ersyte tu  we W roc ła w iu  i  zo
sta ł m ianow any jego dzieka
nem.

Prace naukowe pro f. d r  H irsz  
fe lda  w  dziedzinie badań grup 
k rw i,  ba k te rio lo g ii i  te o rii od
czynu Wassermana przyn ios ły  
m u św iatow ą sławę. O pracowa

na przez niego m etoda badania 
suchej k ro p li k rw i u m o ż liw iła  
masowe badania ludności w  celu 
w y k ry c ia  k i ły  i  p rzyczyn iła  się 
do pomyślnego prowadzenia 
w a lk i z tą  chorobą.

Obecnie pro f. d r  H irsz fe ld  
p row adzi badania nad różnica
m i sero logicznym i k r w i m a tk i i  
p łodu. Prace te  prowadzone 
wspóln ie  z k lin ik a m i g inekolo
g icznym i da ją  coraz pom yś ln ie j
sze w y n ik i.

P ro f. d r  H irsz fe ld  jes t prze
wodniczącym  Rady N aukow ej 
Państwowego Zak ładu  H ig ieny, 
przewodniczącym  Tow arzystw a 
M ik rob io logów  oraz członkiem  
w ie lu  innych  tow a rzys tw  nauko 
w ych. W  ram ach prac przygoto 
wawczych do Kongresu N auk i 
P o lsk ie j pow ierzono m u stwo
rzenie S ekc ji N auk  Podstawo
wych.

Nagrodę Państwow ą o trzym a ł 
pro f. d r  H irsz fe ld  za całość swe 
go dotychczasowego dorobku na 
ukowego, a w  szczególności za 
w k ła d  naukow y do masowego 
zwalczania chorób wenerycz
nych i  d iagnostyk i du ru  brzusz
nego.

Teodor Marchlewski
Laurea t Państw ow ej Nagrody 

N aukow ej I  stopnia w  dziedzi
n ie  nauk m atem atyczno -  p rzy 
rodniczych, re k to r U n iw e rsy te tu  
Jagie llońskiego pro f. Teodor 
M arch lew sk i p ie rw szy w  P o l
sce rozpoczął badania nad za
stosowaniem te o rii M iczu rina  i  
Łysenk i w  hodow li zw ierząt. 
Badania te uwieńczone zostały 
pom yślnym i w yn ika m i, posia
da jącym i poważne znaczenie d la  
podniesienia p ro d u kc ji hodow 
lane j.

Za pracę tę pro f. d r  M arch łew  
sk i o trzym a ł Państwową N a
grodę Ńaukową.Ponadto w yd a ł 
on szereg dz ie ł z zakresu ho
d o w li zw ierząt gospodarczych.

P ro f. d r  M arch lew sk i u rodz ił 
się w  1899 r. Już ja ko  student 
I I  roku  W ydzia łu  F ilozoficzne
go U n iw e rsy te tu  Jag ie llońskie
go jes t asystentem w  pracow ni 
ana tom ii porównawczej.

Po uzyskaniu w  1922 r. stop
n ia  doktora  f ilo z o fii na U n iw e r
sytecie Jag ie llońsk im  specja li
zuje się w  zagadnieniach hodo

w li.  W  r. 1927 h a b ilito w a ł się 
na U n iw ersytec ie  Jagie llońskim . 
V / r. 1934 m ianow any został p ro  
fesorem nadzw yczajnym  tego 
U n iw ersyte tu .

W  okresie okupac ji h it le ro w 
sk ie j p ro f. M arch lew sk i w ięz io
ny  b y ł w raz z in n y m i profeso
ra m i U.J. w  obozie koncen tra
cy jn ym  w  Sachsenhausen. Po 
zw o ln ien iu  z obozu przebyw ał 
na w s i i  pracow ał naukowo oraz 
b ra ł czynny udzia ł w  pracach 
ta jn ych  kom p le tów  un iw e rsy 
teckich.

Po odzyskaniu niepodległości 
p ro f. d r  M arch lew sk i m ianow a
n y  został w  r. 1946 profesorem  
zw ycza jnym  i  dziekanem  w y 
dz ia łu  rolnego p rzy  U n iw e rsy te 
cie Jagie llońskim .

W  r. akadem ick im  1948-49 o- 
be jm u je  stanow isko rek to ra  U -  
n i w e rsyte tu  Jagiellońskiego.
Równocześnie prow adzi in tensy
wne prace naukowe, posiadają
ce duże znaczenie d la  rozw oju 
ro ln ic tw a , (f)

W  krajach marshallowskich 
zna rośnie z dnia na dzieńdroży
Masy pracujące płacą koszla  

rządow ej p o lity k i zbro jeń
F ra n c ji wzrósł o 4,5 proc. Zano
towano w  szczególności zwyżkę 
ceny masła o 15 proc., sera o 10 
procent, w iep rzow iny  o 37 proc., 
skór ó 10 proc. Itd.

R Z Y M  (PAP). — W  całym  
k ra ju  nas tąp ił w zrost cen w i- lu  
a rtyku łó w , spowodowany zapo
w iedzią rządu w  spraw ie zw ięk 
szenia w yd a tków  na cele zbro
jeniowe. Np. cena cu k ru  zw ięk
szyła się o 10— 20 liró w  na k ilo 
gram ie, cena o liw y  — z 375 do 
450 liró w  za k ilogram , cena m y
dła  — o 50 liró w . T k a n in y  podro 
żały o 20 — 50 procent.

Rząd ogłosił kom un ika t, w  k tó  
ry m  u jaw n ia  zam iar przerzuce
n ia  następstw drożyzny na b a r
k i mas pracujących. Rząd w y p o 
w iada się m ianow ic ie  p rzec iw 
ko walce zw iązków  zawodo
wych o podwżkę płac i  poprawę 
w a run ków  bytu . (d)

G ENEW A (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że w  ciągu lipca  ogól
ny  w skaźn ik  cen hu rto w ych  we

Powszechna Konfederacja  Pra 
cy (CGT) ogłasza kom un ika t, w  
k tó ry m  zwraca uwagę na pogłę
bien ie się nędzy pracujących i  
stw ierdza, że nędza będzie 
wzrastać wobec zw iększającej 
się osta tn io drożyzny, obłędnych 
w yd a tków  na cele wojenne i  
zarysowującej się in fla c ji.

Masy pracujące w in n y  w a l
czyć so lida rn ie  o m in im um  egzy 
stencji. W dalszym  ciągu CGT 
wzyw a wszystkich lu dz i p racy 
do rozpowszechniani t apelu 
sztokholm skiego i  do wzmożenia 
w a lk  o pokój, (d;

Imperialiści formują faszystowskie 
arm ie w Niemczech zachodnich 

i Japonii

Prawdziwe interesy narodu 
amerykańskiego wymagają wycofania 

wojsk USA z Korei
D ek la rac ja  przewodniczącego P a rtii K om unistyczne j USA

W illia m a  Fostera
NOW Y JORK (PAP.) — Dziennik „Daily Worker“ ogłosił 

deklarację przewodniczącego amerykańskiej partii komuni
stycznej, Williama Fostera.

w a d z ili a k tyw n ą  p o lity k ę  s tra j
ków .
Monopoliści chcą zastraszyć 

klasę robotniczą
Foster przypom ina m etody z li 

kw idow an ia  niedawnego s tra j
ku  zw ro tn iczych na pięciu  w ie l 
k ich  lin iach ko le jow ych  USA i 
podkreśla, że m etody te  m ia ły  
na celu zastraszenie k lasy robot 
n iczej ł  uprzedzenie robo tn ików , 
że podczas w o jn y  s tra jk i nie bę 
dą tolerowane. Zakaz s tra jkó w  
jes t obecnie ważnym  celem w ie l 
k ich  m onopolistów  i rządu USA. 
Wiedzą oni, że obecna w o jna  im  
peria lis tyczna nie cieszy się po
pularnością wśród mas p ra cu ją 
cych, k tó re  n ie  chcą dopuścić do 
tego, by g ra b ili je  kap ita liśc i 
drogą ustanow ien ia wysokich 
cen pod fa łszyw ym  pretekstem  
b raku  n iek tó rych  tow arów .

Przywódcy AFL i CIO 
popierają wojnę zaborczą
Stw ierdza jąc, że p ro im p e ria li-  

styczni przyw ódcy A F L  i  CIO  
oraz reakcy jnych  „n ieza leżnych“ 
zw iązków  zawodowych popiera
ją  w o jnę zaborczą przeciw ko na 
rodow i koreańskiem u i że będą 
on i z pewnością ściśle współpra 
cow ali z rządem  i  p rzedsięb ior-

T rum anow ska w o jna  w  A z ji 
— stw ierdza Foster — trw a  za
ledw ie  m iesiąc, a rozpoczęła się 
ju ż  rozleg ła kam pania przeciw 
ko stopie życ iow ej k lasy rob o t
niczej USA. Reakcyjna p o lityka  
za gran icą w yw o łu je  na tu ra ln ie  
reakcy jne  następstwa w ew ną trz  
naszego k ra ju . W zrosło gw a ł
tow n ie  m in im u m  egzystencji. 
Jest to  skutek pogoni za zy
skiem  ze strony tych, k tó rzy  u - 
p ra w ia ją  spekulację a rty k u ła 
m i p ierwsze j potrzeby. A n i pod 
czas pierwszej, ani podczas d ru  
g ie j w o jn y  św ia tow e j ceny w  
Stanach Zjednoczonych nie  ro 
sły ta k  nagle i  spekulacja nie 
m ia ła  ta k  bezwstydnego chara
k te ru  ja k  podczas te j w o jny , w y  
pow iedzianej sam owolnie przez 
prezydenta T rum ana.

Zm iany, ja k ie  nastąp iły  w  bu 
dżecie robotn iczym  w  następ
s tw ie  rozw ija ją ce j się szybko 
spekulacji, w in n y  być przestro
gą na przyszłość i uśw iadom ić 
rob o tn ików  co im  zagraża, jeś li 
n ie  będą go tow i bron ić  czynnie 
sw o je j stopy życiowej. Mogą 
on i czynić to  skutecznie ty lk o  
w  tym  w ypadku, jeże li będą pro

cam i w  dążeniu do pozbawienia 
ro b o tn ikó w  praw a s tra jku , Fo
ster przypom ina niedawne poro 
zum ienie m iędzy k ie ro w n i
c twem  zw iązku zawodowego ro 
bo tn ikó w  przem ysłu samochodo 
wego, z Reutherem  na czele, a 
tow arzystw em  „G enera l M o
to rs“  Porozum ienie to  zaw iera 
postanowienia, p rzew idujące w y 
rzeczenie się s tra jk ó w  w  ciągu 
5 la t

K ie row n icze ko ła  zw iązkowe 
— stw ierdza Foster — zabra ły  
się ju ż  p iln ie  do roboty , by zw ią 
zać ręce robo tn ikom . Jasne jest 
więc, że sami rob o tn icy  po w in n i 
b ron ić  swych praw .

Walczyć o zakończenie 
• agresji w Korei

Na zakończenie Foster podkre 
śla, że rob o tn icy  po w in n i w a l
czyć o położenie kresu obecnej 
n iesp raw ied liw e j w o jn ie  im pe
ria lis tyczne j, dom agając się w y 
cofania w o jsk  am erykańskich  z 
K o re i. P raw dziw e in teresy k la 
sy robotn icze j i  całego narodu 
am erykańskiego wym agają, by 
n ie  dawano an i jednego człow ie 
ka, am jednego do la ra na p ro 
wadzenie te j w o jny. Walcząc o 
pokój, robo tn icy  po w in n i rów no 
cześnie bron ić  swych interesów 
ekonom icznych i  swego prawa 
do s tra jku , co stanow i część szer 
szej w a lk i w  obron ie dem okra
c ji am erykańskie j w  ogóle, (d)

B E R L IN  (PAP). —  Specja lny 
korespondent dz ienn ika  „B e r
lin e r Z e itung  am A bend“  w  
S tu ttgarc ie  uzyskał w iadom oś
ci na tem at kon fe ren c ji przed
s taw ic ie li zachodnich m ocarstw  
okupacy jnych  i  o fice rów  n ie 
m ieckich, k tó ra  odbyła się tam  
22 lipca  br.

W  kon fe ren c ji uczestniczyli: 
przedstaw icie le US A : m jr .  S te
venson p rzyb y ły  na kon fe ren 
cję  w p ros t z W aszyngtonu, p łk . 
S pring  i  m jr .  B lacker, p łk . 
Thomson i  m jr .  Canney z w y 
w iadu  am erykańskiego, przed
s taw ic ie l „In te llig e n ce  Service“  
— W hite  oraz p łk . 'H il l i  m jr. 
G risby (W ie lka B ry tan ia ). 
W śród n iem ieckich  uczestników 
kon fe ren c ji zna jdow a li się m. in. 
członkow ie faszystowskiego
z i. ią z k u  o fice rów  „B ru d e r
schaft“  — Beck -  B reuchz itte r, 
von B ue low  i  von Neydeck.

75-tysięczna arm ia
M jr .  Stevenson zaproponował, 

by  „ochrona federa lna“  składa
ła  się z oddzia łów  piechoty w 
sile 40 tys ięcy ludzi, z 20 tys ię 
cy czołg istów  i  z s ił po w ie trz 
nych, liczących 15 tys ięcy lu 
dzi.

Beck -  B reu chz itte r m a skon 
tak tow ać się z b. generałem lo t

n ic tw a  h itle row skiego, S tum - 
pfem  i pow ierzyć m u u tw orze
nie fo rm a c ji lo tn iczych. P rzy 
w erbow aniu p ilo tó w  pomocne 
będą lis ty , ustalone przez w y 
w iad  am erykański. P iloc i m ają 
być szkoleni na „sam olotach 
p ryw a tn ych “ , k tó re  o fic ja ln ie  
przeznaczone będą do celów cy 
w ilnych .

U zbro jen ie  d la  „n iem ieck ie j 
ochrony fede ra lne j“  m a być do
starczone przez am erykańskie  
w ładze okupacyjne. P racy szko
len iow ej podejm ą się o fice row ie  
m ocarstw  zachodnich razem  z 
o fice ram i n iem ieck im i, (d)

Na rozkaz Mac Arthura 
z pominięciem parlamentu

M O S K W A  (PAP). — A gen
cja TASS podaje z Tokio , że 
plan zorganizowania tzw . „ re 
zerwowego korpusu po licy jnego“  
w  Japon ii po uzyskaniu aproba
ty  sztabu M ac A rth u ra , w prow a 
dzony będzie w  życie dekretem  
rządow ym  z pom in ięciem  parła  
mentu.

O ddzia ły korpusu rozm iesz
czone będą w  b. koszarach w o j
skowych. Rząd japońsk i ma 
zam iar p rzy jm ow ać do „reze r
wowego korpusu po licy jnego“ 
o fice rów  i szeregowych b. japoń 
skich s ił zbro jnych, (d)

Bank Inwestycyjny w walce 
o obniżenie kosztów i wzrost 

akumulacji socjalistycznej
Na ogólnym  zebraniu praco

w n ik ó w  B anku In w e s tycy jne 
go —  cen tra lne j in s ty tu c ji f i 
nansowania i  k o n tro li p lanu in 
westycyjnego, naczelny d y re k - 
tow . J. W o jnar podsum ował do
tychczasowe osiągnięcia i  zana
lizow a ł zadania B anku w  pe r
spektyw ie  P lanu 6-letniego.

O ogrom ie zadań in w e s tycy j
nych P lanu 6-letn iego św iad
czy przew idziana suma na k ła 
dów — 6,1 b iliona  zł.

Jednym  z podstawowych w a
run ków  w ykonan ia  zadań P la 
nu  6-letn iego — przypom n ia ł

dy r. W o jna r — jest obniżenie 
kosztów i  w zrost akum u lac ji 
socja listycznej.

W  B anku Inw e s tycy jnym  
przeprowadza się w ięc obecnie 
i p rzygotow uje  poważne re fo r
m y  organizacyjne. M . in. po
w stan ie specjalna kom órka kon 
t ro li technicznej, wprowadza 
się scentra lizowaną księgowość 
oraz rozw ija  sieć oddzia łów  
Banku. W  okresie 6-lecia nastą
pi dalsze zbliżen ie Banku do 
inw estora i do budowy przez 
u tw orzen ie k ilku n a s tu  nowych 
oddzia łów  i  ekspozytur, (f)



N r 213 TR YB U N A  LU D U 3

Z Ż Y C I A  P A R T I I
W  walce o słuszne metody 

pracy instruktora
U w ag i o pracy K o m ite tu  M ie jsk iego  PZPR w W ałbrzychu

s ło n iły  przed egzekutyw ą niedo Powzięto konkre tne uchw a ły  
strzeżone dotąd przez  n ią  za- w  spraw ie reorganizacji pracy

W ałb rzych je s t skup iskiem  
m ie jsk im  o charakterze w y b it 
n ie  przem ysłow ym . K opa ln ie  
węgla, koksownie, huta, zakła
d y  chemiczne, kam ien io łom y, 
e lektrow nie , fa b ry k i porcelany, 
zakłady w łók ienn icze (n ie l i 
cząc w ie lu  pom niejszych fa 
b ryk).

M ie jsce drobnych rozproszo
nych w arszta tów  rzem ieśln i
czych za ję ły  tu  w  przeważnej 
części spółdzie ln ie pracy. N ie 
m a l ca łkow ic ie  uspołeczniony 
został handel, co posiada duże 
znaczenie ze względu na zabez
pieczenie przed w yzyskiem  lu d 
ności m iasta, w  w iększości ro 
botnicze j. W  sumie W ałb rzych 
lic z y  ok. 120 zakładów  p racy 
(je ś li wziąć pod uwagę rów nież 
i  spó łdzie ln ie pracy).

W szystkie zakłady p rzem y
słowe W ałbrzycha, w szystkie  
p lacó w k i transp ortu  i  hand lu  
w y k o n a ły  lu b  p rzekroczy ły  
p lan  za pierwsze półrocze b r. 
(z w y ją tk ie m  kop a ln i „W ik to 
r ia “ , k tó ra  obecnie „podciąga 
się“ ).

J a k im i m etodam i zdobywa 
K o m ite t M ie js k i osiągnięcia w  
walce o produkcję?

Przede w szystk im  drogą sta
łe j i  systematycznej łączności z 
podstaw ow ym i organ izacjam i 
p a rty jn y m i. In s tru k to rz y  eta to
w i  i  n iee ta tow i K o m ite tu  M ie j
skiego odw iedzają reg u la rn ie  
wyznaczone im  organizacje pod 
stawowe, a w  razie po trzeby —  
czynią to  częściej, n iż  przew idu 
je  ich  p lan  pracy.

K o m ite t M ie js k i ze rw a ł z 
p rze jaw am i akcyjności i  inspek 
torsk iego s ty lu  pracy, ja k ie  zda 
rż a ły  się daw n ie j, a k tó re  spo
ty k a m y  jeszcze w  w ie lu  organ i
zacjach p a rty jn y c h ; ze rw a ł z 
n ieoczekiw anym i „n a lo ta m i“  in 
s tru k to ró w , z jaw ia jących  się po 
to , b y  dać k ró tk ą  in s tru k c ję  se
k re ta rzo w i, uw ażając swą fu n k 
c ję  za skończoną.

O to jeden z p rzyk ładów  co
dziennej p racy K M  W a łb rzy 
cha: in s tru k to r  w yd z ia łu  ekono 
micznego K o m ite tu  M ie jsk iego 
tow . Zandberg, uda ł się na ze
b ran ie  egzekutyw y organ izacji 
p a rty jn e j kop a ln i im . Thoreza. 
P rz y b y ł tam  dw ie  godziny 
przed rozpoczęciem zebrania. W  
ty m  czasie zapoznał się ze sta
nem  przygotow ań do św ię ta  22 
lipca, om ó w ił z sekretarzem  
spraw y szkolenia, p rze jrza ł w y 
kaz osta tn ich osiągnięć p ro d u k 
cy jn ych  brygad zespołowych, po 
ró w n u ją c  je  z zobow iązaniam i.

K ie d y  zebranie rozpoczęło 
się, in s tru k to r m ia ł ju ż  obraz 
bieżącej sy tua c ji kopa ln i. Do
p ie ro  w tedy, gdy ju ż  członko
w ie  egzekutyw y w ypow iedz ie li 
się, zadał k ilk a  pytań, k tó re  od-

sadnicze b ra k i w e  współzawod
n ic tw ie  na k o p a ln i

Podobnie postąp ił in s tru k to r 
i  w  in n ych  sprawach —  ja k  np. 
w  spraw ie uak tyw n ien ia  orga
n iza c ji oddziałowych, k tó rych  
reorganizacja pozostała jeszcze 
częściowo na papierze. N ie na
rzucając swojego zdania, na
p row adził tow arzyszy na słusz- 
fte w n iosk i.

Po zebraniu pozostał nadal, 
p rzys łuchu jąc się pewnej d rob
nej na pozór spraw ie —  za ła t
w ia n iu  k o n f lik tu  personalnego. 
Za „d rob iazgam i“  k ry ją  się bo
w iem  często spraw y b. istotne, 
ukazujące atmosferę, panującą 
w  zakładzie.

In s tru k to rz y  uczą się tego sty 
lu  p racy —  pomocy, pobudzania 
in ic ja ty w y  a k ty w is tó w  podsta
w ow ych organ izac ji p a rty jn y c h  
—  na przyk ładz ie  p racy  K o m i
te tu  M ie jskiego. Zarów no tow . 
A n to lsk i, I  sekre tarz ja k  i  k ie 
ro w n icy  w yd z ia łó w  K M , od
w iedza ją często osobiście zakłam 
d y  pracy.

K ie d y  kopa ln ia  „B o les ław  
C h ro b ry “  znalazła się nagle w  
c iężk ich  trudnościach, p rzy 
szedł I  sekre tarz K om ite tu  
M ie jsk iego  na zebranie egzeku
ty w y , b y  w spó ln ie  z egzekuty
w ą i  dy re kc ją  przeanalizować 
sytuację  kopa ln i.

K ie ro w n ic tw o  kop a ln i s tw ie r
dz iło : spadek w ydobycia , b ra k  
lu dz i na przodkach, niechęć gór 
n ik ó w  do rob ó t podsadzko
wych. Tow. A n to ls k i postaw ił 
wówczas szereg pytań , do ty 
czących reze rw y fro n tu , rozsta
w ien ia  ludz i, k o n tro li stanu u -  
rządzeń, w yda jnośc i pracy.

Pobudziło  to  tow arzyszy z k o 
p a ln i do żyw e j dyskusji. W y
szły na ja w  fa k ty  tak ie , ja k  
b ra k  s ita  mechanicznego do 
podsadzania kam ien ia, ja k  po
zostaw ianie na jednym  z oddzia 
łó w  n ierozładow anych wozów z 
drzewem, podczas gdy na in 
nych b ra k  wozów i  drzewa; ja k  
zaniedbanie współzaw odnictw a 
na robotach pomocniczych, 
sprzyja jące „o b ija n iu  się“  lu 
dzi, ja k  bezplanowe, nieodpowie 
dzia lne przyznaw anie u rlopów  
równocześnie w iększej części 
b rygadzistów  i  dozoru technicz
nego.

A k ty w  p a r ty jn y  i  gospodar
czy k o p a ln i' „B o les ław  C hro
b ry “ , początkowo zdezoriento
w any i  przygnębiony, doszedł 
poprzez wspólną analizę każdej 
bo lączki i  każdego odcinka 
p racy  do w n iosku, że g łó w 
n ym  zagadnieniem  je s t w a lka  
o p ra w id ło w ą  organizację p ra 
cy w  kopa ln i.

POM  w Kowalew ie pow iększył plan

i  zabezpieczenia w ykonan ia  p la 
nu.

Takich m etod . codziennej p ra  
cy uczy K o m ite t M ie js k i swych 
in s tru k to rów , uczy ich w  toku  
zebrań i  narad, w  toku  codzien
nych odpraw  z k ie ro w n ika m i 
w ydz ia łów  oraz na przyk ładz ie  
p racy swej egzekutywy.

W  zrozum ien iu w ie lk ie j ro l i 
in s tru k to ra , stanowiącego ra 
m ię  p a r t i i w  teren ie, egzekuty
w a K M  zaprasza zainteresowa
nych in s tru k to ró w  (tak  eta to
wych, ja k  i  n ieetatowych), na 
swe zebrania, k ie dy  om awiane 
są zagadnienia, związane z ich 
odcinkiem  pracy.

W ychodząc z założenia, że o 
poziom ie i  sprawności p racy de 
cydu je w  znacznym stopn iu  do
bre przygotow anie zebrań, eg
zeku tyw a przestrzega zw yczaju 
doręczania na p iśm ie uczestni
kom  zebrania porządku dzien
nego, w n iosków  i  p ro je k tó w  u - 
chw ał na 3 d n i przed zebra
niem. . W  ten sposób przycho
dzą oni na zebrania z przygo
tow anym  m ateria łem , często z 
doda tkow ym i w n ioskam i lu b  po 
p raw kam i.

Toteż k a d ry  p a rty jn e  w  W a ł
brzychu rosną w  codziennej 
pracy. Św iadczy o ty m  cy fra  
około 120 towarzyszy, k tó ry m i 
w  ciągu ostatniego ro ku  w a ł
brzyska organizacja p a rty jn a  
zas iliła  inne instancje  p a r ty j
ne —  K o m ite t W ojew ódzki i  ko 
m ite ty  pow iatowe.

In s tru k to re m  n iee ta tow ym  b y ł 
obecny I I  sekretarz tow . M a r- 
ciszak (daw ny górn ik), ja k  ró w 
nież obecny k ie ro w n ik  wydz. 
organizacyjnego, tow . K o t, (po
p rzedn ik  jego, tow . M a rku s - 
fe ld , został dyrek to rem  W o je 
wódzkiego Ośrodka Szkolenia 
P arty jnego  w  Z ie lonej Górze).

Sprawą, wym agającą w ięcej 
uw ag i K om ite tu , je s t praca z 
in s tru k to ra m i n iee ta tow ym i. 
Zdarza się często, że zasklep ia
ją  się on i w  swej „spec ja lno
ści“ , n ie  in te resu jąc się cało
kszta łtem  życia zakładowych 
o rgan izacji p a rty jn y c h , pow ie
rzonych ich  pieczy.

B rakó w  tych  nie  p rze ja w ia ją  
jednak np. in s tru k to rz y  n ieeta
to w i w yd z ia łu  ekonomicznego 
K M , gdyż w  ty m  w ydz ia le  in 
s tru k to rzy  e ta tow i bezpośred
n io  k ie ru ją  codzienną pracą a- 
pa ra tu  nieetatowego.

K o m ite t M ie js k i W ałbrzycha 
ma za sobą poważne osiągnię
cia w  walce o słuszne m etody 
k ie row n ic tw a . Osiągnięcia te 
trzeba da le j rozw ija ć  i  dosko
nalić.

F. LEONCZUK

Czas, by organizacja partyjna w Szpitalu 
Miejskim Nr 3 w Warszawie 

wyszła z „konspiracji“
W  szpita lu  M ie js k im  N r  3 

(Dzieciątka Jezus) w  W arszaw ie 
leczy się około 1.000 chorych. 
Przelotność roczna tego zakładu 
wynosi k ilk a  tysięcy osób. W ięk 
szość chorych może rozm awiać, 
dyskutow ać i  czytać. Chorzy szu 
ka ją  rozryw ek, by  zabić nudny i 
pokutn iczy, szp ita lny czas. B y 
ło by  słuszne, gdyby organizacja 
p a rty jn a  szpita la M ie jskiego 
N r  3, licząca 300 członków, po
s taw iła  sobie za zadanie p rz y j
ście z pomocą cho rym  przez u -
rozm aicenie i  w ykorzystan ie  
straconego w  szpita lu  czasu na 
pracę k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ą i 
pracę po lityczną. Oczywiście bio 
rąc pod uwagę w  te j dz ia ła lnoś
ci specyficzne w a ru n k i szpitalne.

N iestety ta k  n ie  jest. O rgan i
zacja p a rty jn a  w  szp ita lu  jest 
organizacją zam knię tą w  sobie, 
odseparowaną od masy chorych, 
ja k b y  „zakonsp irow aną“ .

Chorzy —  członkow ie p a r ti i 
p rzebyw ający od m iesięcy w  
szpita lu , zawdzięczają ty lk o  
p rzypadkow i „w y ło w ie n ie “  ja 
kiegoś członka p a r t i i z obsługi 
szp ita lne j

Tam, gdzie n ie  dzia ła o rgan i
zacja — dzia ła żyw io ł i  wdziera 
się wróg. G dy np. im p eria liśc i 
am erykańscy napad li na Koreę, 
w śród chorych rozw inę ła  się ży
w a  dyskusja. Jeżeli na sali, 
Wśród chorych, zna jdow a ł się 
ja k iś  członek p a rtii,  ZM P -ow iec 
lu b  uśw iadom iony bezparty jny , 
dyskusja  toczyła  się na bardzo 
dobrym  poziomie. A le  do n ie 
k tó rych  grup dysku tu jących  e- 
lem enty reakcy jne  us iłow a ły  
wnieść dezorientację.

O rgan izacja  p a rty jn a  szpitala 
zorganizowała „m asów kę“ , ale 
n ie  w iadom o dlaczego zam knię
tą, bo w yłącznie d la  obsługi. To 
warzysze n ie  pom yśle li o tym , 
że można by ło  zorganizować 
rów nież k ró tk ie  pogadanki na 
salach dla  chorych.

Jak  prowadzić pracę propagan 
dową wśród chorych — m og liby  
się na ten tem at wypow iedzieć 
sami chorzy, gdyby m ie li m oż- 
ność naw iązania ko n ta k tu  z par 
ty jn ą  organizacją szpitala.

T rudno  też odnaleźć na te re 
n ie  szp ita la  organizacje masowe, 
k tó re  śladem podstawowej orga
n iza c ji p a rty jn e j też „zakonsp i
ro w a ły  się“  i  n ie  m a ją  — ja ko  
ta k ie  — n ic  wspólnege z ty 
siączną masą chorych.

Jest na tom iast ktoś, k to  na te 
ren ie  szpita la dz ia ła  codziennie 
i  ja w n ie . Są to  reakcyjne ele
m en ty  k le ryka ln e .

Sala 5 -ta  (oczna) np. p rzypo
m ina  raczej n ie  szp ita l a k lasz
tor. U rzędu jąca tam  siostra 
L u d w ik a  p rze ryw a audycje ra 
diowe, celem zm ów ien ia pacie
rzy, w łaśnie w  momencie, gdy 
się nadaje w iadom ośoi dz ienn i
ka t j .  Wiadomości polityczne. 
7d’arzaią się w ypadk i, że siostra
fa  nakłan ia  chorych, k tó ry m  le 
karze zabrania ją się podnosić z 
łóżka by poszli do kościoła, w 
w yniku czego stan chorego się 
pogarsza. N iek tó rzy  chorzy k tó 
rzy  n igdyby  się n ie  poddali ta 
k iem u rygo row i k le ryka lnem u,
ulegają, bo się poprostu boją. 
Chcą bow iem  ratować, co J ^
najcenniejszego dla zdro
w zrok, a w  rękach siostry Lu 
W iki są przecież zastrzyk 
karstw a. Rok tem u została 
s iostry  L u d w ik i P ^ d?®10™  
świecka siostra, po to, ny ę
nauczyła instrum entow an ia  p
czas operacji. Do dziś dn ia  sio
stra L u d w ik a  nie  dopuściła je j 
do te j pracy.

Poza organizacją pa rty jną , 
k tó ra  zupełnie n ie  przeciwdzia
ła  rea kcy jn e j propagandzie 
wśród chorych — nie p rzeciw 
działa tem u rów nież dyrekc ja  
szpitala. Naczelny d y re k to r jest 
członkiem  egzekutyw y organiza
c ji p a rty jn e j. Is tn ie je  e ta t w ice
dy re k to ra  społecznego, obsadzo 
ny  przez tow . Kaweckiego, k tó 
rego zadaniem jes t k ie row ać 
pracą ku ltu ra ln o  -  ośw iatową i  
po lityczną szpitala. A le  d y re k 
cja, ta k  samo ja k  i  organizacja 
p a rty jn a  jest zupełnie oderwana 
od chorych. Gdy d y re k to r K a 
w ecki w izy to w a ł jedną z sal, 
n ik t  z w y ją tk ie m  jednego chore 
go, k tó ry  przebywa w  szpitalu 
o d '5 miesięcy, nie w iedzia ł „k to  
jes t ten pan“ .

To też an i dyre kc ja  an i o r
ganizacja p a rty jn a  nie  znają nie 
dociągnięć w  obsłudze chorych. 
D la  p rzyk ład u : lekarz  przep i
suje chorem u codziennie spo -  
życie surow ej w ą troby. Chory 
ją  o trzym u je  jeden lu b  dw a ra 
zy w  tygodniu... Dlaczego? Bo 
„n ie  można dostać częściej“ . „D o 
praw dy? — zapytu je  chory — 
w  każdej kn a jp ie  na zakąskę do 
w ódk i dostać można wątróbkę, 
a d la  szpita la nie ma?“

D y re k to r tłum a czy ł się przed 
chorym i, że n ie  może wszędzie 
być i  o w szystk im  wiedzieć. Na 
co słusznie odpow iedzia ł stary 
76 -le tn i chłop: „T o  źle, dobry 
gospodarz jest wszędzie i  w ie
0 w szystk im “ .

Zagadnienia powyższe grupa 
chorych P ZP R -ow ców  postaw i
ła  przed egzekutywą organiza
c ji p a rty jn e j szpitala. M iędzy 
in n y m i poruszono sprawę świe 
t l ic y  d la  chorych, uspraw nien ia 
pracy b ib lio te k i szp ita lne j, zor
ganizowania do p ływ u  prasy itp . 
Po szp ita lu  chodzi „o f ic ja ln y “  
sprzedawca prasy. Za „T rybun ą  
L u d u “  na sali I  p ię tra  pobiera 
6 zł, na sali I I  p ię tra  7 zł, bo... 
p ię tro  wyże j. N ie dociera żadna 
m łodzieżowa an i chłopska p ra 
sa, a chłopów  m ało i  ś redn io ro l
nych jest dużo. Do n ich  może i  
pow inno też dotrzeć żywe sło
wo, propagowane przez a k tyw  
pa rty jn y .

N ie jest w y jśc iem  tw orzenie i  
obsadzenie nowych etatów , ja k  
to proponow ał tow . Kaw ecki. 
E ta tów  jest dość! Np. san ita rn i 
sze społeczni siedzą za b iu rka m i
1 n ik t  z chorych ich  me zna). 
Trzeba w  pracy p a rty jn e j opie
rać się na ak tyw ie  pa rty jnym .

N ie  jes t też w yjśc iem  usunąć 
k ilku n a s tu  „z łych “  Party f r i tó w ,  
ia k  to proponował przedstaw 
c ie l dzie ln icy. Bo jak osądzić 
k to  jest dobrym  a k to  złym  par 
ty jn ik ie m , gdy organizacja par
ty jn a  nie  jest należycie k ie ro - 
wana przez K o m ite t Dzieln ico
w y, n ie  posiada odpowiedniej 
s tru k tu ry  organizacyjne j i nie 
w idz i, ja k ie  zadania stoją przed 
nią?

ALEKSANDER SZUREK

Przebierając pa lcam i bosych 
nóg w  ku rzu  d rog i s ta li dw a j 
um orusani, 6 - le tn i chłopcy i  z 
wytężeniem  p a trz y li na da lekie 
pole, po k tó ry m  pyka jąc  le k 
k im  dym em  posuw ał się szyb
ko tra k to r  ze żn iw ia rką . *

—  T y  ju ż  m i n ie  mów. To na 
pewno „Z e to r“ .

—  A  może „U rsus“ ?
—  A le  gdzie tam . „U rsus“  

inaczej w yg ląda i  jes t m ocn ie j
szy. „U rsu sy “  po jechały z p łu 
gami...

Pom yśla ł chw ilę  i  poważnym  
tonem  dodał:

—  Na podorywkę.
D w a j m a lcy  na drodze w  K o 

w alew ie, znający dokładnie 
różnicę m iędzy „Z e to rem “  i 
„U rsusem “ , rozp raw ia jący po
ważnie o podorywce —  to  je 
szcze jeden z charakterystycz
nych ob jaw ów  w ie lk ie j prze
m iany  w s i po lsk ie j. Ich  ró w ie 
śnicy jeszcze parę la t  tem u nie 
m ie li nawet po jęcia  o tra k to 
rze. Teraz m ów ią  o n im  ja k  o 
wozie, kon iu , bronie, ja k  o n o r
m alne j rzeczy, nieodłącznie 
związanej z pracą w  polu, z 
życiem  wsi.

„Nie za dużo...“
P aństw ow y Ośrodek M aszy

now y w  K ow a lew ie  (woj. byd 
goskie) m a poza sobą zaledwie 
k ilk a  m iesięcy życia, zdążył ju ż  
jednak  zrosnąć się z nieodłącz
nym  pojęciem  w s i n ie  ty lk o  w  
um yśle c iekaw skich  i  zachwy
conych w szys tk im  co nowe m ai 
ców, ale także w  um yśle s ta r
szych. O tym , że chłopcy z 
P O M -u p o tra fią  dobrze, so lid 
nie pracować, starannie zorać 
zagony i  n iem n ie j starannie 
zżąć zboża, m ó w i się ju ż  dooko
ła. Co p raw da od bardzo n ie 
dawna, ale m ó w i się stanow
czo i  pewnie.

W ie lk im  egzaminem PO M -u 
by ła  akc ja  żniwna, p ierwsza w  
jego is tn ien iu . D y re k to r ośrod
ka, tow . Ś w ia tow y A n to n i, daw 
n y  trak to rzys ta  i  m echanik, 
w ró c ił z w ycieczki do Zw iązku 
Radzieckiego pełen energ ii i  do
b rych  m yś li. W iedzia ł, że jego 
chłopców czeka wytężona p ra 
ca, ale każdego z n ich  poznał 
ju ż  po w iosennej a k c ji s iew
nej, podczas k tó re j w y ro b il i o- 
k rąg ło  po 173 proc. norm y. Da
dzą w ięc radę.

Przed samą akcją, żniwną 
spadł nieoczekiwany trochę k ło  
pot, bo oto dwóch tra k to rz y 
stów  Owieśnego i  Beltę , dźw i
gających POM na nogi od jego 
is tn ien ia , powołano na kurs 
brygadzistów . Szkoda by ło  t ra 
cić aku ra t na żn iw a dwóch do
b rych  trak to rzys tów , ale tow . 
Ś w ia tow y nie zastanaw iał się 
długo. Chodziło przecież o za
służony i  po trzebny awans za
wodowy, pracę w ięc trzeba b y 
ło  przeprowadzić p rzy  pomocy 
uszczuplonej ju ż  nieco Załogi.

K ie d y  przyszło do zaw ierania 
um ów  m iędzy ch łopam i i  ośrod 
kiem , chłop i t rz y m a li się ba r
dzo ostrożnie.

—  N ie za dużo, ty lk o  n ie  za 
dużo —  m ów ili. —  N ie  w iado 
mo, ja k  tam  on i będą kosić, 
orać. Trzeba niew ie le , ta k  na 
próbę.

Dodatkowe plany
W  konsekw encji w ięc um ow y 

zaw arte z 10 spó łdz ie ln iam i 
p ro du kcy jnym i i  3 zespołami 
grom ad in d yw id u a ln ych  opie
w a ły  na skoszenie 1.140 ha zbóż 
oraz przeprowadzenie po do ryw - 
k i  na 550 ha.

12 lipca  w yruszy ło  na po la 
10 „Z e to rów “  ze żn iw ia rkam i, 
a w  k ilk a  dn i po n ich  6 „U rs u 
sów“  z p ługam i. Z a te rko ta ły

A na to l Ryszczuk
m oto ry  w  spółdzielczym  W ło - 
dzim ierzow ie, Rzędowie, Szu
b in ie  W si, Dąbrówce S łupskie j, 
Jeżewie, p rzysz li na pole obej
rzeć w y n ik i p racy P O M -ow - 
skich trak to rzys tów  ch łop i z 
Retkowa, Jabłówka.

Czysta by ła  robota. W zbudza
jąca początkowo nieufność sno- 
pow iązałka w yrzuca ła  gładkie, 
mocno wiązane snopy, ż n iw ia r
k i  rów no c ię ły  gęste źdźbła 
zbóż.

D y re k to r ośrodka razem z 
agronomem tow . Sulim ą nieraz 
jeszcze m usie li wnosić popraw 
k i  do poprzedniego planu 
um ów. Z ja w iła  się delegacja ze 
S m oln ik  i  tłum acząc się" gęsto,

że „zapom nie li o ty m  wcześniej 
pomyśleć“ , p ros iła  o zawarcie 
z n im i um ow y na koszenie. N ie 
chodziło tu  jednak o „zapom 
nien ie“ . N ie  w ie rz y li w  dobrą 
robotę P O M -u  i  dopiero potem, 
k iedy rozpoczęły się żniwa, na
ocznie przekonali się o wyższo
ści maszynowego koszenia i  o r
k i nad dotychczasową pracą 
ręczną.

Wieś R ytkow o zakon trakto 
wała skoszenie 14 ha żyta. W ię
cej nie chciała. Po złożeniu 
p ierwszych snopów bom bardo
w a ła  te le fonam i i  p ism am i k ie 
row n ic tw o  PO M -u do te j pory, 
aż w ym ogła włączenie do p la 
nu sprzątnięcie dodatkowo 60 
ha pszenicy.

Ogólny p lan akc ji żn iw ne j u -

18-le tn i trak to rzys ta  P O M -u  w  K ow alew ie, K az im ie rz  Kaczm arek  
pracow ał podczas żn iw  w  spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j „K om una  Pa
ryska “ . D z ięk i dobrym  w y n ik o m  pracy spółdzie ln ia sk ierow ała go 

na kurs  trak to rzys tów . F o to  a . rtyszczuk

N o w e  p e r s p e k t y w y
B e rlin  w  s ie rpn iu

2 s ie rpn ia  zakończyła się w  
B e rlin ie  sesja Rady Narodowej 
F ron tu  Narodowego Dem okra
tycznych N iem iec w  spraw ie 
zw ołan ia na 25 i  26 sie rpn ia br. 
N iem ieckiego Kongresu N a ro 
dowego do B erlina .

W  Kongresie N arodow ym  weź 
m ie  ud z ia ł 1.000 delegatów z za 
chodnich Niem iec. U dzia ł przed 
s taw ic ie li zachodnio -  n iem iec
kiego społeczeństwa zarówno w  
obradach Rady N arodowej, ja k  i 
w  Kongresie  Narodowym , uw a 
żany jes t za w idoczny sym bol 
jedności N iem iec i  w a lk i całego 
narodu niem ieckiego z k o lo n i-  
zatorską p o lity k ą  im peria lizm u  
am erykańskiego w  zachodnich 
Niemczech.

Rada Narodowa uch w a liła  
rów nież odezwę w  spraw ie w y 
bo ru  delegatów do Kongresu Na 
rodowego, oraz os try  pro test w  
spraw ie pozbaw ienia Maksa 
le im an na  n ie tyka lnośc i posel
sk ie j przez „p a rla m e n t“  w  
Bonn.

„Odpowiemy narodowym 
oporem“

Zasadniczy re fe ra t w  spraw ie 
przygotow ań do Kongresu Naro 
dowego w yg ło s ił sekretarz gene 
ra ln y  Samopomocy Chłopskie j, 
K u r t  V ieweg, k tó ry  wskazał na 
konieczność zjednoczenia w a lk i 
poko jow e j w  całych Niemczech 
pod hasłam i fro n tu  narodowego 
w  obliczu w ypadków  na K ore i 
i  tego wszystkiego co się obec
nie  dzie je w  zachodnich N iem 
czech pod patronatem  Adenaue- 
ra  i  renegatów z SPD.

„M u s im y  odpowiedzieć naro
dow ym  oporem tym , którzy  
pragną przekształcić N iem cy w  
obóz w o jenny", pow iedzia ł V ie- 
weg. P raktyczną stroną te j w a l
k i  zajm ą się delegaci całych 
N iem iec w łaśnie na pierwszym  
N arodow ym  Kongresie N iem iec 
k im  w  Berlin ie .

W  toku  dyskus ji nad re fe ra 
tem  Viewega zabra li głos ró w 
nież liczn i delegaci z zachodnich 
Niemiec.

P rzedstaw icie l robo tn ików  de 
m ontowanych fa b ry k  w  sław - 
nym  ju ż  W aterstedt -  S alzg it- 
te r, O tto  Moelle, opow iedzia ł ze 
branym  delegatom o bohater
skie j walce robo tn ików  nie-

(OD NASZEGO KO RESPO NDENTA W  N IEM CZECH )

M arian  Podkowiński
m ieckich  z b ry ty js k im i okupan
tam i, dem ontu jącym i konkuren  
cy jne fa b ry k i pokojowego prze
m ysłu  niem ieckiego, pozbaw ia
jąc egzystencji dz ies ią tk i tys ię 
cy rodz in  w  Dolne j Saksonii. 
M oe lle przypom n ia ł, że w ładze 
b ry ty js k ie  odm ów iły  swego cza
su p rzy jęc ia  zam ówienia za 
trz y  i  pó ł m ilio n a  m arek, k tó 
re nadeszło z N iem ieck ie j Repu 
b l ik i  D em okratycznej, ja ko  p ie r
wsza ko n s tru k tyw n a  pomoc dla  
g łodujących robo tn ików . B y ła  
to  najlepsza le kc ja  poglądowa 
d la  bezrobotnych m etalowców, 
do ja k ic h  sku tków  gospodar
czych prow adzi p o lity k a  ade- 
nauercwska.

Mówią dokerzy, lekarze, 
młodzieżowcy

H am bu rsk i doker A d o lf Haas 
] opow iedzia ł z ko le i o walce ro 
bo tn ikó w  z niesłychaną drożyz
ną w  T riz o n ii oraz z paskiem, 
k tó ry  jes t w yn ik ie m  psychozy 
w o jenne j, spowodowanej ata
k iem  A m erykanów  na Koreę.

D r H ahn z F ra n k fu rtu  n. M e
nem, k tó ry  p rzy jecha ł na kon fe 
rencję Rady Narodowej nielegal 
nie, ponieważ ja k  w ie lu  innych 
nie  o trzym a ł zezwolenia na w y 
jazd do B erlina , z łoży ł sprawoz
danie z powstania we F ra n k fu r
cie n.Menem C entra lne j kom is ji 
do’ spraw ogólnoniem ieckich, k tó  
ra  walczy w  zachodnich N iem  -  
cech pod hasłam i F ron tu  Na
rodowego i—ja k  pow iedzia ł mów 
ca — weźm ie czynny udzia ł w  
N iem ieck im  Kongresie Narodo
w ym  w  B erlin ie .

W  dyskus ji zab ie ra li głos poza 
ty m  przedstaw icie le Zagłębia 
R uhry, k tó rzy  p ro s ili o n iepub li 
kow anie ich nazwisk, przedsta - 
w ia jąc  trudne w a ru n k i _ w a lk i z 
w ładzam i okupacyjnym i.

Po w ystąp ien iu  kap itana m ary 
n a rk i hand low ej Nasse z Brem er 
haven, k tó ry  zapow iedzia ł liczny 
udz ia ł zachodniej m łodzieży oraz 
robo tn ików  portow ych z północ
nych N iem iec w  obradach K on
gresu Narodowego W B erlin ie , 
zabrał głos p rem ie r O tto G rote- 
w ohl, k tó ry  w  swym  długo okla 
sk iw anym  przem ów ieniu podsu
m ow ał dotychczasową dzia ła ł -

ność F ro n tu  Narodowego i  wska 
zał drogę do zjednoczenia N ie 
m iec pod hasłam i poko ju  i  de
m okrac ji.

Pięciolatka -— potężna
dźwignia w a lk i o jedność
Równocześnie nadchodzą z ca

łych  N iem iec echa I I I  Kongresu 
SED.

Przystępując do gigantycznego 
p lanu odbudowy i  rozbudow y Re 
p u b lik i i  podniesienia stopy ży
ciow ej robo tn ika , SED postaw iła  
na porządku dziennym  p lan  p ię 
c io le tn i ja ko  sprawę całego naro 
du. D latego też słusznie domagał 
się na I I I  Kongresie W a lte r U l
b r ich t, aby na jb liższym  k ro k ie m  
by ło  „przepracowanie zagadnień 
p ię c io la tk i na fab rykach , w  m a
sowych organizacjach i  po 
wsiach, tak, aby każdy rob o tn ik  
i  każdy chłop w iedz ia ł i  rozu - 
m ia ł, co oznacza p lan  p ięc io la t
k i, ja k ie  s to ją  przed n im i zada
n ia  oraz ja k  tym  zadaniom  spro
stać“ .

Na te słowa U lb r ic h ta  klasa ro  
botnicza dała na tychm iast odpo
wiedź. W  apelu załog i fab rycz
nej prze tw orów  chemicznych w  
P ieste ritz  czytam y, że rozmacn 
ogłoszonego na cześć I I I  Kongre 
su SED współzaw odnictw a p ra 
cy, m usi być i  nadal u trzym any. 
„C zyn Kongresowy pokazał nam  
— piszą robo tn icy  do swych ko
legów w  innych  zakładach p ra 
cy — ja k  w ie lk ą  silę posiadają  
ludzie pracy, gdy m a ją  przed o- 
czami w ie lk i cel“ . B rygady  z 
P ieste ritz  w yko n a ły  d w u la tkę  w  
103,8 proc., obniżając w łasne ko 
szty p ro d u k c ji o 14,3 proc., i 
zw iększając oszczędność surow 
ca — o 6,3 proc.

G órn icy  z kopa lń  węgla b ru 
natnego ze Senftenbergu powzię 
l i  uroczyście rezo lucję, w  k tó 
re j p rzyrzeka ją  zw ie lo kro tn ić  
w y s iłk i w  ram ach p ięc io la tk i, a 
be zpa rty jny  in żyn ie r Nagel z 
P rem nitz  ośw iadczył w  im ien iu  
techników , że „w szyscy mogą 
być dum ni, iż  będą pracować 
nad rea lizac ją  p lanu p ięc io le t - 
niego“ . W  stoczniach W arnem ün 
de, S tra lsundu i  Rostocku in ży 
n ierow ie , rob o tn icy  i  p rzodow n i
cy pracy, u tw o rz y li specjalne

Pomoc sąsiedzka p r z y  omłotach

Sprawne przeprowadzenie i  term inow e zakończenie żn iw  zawdzięczamy w  dużym  stopniu 
akc ji pomocy sąsiedzkiej. Na terenie poszczególnych gm in, pod k ie row n ic tw em  organ izacji 
party jnych , G m innych Rad N arodowych i  ZSCh jeszcze przed rozpoczęciem żn iw  opracowa
no dokładne p lany akc ji. M ało i  ś redn io ro ln i ch łop i z ko lo n ii Szczawin w  pow. gostynjńskim , 
korzystając ż wypożyczonej przez SOM w  Szczawinie m łocarn i, p rzys tą p ili w  ram ach a k c ji 
pomocy sąsiedzkiej do ko le jnych  om łotów  w  poszczególnych gospodarstwach. Na zdjęciu fra g 
m ent om łotów w  gospodarstwie m ałorolnego chłopa ze Szczawina —  M ariana  Przewłockiego.

Foto F ilm  Polski

brygady, k tó re  m ają co dwa ty 
godnie pracować dodatkowo nad 
odbudową urządzeń stoczni, aby 
m óg ł być w ykonany w  te rm i
n ie  p lan  rozbudowy okrę tów  w  
pięcio la tce (m. in . da lekom or -  
skie statk i).

Od słów do czynów
„Cele wskazane w  pięcio latce  

— ośw iadczył p rzodow n ik  pracy 
E ckert z fa b ry k i lo kom o tyw  
„K a r l M a rx “  w  Poczdamie — 
staną się n ie w ą tp liw ie  decydu ją
cym  czynn ik iem  w  walce o po
k ó j i  jedność N iem iec“ . Tego ro 
dza ju rezolucje p rzy ję to  w  sze
regu zakładów  pracy, ja k  czyta
m y  w  prasie dem okratycznej 
B erlina , L ipska , Drezna i  E r fu r -  
tu.

Robotn icy n ie  ograniczają się 
zresztą ty lk o  do słów. W  kom b i
nacie e lektro techn icznym  B it te r 
fe ld  (jeden z na jw iększych w  
Niemczech) u tw o rz y ły  się ju ż  no 
we b rygady jakościowe, po tym  
gdy g rupy  ag ita to rów  przedysku 
to w a ły  na fab ryce zadania po
staw ione przez I I I  Kongres SED. 
G rupa FD J na szkole ro ln icze j 
w  Hagenow (M eklenburg ia) roz
poczęła akcję tw orzen ia  nowych 
klas fachow ych w  szkołach za
wodow ych G re ifsw a ldu, Ro
stocku i  Schw erinu, aby w ycho
wać dostateczny na rybek ro ln i
czy w  ram ach p lanu p ięc io le t
niego.

W  stoczni W arnow  pod W ar
nemünde, u tw o rz y ł się samorzu 
tn ie  a k ty w  techniczny, k tó ry  zaj 
m ie się opracowaniem  prob le
m ów  rozbudow y f lo ty  hand lo 
w ej. Jak  zre ferow a ł d r Schrade 
z zakładów  Zeissa w  Jenie, na 1 
w rześnia na rybek techniczny, 
ta k  ważny w  te j dziedzinie prze 
m ysłu, liczyć będzie 2.000 ucz
n iów  (dotąd — 700), aby w yko 
nane zostać m ogły zadania prze 
w idziane w  optyce .w ram ach 
p ięc io la tk i. Z ak łady  Zeissa w y 
kona ły  dw u la tkę  w  120 proc.

„Sprawa całego narodu 
niemieckiego“

W y n ik i d w u la tk i i  nowa p ię 
c io la tka  za tka ły  usta zachodnio- 
n iem ieckim  sługusom p lanu M ar 
shalla, w yprzedającym  resztk i 
narodowego bogactwa za tu re 
ckie f ig i i banany z Casablanki 
oraz za k ilku m io lio n o w e  bezro
bocie i nędzę mas pracujących 
w  całej T rizon ii.

Prasa reakcy jna  i mieszczań
ska nie  mogła tego planu pom i
nąć m ilczeniem , poświęcając mu 
sporo uw ag i i  m iejsca. I  ta k  np. 
„A achener N achrich ten“  z 21 
lipca  om ów iła  nie ty lk o  re fe ra t 
Piecka, ale specja lnie w yraźn ie  
podkreśla ła w szystkie pu nk ty  
dotyczące poko ju  i jedności N ie 
miec. B urżuazy jny  dz ienn ik  
„N ü rbe rg e r N achrich ten“ , w ie 
lkoprzemysłowa „F ra n k fu r te r  
A llgem eine Z e itung “ , libe ra lna  
„F ra n k fu r te r  F re ie  Presse“  i  
inne rów nież om aw ia ły  zagad
nien ia  p ięc io la tk i.

Poza prasą Adenauera, k tó re j 
am erykańskie fundusze nie  poz
w a la ją  na podanie nawet źdźbła 
praw dy, duża część bu rżuazyjne j 
prasy zachodnich N iem iec z w i
docznym zainteresowaniem  przy  
ję ła gigantyczny p lan odbudo
w y  gospodarki we wschodnich 
Niemczech.

Dlatego też słuszne je s t okre 
ślenie, jak iego użyła w  sw ym  
a rtyku le  w stępnym  „Taeg liche 
Rundschau“ , że „p ięc io la tka  — 
jest sprawą całego narodu n ie 
m ieckiego“ . P raw da ta  przeb ija  
ju ż  dz is ia j naw et ze szpalt i  w y 
pow iedzi bu rżuazy jnych  gazet 
zachodnio -  niem ieckich .

G w arancją, że p lan  pięcio le tn i 
będzie zrea lizow any jest en tu
zjazm k lasy robotniczej rozumie 
jącej w  pe łn i zadania postaw io
ne przed nią  przez I I I  Kongres 
SED.

leg ł zm ianie. Z w iększy ły  się 
c y fry  ko n tra k tó w  i  ju ż  zam iast 
poprzednich 1.140 ha zbóż do 
sprzątnięcia trzeba by ło  w staw ić  
cy frę  1.300 ha, zam iast 550 ha 
podo ryw k i —  okrągło 1.000 ha.

Ludzie nie zawiedli
Do powiększenia p lanu ju ż  w  

czasie a k c ji żn iw ne j, do pew 
ności jego ca łkow ite j rea liza c ji 
trzeba by ło  m ieć jednak jakieś 
podstawy, trzeba by ło  się oprzeć 
na tw ardych  danych.

Podstawę tę m ia ł PO M  w  K o 
walew ie. B y li n ią  ludzie.

Agronom  tow . Sulim a sporzą
dz ił dokładną m apkę pow iatu, 
na k tó re j ju ż  12 lipca  ukazały 
się przyp ięte szpilką małe, te k 
tu row e sy lw e tk i tra k to ró w . Jak 
na sztabowej mapie dowódcy, 
każdy tra k to r  m ia ł wyznaczony 
plac boju, m ia ł nawet o rien ta 
cy jn y  te rm in , w  k tó ry m  trze 
ba by ło  po skończonej ju ż  p ra 
cy przechodzić na in n y  odci
nek.

Otóż te orien tacyjne te rm in y  
w z ię ły  w  łeb i  tekturow e sy l
wetki trzeba było przestawiać 
częściej, n iż  się Dlanowało. Spo 
ro  roboty  przysporzy li tra k to rzy  
ści agronomowi.

N orm ę m ie li w praw dzie w y 
znaczoną —  po 8 ha dziennie. 
K to  by się jednak tam  je j trz y 
m ał. M ło dy  ZM P -ow iec Zięba, 
trochę z obawy, aby nie  zabra ł 
m u ktoś proporczyka, k tó ry  
dum nie pow iew a ł na jego 
trak to rze  ju ż  od w iosny, trochę 
dlatego, że inaczej nie um ia ł pra 
cować, zaczął kosić systematycz 
n ie  po 11 ha, a we W łodzim ie - 
rzow ie p o tra f ił cztery dn i pod 
rząd sprzątać po 17 ha zboża. 
I  to  ja k ! Czysto, dokładnie, so
lidn ie .

G rubo przekraczał wyznaczo
ną norm ę Jankow ski, 18-ie tn i 
Kaczm arek, k tó ry  w yru szy ł z 
tra k to re m  do rodzim ej spół
dz ie ln i w  Szubinie, W ojtaszew- 
ski, Węcka, Bruzdewicz.

D w a m otocykle nie m ia ły  chy 
ba n igd y  ty le  robo ty  w  PO M -ie, 
co w  czasie tych gorących dni. 
N ie dawała spokoju dy re k to ro 
w i jego dawna ży łka  m echani
ka. Od rana do nocy gania ł tow . 
Ś w ia tow y na motorze, kieszenie 
w yp ycha ły  m u klucze, śrubo
k rę ty , zwoje d ru tu . Jak  lekarz 
badał tra k to ry  na polu, poma
ga ł swemu zespołowi.

M ło dy  k ie ro w n ik  proporczy
kow ej brygady W itkow sk i, pod 
którego „dowództwem “  praco
w a li Z ięba i  Jankow ski, m iesz
ka w  Szubinie. K ie d y  dy re k to r 
wypędzał go późnym wieczorem  
do dom u —  m aw ia ł:

— N ie  mogę! A  nuż ktoś z 
m oich chłopców zadzwoni, że 
m u tra k to r  na w a lił. Trzeba prze 
cięż pojechać pomóc. A  i  w  in 
nych brygadach może się coś 
popsuć, orzą przecież do nocy.

Podstawą podwyższenia p la 
nu b y li sami ludzie, k tó rzy  nie 
zaw iedli.

D n ia  31 lipca PO M  w  K ow a
lew ie  zakończył żniwa. Z n iknę 
ły  z pola „Z e to ry “  ze ż n iw ia r
kam i a pod ru b ryką  „U rsusy“  
agronom zapisał:

„N a  dzień dzisiejszy w ykona
no ju ż  200 ha podorywek“ .

N a marginesie

Szczęśliwy
podopieczny

Rządowi francuskiem u, a 
szczególnie m in is tro w i op ieki 
społecznej należy się stanow
czo satysfakcja. Tyle  razy go, 
biedaczka, oskarżano, że nie  
dba o starców  i  w dow y, że ob
niża em erytu ry, nie w yp łaca  
ren t, nie za jm uje  się losem lu 
dzi pozbawionych  z ra c ji w ie 
ku czy nieszczęśliwego w yp ad 
ku, środków do życia. A  ty m 
czasem, okązało się, że i  on 
sam i  jego koledzy w  obecnym  
gabinecie francusk im , to, moż
na powiedzieć, an io ły  dobroci.

No, bo pomyślcie. Jest we 
F ra n c ji człow iek  —  starszy w ie 
kiem , pozbaw iony środków  do 
życia, samotny. Człow iek ten  
mieszka na od ludziu , zapom nia
ny. D ow iadu je  się o n im  rząd, 
m in is te r  spraw  w ew nętrznych, 
m in is te r op iek i społecznej. Z b ie 
ra ją  się na naradę, oskarżają  
się w zajem nie o niedbałość, 
płaczą nie led w ie  nad losem  
starca.

— M usim y m u to na tychm iast 
wynagrodzić  —  m ów i jeden.

— Tak, ta k  —  przy tw ie rdza  
d ru g i —- nie można go pozosta
w ić  an i c h w ili w  ty m  stanie.

— Macie koledzy rac ję  —  b ije  
się w  p ie rs i trzeci. — Trzeba  
znaleźć jeszcze dziś odpowiednie  
pomieszczenie i  opiekę.

M o ja  w ina, m oja w in a  — 
szepce m in is te r op iek i społecz
nej, załam ując ręce.

Decyzja zostaje natychm iast 
w prowadzona w  życie. Starca  
przenosi s ię  do eleganckiego 
kom fortow ego pomieszczenia. 
O trzym u je  z polecenia m in is tra  
ru tyno w a ną  p ie lęgniarkę, k tó 
ra  n ie  odstępuje go an i w  dzień  
an i w  nocy. P rzysyła m u się 
najlepsze po traw y dba się o 
niego  i  chucha na niego. Zęby 
ty lk o  ży ł ja k  na jd łuże j.

I  czy francuscy starcy i  eme
ry c i mogą się wobec takiego  
w ypadku  skarżyć? Oczywiście, 
że nie. Mogą m ieć na jw yże j m a
łe, zresztą zupełnie n ie isto tne, 
zastrzeżenie. Zęby zasłużyć na 
tak ie  trak tow an ie , trzeba mieć 
odpowiednie zasługi. Trzeba 
m ianow icie zdradzić Francję.

Bo tym  szczęśliwym  starcem, 
k tó rym  tak  tro s k liw ie  opiekuje  
się rząd francusk i, jest Jego  
ekscelencja" h itle ro w s k i nam ie
s tn ik  we F ra n c ji w  czasie oku 
pac ji, m arszałek P h ilippe  Pe
tain.

OSA
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Przegląd ptąsy

Techmînîmum
„S łow o L u d u “  (N r 206) za-1 

mieszczą a r ty k u ł pt. „T e c h m in i-  
m um  d la  całej załog i“ , w  ktc> 
ry m  rozp a tru je  zagadnienia 
szkolenia zawodowego w  Z akła  
dach S tarachow ickich , w  św ie
t le  żądań postaw ionych przez V  
P lenum  K C  PZPR. $

Is tn ie jące i  zaplanowane k u r 
sy obe jm ują  zaledwie k i lk a  pro 
cent robo tn ików . Są to  g łównie 
ku rs y  elementarnego w yksz ta ł
cenia technicznego (ty lk o  jeden 
ku rs  o wyższym  poziomie, obej
m u jący  42 robo tn ików ). Podkre 
ślając, że ta sieć kursów  nie  w y  
starczy d la  rea liza c ji P lanu 6- 
letn iego, au tor a rty k u łu  s tw ie r
dza:

„ I  w  te j  c h w i l i  jeszcze sp raw a  
s z k o le n ia  k a d r  te c h n ic z n y c h  w  Za  
k ła d a c h  S ta ra c h o w ic k ic h  n ie  .s ta 
n ę ła  n a  w ła ś c iw e j p ła szczyźn ie . I  
te ra z  jeszcze d y re k c ja ,  ra d a  z a k ła  
d ow a  i  p a r t y jn y  k o m ite t  fa b ry c z . 
n y  n ie  s k u p iły  p e łn e j u w a g i n a  za 
g a d n ie n ia c h  z w ią z a n y c h  z p rz y g o 
to w a n ie m  k a d r “ .

Bogacze wiejscy, grasują 
w gminie Krzeszowice

„Gazeta K rako w ska“  (N r 204) 
zamieszcza lis t a k ty w is ty  p a rty j 
nego, przewodniczącego Rady 
Rolne j w  PGR Paczółtowice, 
tow . Józefa K locka, k tó ry  prosi 
„G azetę“  o jaki najszybszą in te r 
w encję w  spraw ie otoczenia o- 
p ieką m a ło - i  średnioro lnych 
chłopów  przed w yzyskiw aczam i 
w ie js k im i w  gm. Krzeszowice, 
Korespondent pisze:

„S p ra w a  p rz e d s ta w ia  się  n as tę 
p u ją c o : d z ie je  się to  w  g rom a d z ie  
P a czó łto w ice , g m . i  p ocz ta  K rz e 
szow ice . Jest ta m  w ię ksza  część

Sukcesy polskiego zespołu 
świetlicowego w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej

Gdy wydaje się zarządzenia 
nieprzemyślane—„na wszelki wypadek44

B aw iący od szeregu dn i na 
gościnnych występach w  N ie 
m ieck ie j Republice Dem okra
tycznej zespół ba le tow y św ie
t l ic y  Zak ł. Przem. Baw. im . 
H arnam a w  Łodzi osiągnął w ie l 
k ie  sukcesy, w ystępując w  n a j

m iększych  ośrodkach przem y
słu  w łókienniczego N iem ieckie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej. Sym 
patia , z jaką  spo tka li się ro - 
bo tn icy -a rtyśc i wśród n iem ie
ck ie j k lasy robotn icze j oraz

W  sali w ystaw ow e j Zw iązku 
P las tyków  w  K atow icach zosta
ła  o tw a rta  w ystaw a zdobyczy 
socja lnych Czechosłowackiej Re 
p u b lik i Dem okratycznej.

Bogactwo eksponatów, sta
ranna, estetyczna kom pozycja 
całości gromadzą liczne rzesze 
zwiedzających. W  pierwszym  
dn iu  w ys taw y zw iedziło  ją  po
nad 200 osób.

Liczne w ykresy, plansze i  fo 
tog ra fie  obrazują opiekę socjal
ną, jaką  państwo dem okracji 
ludow ej otacza masy pracujące.

W ystawa obejm uje wszelkie

W  d r ijg im  tu rnus ie  le tn ich  ko 
lo n ii harcerskich w y jecha ło  na 
teren Dolnego Śląska ponad 2 
tys. dzieci ze szkół podstawo
w ych  Pomorza Zachodniego.

Dzieci zna jdu ją  się na 17 ko 
lon iach w  pow ia tach: k łodzk im , 
bys trzyck im  i  ząbkow ickim .

M łodzież harcerska nawiąza
ła  ścisły kon ta k t z młodzieżą 
m iejscową, z k tó rą  organizuje

W skazując na doświadczenia 
radzieckich zakładów, gdzie k u r 
sy techm in im um  są ku rsam i o- 
bow iązkow ym i i  obe jm u ją  wszy 
stk ich  robo tn ików , z k tó rych  
w ie lu  podwyższa swoje k w a li
fika c je  na kursach i  w  szkołach 
wyższego stopnia — au to r a r ty 
k u łu  stw ierdza, że doświadcze
n ia  te w in n y  przysw oić sobie 
Z ak łady  S tarachow ickie :

„S z c z e g ó ln e j w a g i n a b ie ra  te 
ra z  sp raw a  z o rg a n iz o w a n ia  obo
w ią z k o w e g o  k u rs u  te c h m in im u m  
d la  c a łe j za ło g i Z a k ła d ó w . T rze b a  
tw o rz y ć  k ó łk a  i  g ru p y  s z k o le n io 
w e .e c h m in im u m , k tó r y c h  k ie ró w  
n ic tw o  o b ją ć  p o w in n i m is trz o w ie  
i  b ry g a d z iś c i, te c h n ic y  i  in ż y n ie ro  
w ie .

S ta ra c h o w ic k a  o rg a n iz a c ja  S IM P , 
g ru p u ją c a  p rze c ie ż  in ż y n ie ró w  i  
te c h n ik ó w  o b a rd zo  w y s o k ic h  
k w a l i f ik a c ja c h ,  a n a w e t w y b i t 
n y c h  u c z o n y c h , w in n a  ró w n ie ż  po 
w a żn ie  p o s ta w ić  w  N a c z e ln e j O r
g a n iz a c ji T e c h n ic z n e j w  W a rsza 
w ie , ja k  ró w n ie ż  w  M in is te rs tw ie  
P rz e m y s łu  C ię żk ieg o  i  w  C ZP 
M o t. sp raw ę  ko n ie c z n o ś c i u tw o rz e  
n ia  za k ła d o w e g o  T e c h n ic u m  i  f i l i i  
S z k o ły  In ż y n ie r y jn e j“ .

m a ło ro ln y c h  c h ło p ó w , a n ie w ie lk a  
ilo ść  tz w . k u ła k ó w  w ie js k ic h  k tó  
rz y  n ie  chcą  pom agać m a ło ro ln y m  
ch ło p o m  w  p ra c y  p o ln e j, n a w e t za 
cenę 1 d n ia  p ra c y  k o n ie m  3.500 
z ł., a za p rz y w ó z  czegoś z po la  
żąda ją  500 z ł. A le  są i  ta c y  w y z y 
sk iw a cze , k tó r z y  i  za tę  cenę n ie  
p o ja d ą , ja k o  p rz y k ła d  p o s ta w ię  pa 
re  n a z w is k :*  K o rb ie !  P io t r ,  K o r -  
b ie l Ja n , M itk a  W ła d y s ła w , S trz e - 
l ic h o w s k i F ra n e k , K io s e k  Jó z e f i  
w ie lu  in n y c h , k tó r y c h  to  w  ra z ie  
p o trz e b y  m ogę podać n a zw iska .

C oraz częście j się s łyszy , — p i 
sze n a  za koń cze n ie  to w . K lo c e k ,— 
ażeby to  ju ż  ra z  z ro b i l i  tę  s p ó ł
d z ie ln ię  p ro d u k c y jn ą , ż e b y  ty c h  
bogaczów  u trą c ić “ .

liczne prośby załóg fabrycznych 
spowodowały przedłużenie w y 
stępów zespołu o dalszy ty 
dzień.

Uczestnicy zespołu w  pismach 
skierow anych do Żarz. G ł. Zw. 
W łókn ia rzy  podkreśla ją  n ie
zw yk le  serdeczne przyjęcie , ja 
k ie  zgotowano zespołowi we 
wszystkich ośrodkach ro b o tn i
czych, w  k tó rych  odbyw a ły  się 
występy, (a)

dz ia ły  op ieki socjalnej ja k  ubez 
pieczenia, akcję wczasową, 
opiekę nad m atką i dzieckiem 
itp .

S pecja lny dz ia ł poświęcono 
w spó łp racy Czechosłowacji z 
k ra ja m i dem okracji ludow ych 
w  dziedzinie op ieki socjalnej.

Duże zainteresowanie budzą 
wśród zw iedzających liczne por 
tre ty  czołowych przodow ników  
pracy. Liczne w ykresy i p lan 
sze odzw ie rc ied la ją  w zrost p ro 
d u k c ji przem ysłu czechosłowa
ckiego i  podniesienie się stopy 
życiowej mas pracujących, (a)

wspólne ogniska, w ystępy a r ty 
styczne itp .

Czynne są na ko lon iach k ó ł
ka samopomocowe, w  k tó rych  
przodownicy nauk i pomagają 
słabszym kolegom w  przygoto
w aniu  się do pow akacyjnych 
poprawek.

M łodzież powyżej la t  15 za
poznają starsi koledzy ze sta
tu tem  i  zadaniam i ZM P. (a).

F abryka  O łów ków  w  Pruszko 
w ie, podlegająca Z jednoczonym  
Zakładom  M a te ria łó w  B iu ro 
w ych  w  Łodzi, m a nakreślone 
planem  na ro k  1950 poważne za 
dania p rodukcyjne . P lanów  tych 
jednak nie  w ykonu je .

*
W  styczniu, b r. w  gabinecie 

k ie ro w n ika  tow . Lesiewicza, za
dźw ięczał te le fon zam iejscowy:

„T u  m ów i D yrekc ja  Naczelna 
Z akładów  M a te ria łó w  B iu ro 
w ych  w  Łodzi. K ie ro w n ik  Fa
b ry k i O łów ków  pow in ien  się u 
nas niezw łocznie staw ić“ .

W  Łodzi tow . Lesiew icz o trzy  
m a ł ustne polecenie przystą
p ien ia  natychm iast do m onto
w an ia  dz ia łu  w yrobów  galante
r i i  b iu row e j, liczydeł, ka łam a
rzy  itp . M aszyny potrzebne do 
te j p ro d u kc ji oraz surowiec 
drzew ny m ia ły  być od razu do
starczone.

Mobilizacja załogi
Po powrocie do Pruszkowa —  

tow . Lesiewicz, n ie  zw leka jąc 
odby ł z radą zakładową i  k o m i
tetem  fabrycznym  PZPR kon 
ferencję, na k tó re j postanowio 
no przystąp ić  do m ontow ania 
nowego działu. W  ty m  celu zmo 
b ilizow ano specjalne brygady, 
k tó re  z w ie lk im  zapałem zabra
ły  się do przygotow ań ha li, gdzie 
m ia ła  się rozpocząć nowa- p ro 
dukcja .

Na tych  przygotow aniach zbie 
gło k ilk a  tygodni. Obiecane ma

A k c ja  ko n tra k tacy jn a  trzody 
ch lew nej na ro k  1951 wiąże się 
z troską Rządu o zachowanie i  
rozszerzenie osiągniętych w y n i
ków  w  kam p an ii zapoczątkowa 
ne j uchw ałą ze stycznia 1949 r., 
zwanej popu la rn ie  akc ją  „H “ .

Nowością w  a k c ji ko n tra k ta 
cy jne j na ro k  1951 jest:

a) znaczne je j rozszerzenie 
podczas gdy w  r. 1946-47 zakon
trak tow a no  5.163 sztuk i św iń, w  
r. 1948 —  13.260 sztuk, w  r. 1949 
—  1.300.000 sztuk, a w  r. 1950 — 
3.724.000 sztuk —  uchw ała Pre
zyd ium  Rządu usta la p lan  kon
tra k ta c ji na ro k  1951 w  wysoko
ści 6 m iln . sztuk trzody  ch lew 
nej, t. j.  dw a razy w ięcej, niż 
p rze w id yw a ł p lan  na ro k  1950. 
Św iadczy to o rozszerzeniu p ro 
gram u popieran ia i  rozw o ju  ho
d o w li trzody  ch lew nej i  nadaje 
a k c ji k o n tra k ta cy jn e j cha rakter 
powszechności. K ładz ie  to  rów no 
cześnie kres p lo tkom  wroga k la 
sowego o zam ierzeniach rz e k o - 
mego ograniczania skupu trzody 
ch lew nej i  ham ow ania hodow li.

b) akc ja  kon tra k ta cy jn a  na r. 
1951 wprowadza obok powszech
ności ko n tra k ta c ji, rów nież spo
łeczną decyzję p rzy  usta lan iu  
p lanów  ko n tra k ta cy jn ych  dla  
gromady.

Społeczny cha rak te r decyzji 
p rzy  usta lan iu  p lanu  ko n tra k ta 
c ji d la  grom ady polfega na tym , 
że producenci na zebraniu "gro
m adzkim  usta la ją  p lan dosta
w y  trzody  ch lew nej k o n tra k to  -  
wane j na ro k  1951 dla  danej gro 
mady.

szyny nie  nadchodziły. Wobec 
tego rob o tn icy  —  a w  fabryce 
pruszkow skie j n ie  B rak rac jo 
na liza to rów  —  w y k o n a li ze z ło
m u “8 maszyn, potrzebnych do 
nowej p ro du kc ji.

—  M ożem y rozpoczynać —  
m eldow a li rob o tn icy  —  wszy
stko gotowe.

Surowca jednak n ie  dostar
czano. A b y  w ięc ha la  i  maszy
ny  n ie  próżnowały, rozpoczęto, 
p rodukc ję  ga lan te rii, zużyw ając’ 
surowiec, przeznaczony do p ro 
d u k c ji p lanowej.

K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i słało 
do Łodzi lis ty , przynagla jące 
w ysy łkę  obiecanych maszyn i 
surowca. L is ty  pozostawały bez 
odpowiedzi.

Sprawa ciągnęła się ta k  do 
po łow y lutego. W tedy ze Z jed 
noczonych Z akładów  M a te ria 
łów  B iu row ych  w  Łodzi nade
szło zupełnie nieoczekiwane zle 
cenie: „P rzerw ać natychm iast 
p rodukc ję  ga la n te rii“ .

Pochopna decyzja
Jak ie  b y ły  przyczyny tych 

sprzecznych decyzji, czym  się 
k ie row ano p rzy  ich  podejm ow a
niu?

Otóż obaw iając się, że —  w  
zw iązku z przekazaniem  pewnej 
fa b ry k i (w  Paczkowie) C entra l
nemu Zarządow i P rzem ysłu 
Drzewnego —  p lan  przem ysłu 
papierniczego jako  całości mo
że być zagfożony —  C entra lny 
Zarząd Przem ysłu Papiernicze-

P rzy powszechnej i  p lanow ej 
k o n tra k ta c ji chłop ma gw aran
cję zbycia w yp rodukow anych 
św iń  bez żadnych trudności.

Chłopi mało i średniorolni 
mają pierwszeństwo

Podstawą sprawnego przepro
wadzenia ko n tra k ta c ji, a w  szcze 
gólności zabezpieczenia wszyst - 
k im  producentom  udz ia łu  w  kon 
trak tow a n iu , jest w łaśc iw e oprą 
cowanie p ro je k tó w  p lanu na po 
w ia t, gm inę i  gromadę.

U dzia ł czynn ika społeczno- 
politycznego w  te j a k c ji p rzy 
czyni się do w łaściwego usta le
nia  p lanu na podstaw ie dotych 
czasowej podaży, zbadania o- 
becnego stanu pog łow ia  oraz 
przew idyw anego w zrostu, a tak» 
że oceny bazy paszowej.

G m inna Spółdzie ln ia „Sam o
pomoc Chłopska“  zaw iera umo 
w y  kon tra k tacy jn e  z poszczegól 
nym i producentam i w  oparciu 
o g rupy  hodowców trzody  chle
w nej. K ie ro w n icy  grup hodow 
ców przygo tow u ją  zebrania pro 
ducentów  oraz przeprowadzają 
zaw ieranie in dyw idu a ln ych  u - 
mów. U m ow y op iera ją  się o do
s taw y w  ska li rocznej. Co k w a r
ta ł na tom iast ustalane będą 
szczegółowe te rm in y  dostaw na 
poszczególne miesiące w  opar
c iu  o kw a rta ln e  p lany  danej 
grom ady, uchwalane przez ze
b ran ia  grom adzkie i  za tw ie r
dzane przez gm inne rad y  naro
dowe.

O db ió r sztuk zakon traktow a
nych przez gm inne spółdzielnie 
będzie się odbywać w  w a ru n -

go w yd a ł zlecenie, aby Prusz
ków  przygo tow a ł się do prze jś
cia na p rodukc ję  asortym entu 
Paczkowa. Na w sze lk i w yp a 
dek.

Z  chw ilą , k ie dy  okazało się, że 
produkc ja  Paczkowa w  ca łym  
dotychczasowym  asortymencie 
zostanie prze ję ta przez przem ysł 
drzew ny — wydano zarządzenie, 
by przerwać przygotow ania w  
Pruszkowie.

O to ca ły przebieg zdarzeń. A  
konsekwencje?

Maszyny stoją 
bezużytecznie

Zw iedzam y w łaśnie w  F a b ry 
ce O łów ków  halę, przygotowaną 
w  początkach br. do p ro du kc ji 
ga lan te rii. Maszyny, w  k tó re  
w łożono ty le  w y s iłk u  ro b o tn i
ków  i  ty le  m ilion ów  z ło tych — 
sto ją  bezużytecznie, o k ry te  g ru 
bą w ars tw ą kurzu. M im o  k i l 
kak ro tn ych  bowiem  in te rw e n c ji 
k ie ro w n ic tw a  fa b ry k i, aby m a
szyny zabrać i  zw o ln ić  ha lę do 
planow anej p ro d u kc ji — Za
k ła d y  w  Łodz i dotychczas nie 
zainteresowały się ich  losem — 
chociaż maszyny p rzyda łyby się 
gdzie indzie j.

Zarządzenie wydane bez na
m ysłu  przyn ios ło  jeszcze i  d a l
sze sku tk i.

Bo fa k t  zm obilizow ania w y s ił
ków  pruszkow skie j fa b ry k i dla 
u ruchom ien ia  p ro du kc ji, k tó ra  
została przerw ana po paru  t y 

kach dostaw  usta lonych w  um o
wie. P rzy  usta lan iu  p lanów  dą
żyć się będzie do zapewnienia 
w  pierwsze j kole jności udzia łu  
w  k o n tra k ta c ji chłopów m ało- 
i  średniorolnych.

Korzystniejszy cennik
Doświadczenia k o n tra k ta c ji i 

skupu w  ro ku  1950 w ykazu ją  ko 
nieczność dokonania pewnych 
popraw ek w  dotychczasowym 
układzie  cennika w  stosunku do 
poszczególnych klas żywca.

N ow y uk ła d  cennika zapewnia 
rów nom ierną opłacalność wszy 
s tk ich  k las żywca, co bardzie j 
odpowiada gospodarstwom m a
ło - i  ś rednioro lnym , k tó re  m o
gą ła tw ie j dostosować tucz trzo 
dy  do swoich m ożliwości pa
szowych.

Ceny na ro k  1951 dla  sztuk 
kon trak tow anych  są stałe, z tym  
ty lko , że w  okresie le tn im , t j.  
w  lipcu , s ie rpn iu  i  wrześniu, 
ceny płacone dostawcom będą 
wyższe o 5 proc.

Centra la M ięsna będzie ró w  -  
nież skupować sztuk i niezakon- 
traktow ane, jednak ceny za sztu 
k i n iekon traktow ane będą m o
g ły  być ustalane na poziom ie 
niższym  od cen sztuk k o n tra k 
towanych.

U chw ała  P rezyd ium  Rządu 
zaw iera rów nież nowe postano
w ien ia , mające na celu s tw o
rzenie w a run ków  dalszego, po
myślnego rozw o ju  hodow li trzo 
dy chlewnej. M iędzy in n y m i od 
każdej uznanej i  zare jestrow a
nej m acio ry  przyznane będą u l
g i podatkowe w  wysokości 
2.000 zł.

Realizacja postanowień Prezy 
d ium  Rządu, zaw artych w  uch
w a le  o dalszej akc ji popieran ia 
p ro d u k c ji hodow lanej —  pow ie
dz ia ł w  zakończeniu w ice m in i
ster M ie rzw iń sk i — to ważny 
k ro k  na p rzó d 'po  l in i i  w ykona
n ia  P lanu 6-letniego, k tó ry 'p ro 
w adzi do podniesienia poziomu 
gospodarczego ro ln ic tw a , do pod 
niesienia dobrobytu  mas pracu
jących w s i i  do zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności.

godniach, w p ły n ą ł n iew ą tp liw ie  
ham ująco na to k  no rm a lne j p ra 
cy w  fabryce. I  to  jest jedną z 
przyczyn, d la  k tó rych  Fabryka  
O łów ków  od stycznia br. nie 
w yko nu je  swoich p lanów  m ie 
sięcznych.

Biurokratyzm święci 
triumfy

Jest rzeczą jasną, że w  te j ca
łe j spraw ie z a w in iły  po ko le i 
wszystkie czynn ik i.

A  w ięc C entra lny  Zarząd Prze 
m ysłu  Papierniczego, k tó ry  w  o - 
baw ie o p lan ogólny n ie  w z ią ł 
pod uwagę p lanu pracy fa b ry k i 
pruszkow skie j i  dz ia ła ł zby t po
chopnie , dając zlecenia, k tó re  
potem m usia ł cofnąć. N ie  bez 
w in y  jest tu  wreszcie d y re k to r 
F a b ry k i O łów ków  w  P ruszko
wie, k tó ry  autom atycznie, bez 
przedyskutowania, podporząd
kow a ł się zarządzeniu, n ie  zw ra 
cając g łów nej uw agi, m aksim um  
czujności —  na w ykonan ie  p la 
nu przez podległą m u fab rykę .

W  rezu ltacie  św ięciła  tu  t r i 
u m fy  opieszałość w  za ła tw ian iu  
spraw  przez jedną stronę, i  au
tom atyzm  w  w yp e łn ia n iu  zarzą
dzeń przez drugą. D z ia ła ł tu  
też szkod liw y daw ny system o r 
gan izacyjny naszego przem ysłu, 
system, w  k tó ry m  b ra k  by ło  po
w iązan ia m iędzy poszczególnymi 
kom órkam i, b ra k  pe łnej odpo
w iedzia lności k ie ro w n ik a  przed
sięb iorstw a za działalność, za 
w ykonyw an ie  p lan ów  przez to 
przedsiębiorstwo.

ZYGMUNT EKSZTAJN

Nowe k a d ry  
nauczycie li 

języka  rosyjsk iego
W  Bydgoszczy zakończył się 

d ru g i pó łroczny ku rs  d la  nau
czycie li języka rosyjskiego, zor 
ganizowany przez M in . O św iaty. 
Uczestnicy kursu , w  90 proc. 
pochodąpnia robotniczo -  chłop 
kiego, osiągnęli bardzo dobry  

poziom naukowy. K u rs  ukończy 
ło 93 słuchaczy.

Wszyscy absolwenci rozpocz
ną pracę w  szko ln ic tw ie  od 1 
września br. 30 pode jm ie p ra 
cę w  szkołach w o j. bydgoskie
go, pozostali o trzym a li pracę w  
w ojew ództw ach: olsztyńskim ,
gdańskim  i  poznańskim .

(b. c.).

D olnośląskie  

spó łdzie ln ie  

p rodukcy jne  p rzodu ją  
w żniwach

(Koresp. w ł.). Prace żn iw ne 
na D o lnym  Ś ląsku dobiegają 
końca. W  pracach żn iw nych 
przodu ją spółdzie ln ie p rodukcy j 
ne i  PQ R-y.

Do dn ia 30 ub. m. spółdzie ln ie 
p rodukcy jne  skosiły ogółem 70 
proc., a zw ieziono ju ż  55 proc. 
wszystk ich zbóż. Ż y to  jes t ju ż  
zwiezione w  100 proc., a pszeni
ca w  80 proc.

Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne skosiły  żyto w  99 proc. a ze 
b ra ły  dotychczas 80 proc. Psze
nicę skoszono w  85 proc., jęcz
m ień w  95 proc. Ogółem do 30 
lipca  w  dolnośląskich PG R-ach 
skoszono 75 proc. zbóż, a zw ie
ziono 55 proc.

W  gospodarstwach in d y w id u 
a lnych na D o lnym  Śląsku skoWarszawskie zakłady przemysłu

Wystawa zdobyczy socjalnych 
Czechosłowacji w Katowicach

Ponad 2 tys. dzieci z Pomorza zach. 
przebywa na obozach harcerskich

Akcja kontraktacyjna trzody chlewnej 
na 1951 r. rozszerzy osiągnięte w b. r. 

wyniki akcji „Hw
W yw iad  z w icem in istrem  handlu  wewnętrznego, tow . M ierzw ińsk im

Kontraktacja trzody chlewnej na rok 1950 została zakoń
czona w dniu 1 lipca br. Na ustalony plan 3 milionów sztuk 
trzody chlewnej zakontraktowano 3 miln. 724 tys. sztuk.
Uchwała Prezydium Rządu z dnia 17 czerwca br. ustala 
formy i warunki masowej i powszechnej kontraktacji na 
rok 1951. Ze względu na zainteresowanie, jakie budzi kon
traktacja trzody chlewnej na rok 1951 —  redaktor gospo
darczy PAP zwrócił się do wiceministra handlu wewnętrz
nego, tow. Antoniego Mierzwińskiego, z prośbą o wyjaśnie
nie znaczenia uchwały Prezydium Rządu w sprawie dalszej 
akcji popierania produkcji hodowlanej.

odzieżowego produkują konfekcję 
jesienno-zimową

N ai większe w  k ra ju  W ar
szawskie Zak łady P rzem ysłu 
Odzieżowego im . O brońców 
W arszawy p rzestaw iły  się na 
p rodukc ję  sezonową.

Szybkie i  sprawne przejście 
na w ytw a rzan ie  kon fekc ji je 
s ienno-zim owej m ożliw e było  
dzięki ca łkow ite j mechanizacji 
p ro d u kc ji i  stosowaniu nowo
czesnych metod pracy.

W  przyfabrycznych labo ra to 
riach  i wzorcowniach opraco
w yw ane są nowe modele kon 
fe k c ji męskiej, dam skie j i  dzie
cinnej.

W  ro k  po uruchom ien iu  
W ZPO p roduku ją  32 asorty

m en ty  rozm a ite j kon fekc ji, k tó 
ra  popraw ia  się stale ta k  pod 
względem samego wykonania , 
ja k  i w yg lądu estetycznego.

Obecnie zakłady w y tw a rza ją  
dziennie 4,5 tys. szt. kon fe kc ji 
m ęskiej, dam skie j i  dziecinnej. 
P rod uku je  się przede wszy
s tk im  w  dużych ilościach p ła 
szcze i  jes ionk i, g a rn itu ry  m ę
skie oraz w yra b ia  wełniane i 
bawełniane suknie i  kostium y 
damskie. D la  dzieci fab ryka  do 
starczy cieple jszych ubranek i 
płaszczyków.

Fabryka  zaopatrzy ponadto 
ryne k  w  większą ilość ko s tiu 
m ów  narc ia rsk ich , (a)

Studium korespondencyjne

Brygada turimsowa im. Janka Krasickiego 
wykonała plan pracy na 21 dni 

przed terminem
Jak ju ż  donosiliśm y, m łodzież 

brygady tu rnusow e j im . Janka 
K rasickiego, zatrudnione j w  w oj. 
w roc ław sk im , w  k ilk a  dn i po 
rozpoczęciu prac I I  turnusu, we 
zwała w szystkie  brygady SP do 
podjęcia d ługofalowego współ
zaw odnictwa w  celu przedterm i 
nowego zakończenia p lanu 
pracy.

O statn io Z M P -ow cy  .- junacy 
te j b rygady z ło ży li m eldunek o 
w ykonan iu  p lanu  prac I I  tu r 
nusu ju ż  w  d n iu  2 bm., t j .  o 21 
dn i przed te rm inem  i  o 4 dn i 
wcześniej od te rm in u  p rzew i
dzianego w  zobowiązaniu.

boha te rsk ie j m łodzieży kom so- 
m o lsk ie j, prow adziła  nas do 
w a lk i o pokój — o p rzed te rm i
nową rea lizac ję  planu.

Rozum iem y, że każde nasze 
osiągnięcie w  dziedzinie nauki 
i  p ro d u k c ji — to  w yraz so lida r
ności z s iłam i postępu na całym  
świecie, a jednocześnie cios w  
im peria lis tycznych  podżegaczy 
w ojennych, sięgających b ru ta l
nie po wolność lu du  koreańskie 
go“ .

W  dalszym  ciągu m e ldunku 
junacy zobow iązują się do koń 
ca tu rnusu, to jest w  ciągu 21

dn i wykonać pracę przew idzia
ną na I I  tu rnu s  w  200 prąc.

Do szczególnie w yró żn ia ją 
cych się p rzodow ników  pracy i 
na uk i w  brygadzie należą Z M P - 
owcy -  junacy: Respondek, O w 
czarek, Kaczm arczyk, Rad, Pa
w lak , Chudy, Pęcherz, G nyrek, 
Tom czyk, P łóc iennik, G aw łow 
ski, K im e l i  Polak.

Junak Respondek zobowiązał 
się do końca bieżącego turnusu 
wykonać przecię tn ie 375 proc. 
no rm y — w zyw ając jednocześ
nie swych kolegów do zwiększę 
nia w yn ikó w  pracy, "(a)

przy Wyższej Szkole Prawniczej 
im. T. Duracza

Cenne odkrycia w Tyńcu

M in is te rs tw o  Spraw iedliw ości 
p rzystąp iło  do o rgan izacji 4 -le t- 
niego S tud ium  K o re s f^nd en cy j - 
nego p rzy Wyższej Szkole P raw  
niczej im  Teodora Duracza.

Celem nowozorganizowanego 
S tud ium  będzie podnoszenie kw a 
l i f ik a c j i  zawodowych pracow n i -  
kó w  sądownictwa i  p ro ku ra tu ry , 
przede w szystk im  absolwentów 
terenow ych szkół prawniczych 
ja k  rów nież um ożliw ien ie  stu -  
d iów  praw n iczych w szystk im  za
in teresowanym , k tó ry m  praca za

wodowa un iem ożliw ia  regularne 
uczęszczanie na w yk łady .

W  bieżącym roku  akademie -  
k im  zajęcia na S tud ium  rozpocz
ną się w  d rug ie j po łow ie wrześ
nia. Poprzedzi je, zwołana w  
tym  czasie, 6-dn iow a sesja w pro  
wadzająca, na k tó re j uczestnicy 
zapoznani zostaną z metodą na

uczania korespondencyjnego, pro 
gram em  i  przedm iotam i w y k ła 
danym i na I  ku rs ie  studiów .

(f)

D z ięk i dobrze zorganizowane
m u przez Zarząd B rygadow y 
Z M P  w spółzaw odn ictw u oraz 
św iadom ej dyscyp liny  pracy 
wśród junaków , na ca łkow itą  
rea lizac ję  p lanu  zużyto ty lk o  
68.134 godziny robocze zamiast 
zaplanowanych 121.340 godzin.

P rzed term inow e w ykonanie 
prac przez m łodzież brygady 
im . Janka K rasick iego zaoszczę
dziło  Państw u 7 m ilion ów  zł.

W  m e ldunku ju na ków  czyta
m y m. inn.:

„Nasze osiągnięcia p ro d u kcy j
ne zawdzięczamy k ie row n ic tw u  
s ilne j, bo jow ej o rgan izacji Z M P - 
ow skie j, k tó ra  wzoru jąc się na

Na teren ie opactwa w  Tyńcu 
pod K rakow em  prowadzone są 
w  bież. ro ku  prace badawczo- 
wykopa liskow e, mające zw ią 
zek z »badaniam i nad począ
tk iem  Państwa Polskiego.

W w y n ik u  dotychczasowych 
prac ustalono, że całe późn ie j
sze zabudowania gotyckie k la 
sztoru oparte są na m urach po
chodzących z X I—X I I  . w ieku  
P rzy te j okazji w ydobyto  sze
reg kam iennych fragm entów  
rzeźbiarskich, należących do bo 
gatego p ie rw o tn ie  wyposażenia 
wnętrza. W śród n ich  zna jdu ją

się rzeźbione kap ite le  i resztki 
ko lum n, prawdopodobnie z daw 
nych krużganków  klasztoru. W 
obrębie zabudowy k lasztoru, w 
głębszych w arstw ach na tra fiono  
rów nież na z iem iank i i  ślady 
dawnego osadnictwa z epoki łu 
życkie j oraz z okresu rzym 
skiego na przedm io ty codzien
nego uży tku  z tych okresów.

Dalsze prace badaw czo-w y- 
kopaliskow e pozwolą n ie w ą tp li
w ie usta lić  nowe. szczegóły od
noszące się do te j, jednej z n a j
starszych w  Polsce bu do w li mu 
row anej. (a)

szono do 30 lipca  65 proc., a 
zwieziono 50 proc. wszystkich 
zbóż. (j. d.).

W  spółzawod n ic i w « 
pracy w C l I M l i

(K orę  w ł.). W  I I  kw a rta le  
b r. ty tu ły  p rzodow ników  pracy 
o trzym a ło  197 p racow ników  
C e n tra li H and low ej M a te ria łó w  
Budow lanych.

Srebrną odznakę p rzodow n i
ka pracy przyznano w  dn iu  22 
lipca  br. 21 osobom w  d y re k c ji 
przedsiębiorstwa, w  14 ekspozy
turach re jonow ych, w  8 b iurach 
sprzedaży.

Znaczna ilość pracow n ików  
otrzym ała cenne nagrody. Tow. 
P iskorek A leksander, p racow nik  
fizyczny sk ładn icy  ekspozytury 
w  W arszaw ie o trzym a ł row er. 
Dwóch p racow n ików  fizycznych 
C H M B  w ysłano na wczasy do 
Czechosłowacji.

Pieniężne nagrody zespołowe 
przyznano w yróżn ia jącym  się 
jednostkom , a m ianow ic ie  eks
pozyturze ka to w ick ie j, łódzkie j, 
B iu ru  Sprzedaży Szkła i B iu ru  
Papy i Izo lac ji. Nagrodę in d y w i 
dualną w  wysokości 20.000 zł 
o trzym a ł p rzodow nik  pracy i 
rac jona liza to r z ekspozytury 
w roc ław sk ie j tow . Kazanecki.

(s)

Przetwórnia owocowo-warzywna

Jedną z na jpopu la rn ie jszych na terenie k ra ju  jest p rze tw órn ia  
ow ocow o-w arzyw na w  Pudliszkach w  w o j. poznańskim. Konser
w y  ow ocowo-w arzywne, ja k  rów nież soki, k o n fitu ry  i  su ró w k i 
owocowe z Pudliszek s łyną z w ysok ie j jakości. Na zd jęciu  m ycie  

ogórków przed zakonserwowaniem .
• T o to  F i lm  P o ls k i

Dzieci leczą się
(Koresp. w ł.). S kra jna  nędza, 

głód, bezrobocie, panujące za rzą 
dów  sanacyjnych w y w a r ły  n ie 
zatarte  p ię tno na rozw ój i  zdro
wotność dzieci robotniczych. Cho 
ry m i dziećm i i  dziećm i ka le
ka m i zaję ło się tro s k liw ie  Pań
stwo Ludowe.

W  sanatorium  ZUS „Jedynacz 
k a “  i  „K o l. M a rk iew icża “  w  C ie -. 
chocinku przebyw a na k u ra c ji 
przeszło 300 dzieci robotniczo - 
chłopskich, choru jących na pa
ra liż  dziecięey (Heine M edina), 
kom p likac je  po zapaleniu opon 
mózgowych (choroba L itt le ) , go
ściec stawowy, n iedow łady, po
rażenia, krzyw icę, choroby nosa 
i  gardła i  inn.

ZUS s tw orzy ł ja k  najlepsze wa 
ru n k i przebyw ającym  na k u ra c ji 
dzieciom. Doskonała opieka le 
karska, treściw e w yżyw ien ie  od 
4 do 5 razy dziennie, codzienne 
spacery, zabawy, możność ko 
rzystan ia  z w ie lu  g ie r i  rad ia  —

w Ciechocinku
wszystko to  Oprawia, że k ilk a 
set dzieci w  w ieku  od 3 do 18 
la t szybko przychodzi do zdro
w ia.

Dzieci otaczają także opieką 
przebyw ający tu  lic zn i k u ra c ju 
sze.

Należy dołożyć jedyn ie  wszel
k ich  starań, aby popraw ić w a
ru n k i loka low e dziecięcym  sa
na toriów . Należało by przepro
wadzić generalny rem ont w  ,.Je- 
dynaijzce“ , aby przygotować sa
na to rium  także do leczenia w  o - 
kresie z im y, dotychczas bow iem  
m ieści się ono w drew n ianym  
budynku  dawnego pensjonatu.

O w ie le  lepsze w a ru n k i ma 
„K o l. M ark iew icza“ , jed ' c i  
tu  p rzyda łyby się pewne u.ep- 
szenia, ja k  urządzenie ś w ie tli
cy, w łaśc iw e j p ra ln i, odpowie
dn ich um yw a lek z szafkam i 
itp.

(A. Niedz.)

W ia d o rn o śc i spo rtow e  

H Plenarne Posiedzenie G K K F
poświęcone zagadnieniu kadr

W  p ią tek  o godzinie 10 w  Wo 
jew ódzk im  K om itec ie  K u ltu ry  
F izycznej rozpoczęło się I I  P le
narne Posiedzenie G łównego Ko 
m ite tu  K u ltu ry  F izycznej, po
święcone zagadnieniom kad r w  
zw iązku z w a lką  o rea lizację  
P1nnu Sześcioletniego. Na ob - 
ra d y  p rz y b y li członkow ie P re
zyd ium  G K K F , delegaci w o je 
wódzkich. K F , delegaci zrzeszeń 
i  p ionów  sportowych, na jlepsi 
sportowcy polscy i  przodownicy

pracy. Zebrani serdecznie po
w ita l i  p rzyb y łych  na salę ob
rad, baw iących w  Polsce te n i
sistów  radzieckich.

O brady toczą się pod hasłem 
„S portow cy P o lsk i Ludow ej 
przyczyn ią się do najszybszego 
w ykonan ia  P lanu Sześcioletnie
go“ .

(Obszerne sprawozdanie z ob 
rad podamy w  numerze ju trz e j
szym).

Pokazowe gry tenisistów ZSRR 
W ęgier i Rumunii w W ejherowie
W  c z w a rte k  ro z eg ra n e  z o s ta ły  w  

W e jh e ro w ie  p ro p a g a n d o w o  -  t r e 
n in g o w e  z a w o d y  te n iso w e , p rz y  u - 

• d z ia le  b a w ią c y c h  na  W y b rz e ż u  te 
n is is tó w  ra d z ie c k ic h , w ę g ie rs k ic h  i  
ru m u ń s k ic h . G ry  pokazow e  te n is i
s tó w  w z b u d z iły  w ie lk ie  z a in te re so 
w a n ie  w ś ró d  m ie js c o w e j lu d n o śc i 
k a s z u b s k ie j, k tó ra  po  raz  p ie rw s z y  
m ia ła  m ożność og lądać te n is  na  ta k  
w y s o k im  p oz io m ie . S zczególne  za
in te re s o w a n ie  w z b u d z iły  g r y  p o k a 
zow e te n is is tó w  ra d z ie c k ic h .

W  ro z e g ra n y c h  je d n o s e to w y c h

Piłkarze zwi

s p o tk a n ia ć h  V iz ir u  I  (R u m u n ia ) p o 
k o n a ł K o rb u ta  (ZSR R ) 6:4.

P a ra  ru m u ń s k a  C obsuc — B a d in  
p o k o n a ła  p a rę  w ę g ie rs k ą  A s b o th  — 
A d a m  6:4, a w  n a jła d n ie js z y m  s p o t
k a n iu  d n ia  p a ra  ra d z ie cka  O z ie ro w  
— A n d re je w  n ie  ro z s trz y g n ę ła  s p o t
k a n ia  z b ra ć m i V iz ir u  (R u m u n ia ). 
P rz y  s ta n ie  6:6 g ra  zos ta ła  p rz e rw a 
na, na  s k u te k  z a p a d a ją c y c h  c ie m 
ności.

W  g od z in ach  w ie c z o rn y c h  te n i
s iśc i w r ó c i l i  do S opot, ską d  u d a li 
się  do  W a rsza w y.

ązkowi jadą
do Francji i do Finlandii

D w ie  re p re z e n ta c je  p iłk a rs k ie  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w y je ż d ż a ją  
w  s ie rp n iu  na z a w o d y  do  F r a n c ji  i 
F in la n d ii.

C R Z Z  u s ta li ł  ju ż , ja k  p od a je  p is 
m o  G K K F  „S p o r t “ , s k ła d y  o bu  re 
p re z e n ta c ji.  Na za proszen ie  FS G T 
w y je ż d ż a ją  10 b m .: C ie ś lik  i  Susz- 
c z y k  (U n ia ), R y b ic k i,  G ę d łe k , P a r-  
p an  i  G lim a s  (O g n iw o  K ra k ó w ) , W i
ś n ie w s k i (O g p iw o  B y to m ), B a rw iń -  
s k i (O g n iw o  T a rn ó w ), B o ru c z  (K o 
le ja rz  W -w a ), N o w a k  i  B ie n ie k  
(Z w ią z k o w ie c  K ra k ó w ) , W ie czo re k

(B u d o w ł. C ho rzó w ), G ó re c k i (S p ó j-  
o raz  B a ra n  i  H o g e n d o r f 

(Ł K S  W ło k n .).
W ,s k ła d  d ru g ie j re p re z e n ta c ji,  k tó  

ra  od  16 do 24 bm . gośc ić  będz ie  w  
F in la n d ii  w cho d zą : S o b k o w ia k , s ło 
n ia  i  A n io ła  (K o le ja rz  P ozn.), B rz o 
z o w s k i, Ł ącz  i  S zczepańsk i (K o le 
ja r z  W -w a ), ’J a n ik  i  B a ra ń s k i (B u -  
d o w l. C ho rzów ),' R a jta r  (O g n iw o  K ra  
k ó w ), N a r lo c h  i  T ra m p is z  (O g n iw o  
B y to m ), S te fa n is z y n  (Z w ią z k . K r a 
ków;), O p itz  (Z w ią z k . P ozn.) o raz  
W ło d a rc z y k  (Ł K S  W łó k n ia rz ) .

R akoczy przesyła życzenia  
budowniczym  Now ej Huty

K R A K Ó W . W  czasie u roczys tego  
p rz y ję c ia , zo rga n izow a ne g o  d la  m i
s t r z y n i ś w ia ta  R akoczy  p rzez  je j  
m a c ie rz y s ty  K lu b  W łó k n ia rz -K o ro -  
n - ,  p rz e m a w ia ł d e le g a t C R Z Z  R e ich  
m an, k tó r y  p o w ie d z ia ł m  in  • W i
ta m y  n ie  + y lko  m is trz y n ię  ś w ia ta  — 
a le je d n ą  z b u d o w n ic z y c h  u s tro ju  
so c ja lis ty c z n e g o  w  Polsce. R akoczy 
b o w ie m  o s iąga jąc  w s p a n ia łe  su kce 
sy i  ro z s ła w ia ją c  im ię  P o ls k i L u d o 

w e j zo bo w iąza ła  się p rz y  ty m  w  p la  
n ie  6 - le tn im  w y c h o w a ć  i  w y k s z ta ł 
c ić  k a d ry  sw o ic h  p rz y s z ły c h  następ  
c ó w ‘ .

O d p o w ia d a ją c  na  p rz e m ó w ie n ia , 
R ako czy  w z n io s ła  ró w n ie ż  to a s t na 
cześć b u d o w n ic z y c h  N o w e j H u ty  i  
p rze s ła ła  im  serdeczne p o z d ro w ie 
n ia  o raz  ż y c z y ła  sukcesów  p rz y  b u 
d o w ie  now ego  s o c ja lis ty c z n e g o  m ia 
sta . ( f)

Wioślarskie mistrzostwa Polski
B Y D G O S Z C Z . W  d n iu  13 bm . na 

to rze  re g a to w y m  w  Ł ę g n o w ie , k o ło  
B ydgoszczy , odbędą się  w io ś la rs k ie

m is trz o s tw a  P o ls k i, w  p ro g ra m ie  
p rz e w id z ia n o  36 b ie g ó w , w* ty m  10 
m is trz o w s k ic h .( f)

Kolarskie mistrzostwa ZSRR
W  M o s k w ie  z a k o ń c z y ły  się  k o la r 

sk ie  m is trz o s tw a  ZSR R . W  im p re 
z ie  te j - b r a ło  u d z ia ł pon a d  500 k o la 
rz y , re p re z e n tu ją c y c h  poszczegó lne  
zrzeszenia.

W yśc ig  szosow y na  d ys ta n s ie  25 
k m  w  k o n k u re n c ji  k o b ie t w y g ra ła  
W o tin o w a  M o skw a  w  czasie  44:00.

W  k o n k u re n c ji  m ę żczyzn  na d y 
s tans ie  100 k m  z w y c ię ż y ł O r łó w , u -  
z y s k u ją c  czas 3:07:01.

T y tu ł  m is trz a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o 
w y c h  ZS R R  w  k o la rs k im  b ie g u  na 
p rz e ła j zd o b y ł, re p re z e n ta n t R e p u 
b l ik i  E s to n ii — M a tw ie je w . T ra sę  
d łu g o śc i 30 k m  p rz e b y ł on  w  1:07:47.

W  w y ś c ig u  k o b ie t te j  sam ej k o n k u  
re n c j i  n a  d ys ta n s ie  15 k m  z w y c ię 
ż y ła  K r iu k ę w a  (D n ie p ro p e tro w s k ), 
u z y s k u ją c  czas 40:27,0.
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Rada zakładowa fabryki A-52 
powinna zmienić styl pracy

Z NOTATNIKA 
WARSZAWY

O narady 
p racow n ików  
handlowych

Swego czasu M iejski H an
del Detaliczny wystąpił z in i
cjatywą organizowania narad 
wytwórczych pracowników 
sklepowych, magazynów i in 
nych działów pracy tego 
przedsiębiorstwa. Narady te 
dawały bardzo dobre rezulta
ty. Poruszano na nich bo
wiem istotne problemy doty
czące pracy handlu uspołecz
nionego, wytykano braki, ko
lektywnie dyskutowano, jak  
je  usunąć.

Narady wytwórcze pracow
ników M H D  odbywały się 
mniej więcej w  jednomiesięcz

nych odstępach. Ostatnio jed
nak zapomniano jakoś o orga
nizowaniu narad.

Dyrekcja M H D  tłumaczy to 
szybkim rozwojem przedsię
biorstwa, i tym, że trudno jest 
zebrać naraz przeszło 1.000 
pracowników przedsiębior
stwa.

Niewątpliw ie tłumaczenie to 
ma swoje uzasadnienie, ale 
przecież można organizować 
narady wytwórcze pracowni
ków poszczególnych branż jak  
np. konfekcyjnej, skórzanej 
i  t  d.

Im  szybciej bowiem  rozw ija  
się przedsiębiorstwo, tym  w ię 
cej jes t problem ów , k tó re  na
leży dyskutować na ogólnych 
zebraniach pracow ników .

O zorganizowaniu narad wy 
twórczych zapomina jednak 
nie tylko M H D , ale zapomi
nają także i inne warszaw
skie centrale handlowe.

Sprawą narad gospodar
czych w  warszawskim handlu 
uspołecznionym winien zająć 
się Związek Zawodowy P ra 
cowników Handlowych. W  
handlu bowiem narady są 
równie potrzebne ja k  w  za
kładach przemysłowych.

Na przykładzie M H D  w idzi
my chociażby jak  to dzięki 
dyskusjom na organizowanych 
poprzednio naradach pracow
ników tego przedsębiorstwa, 
znacznie usprawniono dystry
bucję towarów, przyspieszono 
obieg środków obrotowych 
usprawniono pracę magazy
nów i wielu innych działów  
tego przedsiębiorstwa, (iwa)

Przodujący żn iw ia rze  
PGR w  w o j. łódzk im
Do sprawnego przebiegu te

gorocznej kam pan ii żn iw ne j w  
Państwow ych Gospodarstwach 
R olnych w o j. łódzkiego przyczy 
n iło  się w  dużym  stopniu współ 
zaw odnictw o pracy rob o tn ików  
ro lnych .

W  czołówce współzawodniczą 
cy.ch rob o tn ików  ro lnych , prze 
kracza jących stale usta lone nor 
m y, zna jdu je  się S tefan ia T ra - 
u ta  z zespołu PGR Ruda pow. 
w ie luńskiego, k tó ra  p rzy  sprzę 
cie żyta i  pszenicy osiągała sta
le  175 proc. norm y. R obotn ik  
sezonowy Józef P ianka za trud 
n iony  p rzy  zwózce zboża w  tym  
sam ym  zespole, przekracza l i 
stą] oną norm ę w  granicach od 
63 do 68 proc. W  gospodarstwie 
w ydz ie lonym  K te ry , pow. łę 
czyckiego, fo rn a l S tan is ław  P rzy 
b y la k  w yko nu je  na żn iw ia rce 
125 proc. norm y, zaś in n y  ro  - 
b o tn ik  K az im ie rz  M ich a la k  120 
proc. W śród rob o tn ików  ro l
nych pow. sieradzkiego W "róż -  
n i l i  się robo tn icy  Józef Kaczma 
re k  i  S tan is ław  K ob ie rsk i z ze
społu PGR Dębołęka, osiągają
cy przecię tn ie 130 proc. norm y. 
M iano  przodow nika p racy ze - 
społu PGR K rzesłów  ,pow. łę 
czyckiego, zdobyła A po lon ia  
Szymczak, k tó ra  p rzy  składa - 
n iu  zboża w  s te rty  osiąga 135 
do 140 proc. norm y. (b. c.).

Na p ro to kó ły  z posiedzeń ra 
dy zakładowej Zakładów  W y
tw órczych A p a ra tu ry  O św ie tle
n iow e j A-52 (daw nie j B -c ia  
Borkowscy) przeznaczono dość 
pokaźnych rozm iarów  książkę. 
M im o, że p ro to kó ły  z posiedzeń 
rady w p isyw ane są do te j książ 
k i ju ż  od ubiegłego roku, do
tychczas zapisano zaledwie k i l 
kanaście ka rtek . O sta tn i p ro to 
k ó ł nosi datę —  27.11.1950 r.

W łaściw ie  b y ło  to ostatnie po
siedzenie rad y  zakładowej 
ZW A O  A-52, na k tó rym  m ó
w iono o ta k  is to tnych sprawach, 
ja k  konieczność zaopatrzenia 
wszystk ich pracow n ików  fa b ry 
k i w  odzież ochronną, o tym , że 
praca rady pow inna być p row a
dzona w  sposób planowy, że 
trzeba szkolić a k ty w  zw iązko
wy.

Brak kolektywnej 
współpracy

Czyżby od 27 lu tego b r. nie 
b y ło  w  ZW AO  -A -52  w ięcej 
spraw, k tó re  pow inny  być prze
dyskutowane na posiedzeniach 
rad y  zakładowej?

S praw y tak ie  b y ły , n ie  b ra k  
ich i  teraz. N ie zw o łu je  się je d 
nak posiedzeń rad y  zakładowej.

W  im ie n iu  rady, za radę, i  bez 
rad y  zakładowej dz ia ła  je j prze 
wodniczący lu b  sekretarz. Ogół 
członków  rad y  zakładowej, po
za członkam i prezydium , nie 
zawsze naw et o rien tu je  się, ja 
k ie  sp raw y sto ją  w  danej c h w ili 
na porządku dziennym  pracy 
rad y  zakładowej.

Rada pracuje bez planu
N ie um iano u a k tyw n ić  wszy

s tk ich  członków  rad y  zakłado
w e j, liczącej 11 osób i  całą ro 
botę w ykonu je  za n ich  p ięciu 
członków prezydium . A  prze
wodniczący rad y  zakładowej, 
tow . R o lińsk i m ów i, że ma za 
dużo pracy, i  często n ie  w ie, do 
czego w p ie rw  się zabrać.

Tow. R o lińsk i pokazuje p lan 
p racy na m aj. Podano w  n im  
dokładne te rm in y  zebrań z go
dzinam i w łącznie. W  plan ie  tym  
przew idziano rów nież, ja k ie  
spraw y będą poruszane na tych 
zebranich.

—  Cóż z tego jednak — m ó
w i tow . R o lińsk i —■ k ie dy  nie 
w ykona liśm y naszego p lanu na 
m aj, tak  ja k  nie w ykona liśm y 
planu na czerwiec.

Na lip ie c  n ie  sporządzono w  
ogóle żadnego p lanu pracy.

S k u tk i te j bezplanowej Drą
cy, b raku  ko lek tyw n e j współ -  
p racy w szystk ich  członków ra  
dy zakładowej, n ie  da ły  na sie
bie  d ługo czekać.

Ot, chociażby ta k i przyk ład . 
Fabryka  m ia ła  _swbją św ietlicę. 
B y ł chór, balet, zespół re c y ta 
to rsk i. Prowadzono ponadto w ie  
le  innych pożytecznych akcji.

Dziś pozostało po św ie tlicy  
ty lk o  wspom nienie —  ściślej mó 
w iąc — stó ł do p ing -  ponga 
oraz k ilk a  s to lików . Z  licznych 
akc ji, prowadzonych przez świe 
tlicę , pozostał ty lk o  kurs języ
ka rosyjskiego i  kó łko  szachis -  
tów . Reszta: chór, balet, kó łko  
dram atyczne itd . roz lec ia ły  się.

Niewykonane uchwały
W spraw ie św ie tlic y  rada za

k ładow a podję ła nawet uchwa
łę, postanaw ia jąc postaw ić p ra 
cę św ie tlicow ą na poprzednim  
a nawet wyższym  poziomie. 
Skończyło się jednak na u - 
chwale, bo ja k  tw ie rdzą  tow a -  
rzysze z rady zakładowej zacho
ro w a ł przewodniczący, n ie  by ło  
go m iesiąc i  ty m  sam ym  nie by 
ło  kom u zająć się sprawą św ie
tlic y .

— M yśm y i  ta k  m ie li dość 
pracy —  m ów i tow . Golańska 
—  a to  wczasy, a to węgiel, 
trzeba by ło  rob ić  sprawozdania 
do zw iązku.

Przewodniczący w yzd row ia ł 
i  zabrał się do św ie tlicy. W y -  
brano nową kie row n iczkę i  jest 
nadzieja, że praca św ietlicow a 
ruszy.

Czy nie  można by ło  jednak 
zabrać się do sprawy św ie tlicy  
wcześniej, w  czasie choroby 
tow. Rolińskiego? N ie ty lk o  
można, ale trzeba było.

Fikcyjny aktyw
Rada zakładowa ZW A O  A-52 

ma spis około 80 osób, k tó re  
uważane są za a k tyw  zw iązko
wy. Jak  w y n ik a  jednak z in fo r 
m ac ji przewodniczącego rady, 
ak tyw is tó w  jest ty lk o  25, w  
ty m  19 — to mężowie zaufania 
poszczególnych dz ia łów  produk 
c ji, 5 zaś, to  ak tyw n ie  p racu ją -

Jest p rzy P P B -B O R  Pracow 
nicza Kasa Pożyczkowa. Często 
zdarza się jednak  tak, że p ra 
cownicy, k tó rzy  pragną zaciąg
nąć pożyczkę'np. 10 tys. z ł o trzy 
m u ją  ty lk o  połowę , te j sumy, 
gdyż w  kasie n ie  ma dostatecz
nej ilośc i pieniędzy.

Dlaczego w  naszej kasie jest 
stale za m ało pieniędzy?

Jedną z zasadniczych p rzy
czyn jes t to, że re fe ra t pożycz
kow y  dopiero po dwóch, trzech, 
a naw et czterech miesiącach 
przypom ina sobie, że ktoś za
ciągnął pożyczkę i  należy mu 
potrącać ratę.

W  odpowiedzi
Na korespondencję tow . W a

cława K ucińskiego z DO KP 
W arszawa, k tó rą  zam ieściliśm y 
w  193 numerze naszego pisma 
z dn ia  20 lipca  br. pt. „T rzeba 
zabrać odpadki filco w e  z K o le 
jo w e j W y tw ó rn i O buw ia“ , od
pow iedzia ła Rzemieślnicza Spół 
dz ie ln ia  P racy „N ieuży tek“ , nad 
syła jąc następujący kom u n i
ka t:

—  D n ia  26 cze rw ca  b r . p o w s ta ła  
w  W a rsza w ie  p rz y  u l.  G ro c h o w s k ie j 
126, Z b io rn ic a  O d p a d k ó w  N ic u ż y tk o

cy członkow ie prezydium  rady. 
Reszta to tzw . „m a rtw e  dusze“ .

N ie dz iw im y  się teraz, że na 
15 ko m is ji rady, p racuje ty lk o  
połowa. P racow nicy fa b ry k i n ie  
w iedzą nawet, że pozostałe ko 
m is je  zostały powołane.

K to  ponosi odpowiedzialność 
za ten stan rzeczy? Czyją w iną  
jest, że rada Zakładów  W y
tw órczych A p a ra tu ry  O św ietle
n iow e j A-52 ma n iew łaściw y 
s ty l pracy, że n ie  sporządza 
p lanów  miesięcznych, że nie od 
byw a regu larnych posiedzeń, że 
nie rozruszała dotychczas a k ty 
w u  związkowego? .

Trzeba pomóc
Jasne, że n ie  bez w in y  jest 

tu  prezyd ium  rad y  zakładowej

Często robotn icy, k tó rzy  za
ciągnęli pożyczkę, dz iw ią  się, że 
nie potrąca im  się ra t na spła
tę pożyczki. N ie jednokro tn ie  
zgłaszają się sam i do re fe ra tu  
pożyczkowego 1 chcą w p łac ić  ra 
tę miesięczną. A le  re fe ra t bez
pośrednio pien iędzy nie p rz y j
m u je  i  każe przelewać gotówkę 
na konto bankowe. No, ale m y 
znowu nie  m am y czasu spacero
wać po bankach 1 pieniądze po
zostają niezwrócone.

Stąd coraz m n ie j go tów ki w  
kasie i  stąd w ie lu  robotn ików , 
k tó rzy  chcą zaciągnąć pożyczki

DOKP - Warszawa
w y c h  R z e m ie ś ln icza  S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  „ N ie u ż y te k “ .

S p ó łd z ie ln ia  z a jm u je  się z b ie ra 
n ie m  w s z y s tk ic h  ty c h  o d p a d k ó w , 
k tó re  C e n tra la  O d p a dkó w  U ż y tk o 
w y c h  u w a ża  za n ie u ż y te k .

S p ó łd z ie ln ia  p ro w a d z ić  będ z ie  s tu  
d iu m  d ośw ia dcza lne , gdzie  n a jle p s i 
fa c h o w c y  -  rz e m ie ś ln ic y  badać będą 
ja k  z a m ie n ić  k a ż d y  •odpadek u w a 
ża n y  d o tych czas  za n ie u ż y te k  n a  su 
ro w ie c  u ż y tk o w y . D la te g o  też  n ie  
n a le ż y  n icze g o  n iszczyć  i  p a lić  p o 
n ie w a ż  S p ó łd z ie ln ia  m oże w s z y s tk ie  
o d p a d k i p rz e ro b ić .

ZW AO  A-52. Odpowiedzialność 
ponosi jednak rów nież organiza 
c ja  pa rty jna , k tó ra  nie dostrze
gła w  porę, że rada zakładowa 
fa b ry k i przestała być radą, a 
stała się urzędem, kom órką ad
m in is tracy jn ą  do za ła tw ian ia  
spraw przydzia łu  węgla i  wcza 
sów.

O dpow iedzia lny jest rów nież 
okręg Zw iązku Zawodowego 
M etalowców. Zw iązek często 
przysyła do fa b ry k i swoich 
przedstaw icie li, an i razu je d 
nak nie zainteresowali się on i 
sty lem  pracy rady, nie pokazali 
je j ja k  pracę trzeba planować 
i  ja k  należy m obilizow ać lu dz i 
do szeregów a k tyw u  zw iązko - 
wego.

m usi zadowolić się m niejszą su
mą, n iż  ta, o k tó rą  proszą.

Obecnie w sku tek n iepotrąca- 
nia ra t jest w  naszej kasie za
mrożone k ilkase t tysięcy zło
tych. W ykaz osób, k tó ry m  trze 
ba potrącić zaciągnięte pożyczki 
obejm uje 827 nazwisk.

I  ta k  np. Leon G rządziel z 
w arszta tów  m echanicznych o- 
trzym a ł 20 tys. z ł w  g ru dn iu  ub. 
r., a dotychczas nie  potrącono 
m u an i jednej ra ty . Ob. J a d w i
dze Z a lew skie j, k tó ra  otrzym ała  
pożyczkę 9 g rudn ia  ub. r., p ie rw  
szą ra tę  potrącono w  czerwcu 
br. P rzyk ładów  tak ich  m ożna- 
by przytoczyć dz ies ią tk i a k to  
w ie, czy n ie  setki.

Uważam, że czas ju ż  skończyć 
ze złą gospodarką w  kasie po
życzkowej. Trzeba, aby nasza 
Rada Zakładowa za jrza ła  do re 
fe ra tu  pożyczkowego i  zaintere
sowała się, co w łaśc iw ie  rob ią  
jego pracow nicy przez 8 godzin 
dziennie. Bo z w yn ikó w  dzia
ła lności, k tó rych  p rzyk ład y  przy 
toczyłem  w  m oje j koresponden
c ji, w idać, że pracow nicy re fe 
ra tu  pożyczkowego śpią, a Za- 

| rząd K asy Pożyczkowej m ało 
in te resu je  się tym , aby kasa 
rzeczyw iście oddawała usług i ro 
botn ikóm .

ALFRED K U ZK A
P P 3-B O R

K onkur§  na ty tu ł 
najlepszej p rzą dk i

G łów ny K o m ite t W spółzawo
dn ic tw a  P racy p rzy  Zarządzie 
G łów nym  Z  w . Zaw. Prac. 
Przem. W łókienniczego przygo
tow u je  og ó lnok ra jo w i' konkurs 
o m iano „na jlepsze j w  k ra ju  
p rządk i“  w  przem yśle baw ełn ia  
nym.

Prządka, k tó ra  w yw a lczy ty 
tu ł „na jlepsze j p rządk i w  k ra 
ju “  uzyska nagrodę pieniężną 
w  wysokości 50.000 zł. Ogółem 
G łów ny K o m ite t W spółzawod
n ic tw a  przeznaczył na  nagrody 
indyw idua lne  kw o tę  ok. 2 m i
lionów  zł.

K onkurs  trw a ć  będzie 3 m ie
siące, a o zdobyciu zaszczytne
go ty tu łu  i  nagrody decydować 
będzie osiągnięcie najwyższej 
jakości w yprodukow anej przę
dzy p rzy przekroczeniu w  ja k  
na jwyższym  stopniu norm y pro 
dukcy jne j. (f)

Inkasenci Gazowni otrzymali 
większy SolíaI ■ y

W dn iu  7 lipca  br. zamieści
liś m y  korespondencję tow . J. 
Mancewicza, k tó ry  p isa ł o cięż
k ich  w a runkach  p racy inkasen
tów  Gazowni W arszawskiej, 
spowodowanych ciasnotą w  b iu  
rze obrachunkowym .

Obecnie W ydzia ł P o lity k i

ZOR od spowiada
W  zw iązku z lis tem  czy te ln i

ka  zamieszczonym w  184 nu 
merze naszego pism a pt. „M a ły  
tra w n ik  i  w ie lk i bałagan“  Za
rząd G łów ny ZOR zaw iadam ia:

Już je s ie n ią  u b . r .  D y re k c ja  O- 
k rę g o w a  Z O R  w  W a rsza w ie  wszczę
ła  k r o k i  w  k ie r u n k u  p la n o w e g o  za
z ie le n ie n ia  i  u rz ą d ze n ia  p o d w ó rc ó w  
w  b lo k a c h  W a w e lb e rg a  p rz y  u l.  
G ó rc z e w s k ie j. Z ie le ń c e  te  m ia ł w y .  
k o n a ć  W y d z ia ł T e re n ó w  Z ie lo n y c h  
p rz y  b . Z a rz ą d z ie  M ie js k im . R obo
t y  k ra w ę ż n ik o w e  zo bo w iąza ło  się 
w y k o n a ć  P P B -B O R .

N a  s k u te k  n ie d o trz y m a n ia  p rzez  
P P B -B O R  te rm in u  w y k o n a n ia  k r a 
w ę ż n ik ó w , d o p ie ro  . w  k o ń c u  m a ja  
b r . i  z p o c z ą tk ie m  cze rw ca  zaczęto 
p rz y g o to w y w a ć  te re n  i  u s ta w ia ć

M ieszkan iow ej P rezyd ium  St. 
Rady Narodowej zakom uniko
w a ł nam, że G azowni W arszaw
skie j został p rzydzie lony lo ka l 
n r  8 p rzy  u l. K red y tow e j 6 z 
przeznaczeniem na pokój dla 
inkasentów.

k ra w ę ż n ik i.  W reszc ie  P P B -B O R  
w s trz y m a ło  ro b o ty  n a  czas n ie o g ra 
n ic z o n y , p o z o s ta w ia ją c  te re n  n ie 
u p o rz ą d k o w a n y  i  dopuszcza jąc ty m  
sa m ym  do d e w a s ta c ji d oko n a n y c h  
ju ż  p rac .

N a  s k u te k  l is tu  c z y te ln ik a  P P B - 
B O R  p o d ję ło  na  n o w o  p race , po  za
k o ń c z e n iu  k tó r y c h  W y d z ia ł T e re 
n ó w  Z ie lo n y c h  p rz y s tą p i do zazie le  
n ie n ia .

W  odpowiedzi na no ta tn ik  
W arszawy z dn ia  5 ub. m. pt. 
„C isza na M ariensztacie“  Za
rząd G łów ny ZOR zaw iadom ił 
nas, że m im o opóźnienia w  za
tw ie rdzen iu  p ro je k tó w  osiedla 
przy  u l. Bednarskie j, prace 
przebiegają według nakreślone
go planu.

(iwa).

Warszatyscy korespondenci piszą

Dlaczego w Kasie Pożyczkowej PPB-BOR
nie ma pieniędzy?

Echa naszych korespondencji i  notatek

Jorge Amado 10)

A L B A N I A  R A D O S N A
Po w o jn ie  rozpoczęto w ie lką  

pracę nad odbudową. Zagadnie
n ie  k u ltu ry  —  dziś w  k ra ju  ta 
k im  ja k  A lban ia , ju tro  w  k ra ju  
ta k im  ja k  B ra zy lia  — w  k ra 
jach pogrążonych w  ciemnocie 
przez reż im  na pół feuda lny  i 
na  pó ł k o lo n ia ln y  — stanow i za 
gadnienie poważne i  podstawo
we. Przede w szystk im  należy 
w y rw a ć  lu d  z analfabetyzm u, 
dać m u elementarz, by z czasem 
m óg ł dojść do czytan ia poema
tu  i  powieści. W  przedwojennej 
A lb a n ii is tn ia ło  n iew ie le  ponad 
300 szkół powszechnych. Poka
zywano m i n iek tó re  z tych 
„gm achów  szkolnjrch“ . B y ły  to 
nędzne chaty, przypom inające 
raczej pomieszczenia d la  bydła. 
Dzisiejsze szkoły podstawowe, 
k tó re  w  ilości czterech tysięcy 
zbudowała w ładza ludowa, to 
jasne i  w y  godne gmachy, n a j
p iękniejsze po m n ik i zdobiące 
kra job raz. Od 300 nędznych cha 
łu p  do 4.000 nowoczesnych 
szkół (nie licząc tysięcy rozrzu
conych po k ra ju  szkół technicz
nych, szkół d la  analfabetów  i 
ku rsów  wszelkiego rodzaju) — 
oto ja k  Ludow a R epublika krze 
w i oświatę, stwarza rea lne w a 
ru n k i d la  rozw o ju  lite ra tu ry , 
sztuk i i nauki.

W  porów naniu z rok iem  1938 
—  w  roku  1948 liczba szkół śred 
n ich wzrosła o 93 proc. W alka 
2 analfabetyzm em  zm ob ilizow a

ła  cały naród. K to  opanował u - 
m iejętność czytan ia i  nagle od
k ry ł dotychczas nieznany m u 
cudowny św ia t — ten  zaczynał 
nam awiać do na uk i swych są
siadów i  krew nych. W idm o a- 
na lfabetyzm u zostało rozproszo 
ne i  rzesze nowych czyte ln ików  
powodują wciąż wzrastające za 
potrzebowanie na książki. Za
potrzebowaniu temu nie mogą 
sprostać zakłady d rukarsk ie  A l
ban ii. Przed wojną najwyższa 
cy fra  nakładu sięgała na jw yże j 
tysiąca egzemplarzy. Dziś na 
p rzyk ład  H is to rię  W KP(b) roz
przedano w  60.000 egzemplarzy. 
N ak ład y  dzieł lite rack ich  do
chodzą do 30 i  40.000. Nakład 
przecię tny w ynosi 20.000. Z ja w i
sko to  budzi zachwyt. M a ły  k ra j 
ba łkańsk i posiadający m ilion  
m ieszkańców, spośród k tó rych  
90 proc. s tanow ili wczoraj anal
fabeci, w yda je  dziś, zaledwie w 
pięć la t po u jęc iu  w ładzy przez 
p ro le ta ria t, ks iążk i swych pisa
rzy  i  pisarzy obcych w  na k ła 
dach uważanych za wysokie na
w e t w  k ra jach  kap ita lis tycznych 
i  na jbardz ie j oświeconych.

K ie dy  czytam  w  prasie b u r-  
żuazyjnej oszczerstwa o „wschód 
n im  ba rbarzyństw ie“  kom u n i
stów m yślę o tych ilościach roz- 
przedawanych książek w  A l
ban ii, m yślę o pisarzach a lbań
skich, k tó rzy  dopiero teraz uzy
ska li szerokie pole do działania.

Jeśli zechcemy szukać m ia ry  
k u ltu ry  rządu i  jego m iłośc i do 
obyw a te li —  znajdziem y ją  w  
pracy rządu albańskiego. Z w ią 
zek Radziecki i  Dem okracje L u 
dowe są ojczyzną książki, są o j
czyzną k u ltu ry .

W spom niałem  już, że ty lk o  
w ładza p ro le ta ria tu  może za
pewnić pisarzom  opiekę i  całko 
w itą  swobodę. W  ciągu w ie lu  
ła t  lite ra tu ra  albańska była nie 
znana św ia tu . Dziś poematy Sa
si tłum aczy się na obce języ
k i, opow iadania M ussaraja czy
ta ją  robotn icy  różnych kra jów . 
M am  pod ręką. liczne u tw o ry  
pisarzy a lbańskich w  przekła
dzie francuskim . Z d rug ie j zaś 
strony dopiero dziś lu d  a lbań
ski może poznać twórczość w ie l 
k ich pisarzy zagranicznych. Do
piero dziś może wzbogacić się. 
poprzez czytanie pisarzy radziec 
kich , przedtem zabronionych 
jako „b u rzyc ie li“ . Dopiero dziś 
może zapoznać się z n ieśm ierte l 
nym i k lasykam i i n a jw y b itn ie j
szymi tw órcam i współczesnymi. 
T y lk o  klasa robotnicza stojąca 
u w ładzy niesie k u ltu rę  dla ca
łego narodu.

Ta m łoda lite ra tu ra  albańska 
ma przed sobą w ie lką  przysz
łość. Pisarze bezpośrednio zw ią
zani z życiem swego ludu stoją 
w  obliczu na jbardz ie j wzn io
słych m otyw ów  twórczości li te 
ra ck ie j; w yp ływ a ją  one z w a lk i

o budow nictw o socjalistyczne. 
Pisarze albańscy są św iadom i 
swej m is ji. M ussaraj, S ku te riq i, 
Sako, Sasi, M ark , Ndoja, Kol, 
Jakova, F a tm ir G jata, L iazy S i- 
liq i,  G ierg j Kom nino, Nonda 
B u lka , Veis Sejko i  w ie lu  in 
nych piszą o życiu ludu i o je 
go bohaterskie j walce o n iepod
ległość i  swobodę. W ciela ją oni 
w  swe dzieła m otyw y gorącej 
w a lk i o budow nictw o socja li
styczne. K o n tynuu ją  tradyc je  
Nemo Meto, ulubionego poety 
ludu  (Meto oddał swe życie w  
walce z faszyzmem). Czerpią z 
ludu najczystsze natchnienie. W 
ich wierszach i  prozie w ystępu
ją  postacie bohaterów narodo
wych A lb an ii. Rząd ludow y stwo 
rz y ł pisarzom w arunk i, k tó re  u - 
suw ają wszelkie k ło po ty  m ate
ria lne , pozwalając im  ca łko w i
cie poświęcić się pracy tw ó r
czej. Nowa lite ra tu ra  albańska 
nie  napo tyka na żadne przeszko 
dy w  swym  rozw oju.

Zresztą n ie  ty lk o  lite ra tu ra  
Jedną z rzeczy, k tó ra  n a jb a r
dziej poruszyła m nie w  A lban ii, 
b y ł występ ba letu ludowego w  
w ykonan iu  dzieci w  teatrze 
Shkodry. W idziałem  rów nież 
m łodych tancerzy w  Narodo
w ym  Teatrze w  T iran ie . Z a rów 
no tańce ludowe, ja k  i  pieśni, 
wczoraj u k ry te  w  górach, po
zbawione prawa obywate lstwa, 
pogardzane przez panów feudal 
nych i  burżuazję — są dziś 
przedm iotem  opieki, stud iów  i  
opracowań. W  sto licy  czynna 
jest szkoła baletowa. M łody  ba 
le t albański zdobył nagrodę i 
osiągnął niesłychany sukces na

m łodzieżowym  fes tiw a lu  w  B u 
dapeszcie.

T ea tr n ie  is tn ia ł przedtem na 
tych ziemiach. A n i tea tr ani 
twórczość dramatyczna. Rząd 
Ludow y s tw orzy ł tea try ; poparł 
rozw ój kom edii 1 dram atu, ba
le tu  i  chórów. Dziś chłop i z gór 
odwiedzający m iasto, mogą 
pójść do tea tru . W  roku  1948 
założono 235 b ib lio tek  przy fa 
brykach i  .spółdzielniach p ro 
dukcyjnych. Już w  roku  1948 
is tn ia ło  91 chórów, 121 zespo
łó w  tea tra lnych , 37 —  ba le to
wych i  29 o rk ies tr. C y fry  te 
wzrosły znacznie w  ro ku  1949. 
Przeszło 5.000 rob o tn ików  b ra 
ło udzia ł w  a kc ji artystyczne j.

Przed w o jną  nie  by ło  w  A l 
ban ii ani jednego muzeum. Dziś 
w  T iran ie  możecie zw iedzić wzo 
rowe M uzeum  A rcheo log ii i 
E tn o g ra fii oraz M uzeum  H is to  
r i i  Ruchu W olnościowego. W  
Shkodrze możecie rów nież od
w iedzić muzeum. W  T ira n ie  za
łożono B ib lio tekę  Narodową — 
obecnie na jp iękn ie jszy  gmach 
stolicy, oraz Dom  K siążki, zaw
sze przepełn iony czy te ln ikam i i 
s tud iu jącym i.

Pod względem k u ltu ra ln y m  
A lban ia  wczorajsza nie  m ia ła  
żadnego znaczenia. Dziś jest zu 
pełnie inaczej. Otoczona w roga
m i, narażona na nieustające 
prow okacje ze strony służal
ców im peria lizm u , większą 
część swego budżetu przeznacza 
nie na w yd a tk i zbrojeniowe, 
lecz na podniesienie dobrobytu 
i  k u ltu ry  narodu, poziomu m a
teria lnego i  in te lektua lnego o- 
byw ate li.

(d. c. n.)

Pełny skład
Komitetu Warszawskiego PZPR
P ełny skład nowowybranego 

K o m ite tu  W arszawskiego PZPR 
przedstaw ia się następująco: 
tow. tow . Jerzy A lb rech t, Igna
cy Borkow ski, S tan is ław  B a r- 
dyń, B arbara Czajkowska, K le 
mens Czarnecki, Tadeusz Da- 
n iłow icz, K azim ierz Dudek, Zo
f ia  E lman, W łodzim ierz Fedoro
wicz, P io tr F iodor, M ieczysław  
G łów czyński, Zygm unt G m i- 
trzak, S tan is ław  Galicz, W acła
w a Grzywacz, B ron is ław a G ro
belna, W ładys ław  G ra jber, M ie 
czysław H offm an, H e n ryk  J a n 
kow ski, Franciszek Janucik, 
L u d w ik  Jag lik , M ich a ł K ra je w 
ski, Zygm un t Kozłow ski, M ie 
czysław K raw czyńsk i, W ład y
sław  K rasnow ieeki, Leon K rucz 
kow ski, Z b ig fiie w  K ie ras ińsk i, 
N a ta lia  Kościanek, S tan is ław  
Lu tek, N o rbe rt L indner, Adam  
Leśkiew icz, S tan is ław  M ileck i, 
F e lic ja  M arczakowa, Konstan
ty  M iłasiew icz, S ylw ester No
w otny, Seweryn Ogrodowczyk, 
Jan Parol, Z b ign iew  Paszkow

ski, E dw ard  Paduch, Józef 
Rawski, Irena  Skrzypczak, A n 
ton i Szymacha, Czesława Sobo
lewska, Józef S iga lin , W łady
sław  W icha, S tan is ław  Woź
n iak, S tan is ław  W alczyk, Na
ta lia  Węgorek, Jan W as ilkow 
ski, H e n ryk  W ójc ik , A leksan
der W olski, A leksander Żueho- 
wicz.

Zastępcy członków K om ite tu  
W arszawskiego PZPR tow . tow .: 
Tadeusz Buczek, Stefan K osy- 
carz, Szczepan L is , Jerzy M ete- 
ra, Bronisł* ,wa Strzelczyk, Ja
n ina Kozłowska, H e n ry k  M a
nia, W ładysław a Św iątkow ska. 
S tan is ław  Zagórowski, H e nryk  
Stolarek, Jan Szewczyk, Józef 
U gryn, A leksander Pacho.

K om is ja  rew izy jn a  tow . tow .. 
F e lic ja  Fornalska, S tefan K a l i
nowski, S tan is ław  S ierp iński.

Zastępcy członków K o m is ji 
R ew izy jne j tow . tow .: Jen Fa- 
bisiew icz, S tan is ław  W ieczorek, 
Bolesław  M a linow sk i.

418 pracowników Zakładów  
im. Stalina w Poznaniu

otrzymało premie
W  Zakładach im . J. S ta lina  

odbyła się uroczystość wręcze
n ia  p re m ii 418 pracow nikom , 
k tó rzy  w y ró ż n ili się we w spó ł
zaw odnictw ie pracy w  I I  k w a r
ta le  br.

W śród 418 nagrodzonych — 
na p ierw szy p lan w y b ili się: 
Zenon Kaczm arek, k tó ry  uzys
k a ł średnio 362 proc. norm y, 
Józef K a ro l, którego średnie 
w ykonan ie  no rm y w ynosi , 315 
proc. oraz A dam  K n ias tow sk i 
—  239 proc. norm y.

W ym ien ien i przodow nicy do
szli do ta k  w ysokich  norm  dzię
k i socjalistycznem u podejściu

do pracy. Np. Kaczm arek —  dla 
uspraw nien ia organ izacji pracy 
na swoim  warsztacie —  prze
analizow ał dokładnie przebieg 
procesu produkcyjnego i  uspra
w n ił go.

Józef K a ro l i  A dam  K n ia 
stowski zosta li ju ż  w yróżn ien i 
k ilk a k ro tn ie . Obaj odznaczają 
się w ie lką  obowiązkowością i  
sumiennością, służąc in n ym  pra  
cow nikom  za wzór. W  osiąga
n iu  przez n ich w ysokich  norm  
w ie lką  ro lę  odgryw a racjonalne 
w ykorzystan ie  maszyn i  narzę
dzi. (bc)

Odznaki przodowników pracy 
dla pracowników spółdzielczości 

gminnej na Pomorzu
W ie lu  pracow n ików  spółdzie l- K asp rzyck i, k ie ro w n ik  Spół- 

czości gm innej na Pom orzu o- dzielczego Ośrodka M aszynowe-

1.128 kom ite tów  
dostawców m leka 

powstało
w w oj. w roc ław sk im
A kc ja  wyborcza do kom ite 

tów  dostawców m leka p rzy  m le  
Czarniach spółdzielczych ob ję ła  
na D o lnym  Śląsku ju ż  1.500 
gromad.

Na zebraniach wyborczych w  
w ie lu  gromadach chłop i in d y 
w idua ln ie  i zbiorowo zadekla
ro w a li systematyczne dostawy 
nadw yżk i wyprodukowanego w  
gospodarstwach m leka do m le
czarń spółdzielczych i  z lew ni. 
W  gromadzie Krzeszówek pow. 
Kam ienna Góra, wszyscy m ie j
scowi ch łop i zobow iązali się do
starczać m leko do zlewni.

N ie b ra k  by ło  rów nież w  d y 
skus ji akcentów ostre j w a lk i 
klasowej. W  szeregu grom ad 
zdbrani po tęp ia li aspołeczne sta 
nowisko m ie jscowych bogaczy 
i  spekulantów. M . in. w  grom a
dzie G linno  pow. W ałbrzych po 
tępiono bogacza, Kubarycza, 
k tó ry  nie dostarcza m leka do 
zlewni, m im o, że posiada k ilk a  
krów .

Na zebraniach powołano 1.128 
kom ite tó w  dostawców m leka, 
zorganizowano 903 stałe i  546 
ruchom ych z lew n i m leka. W  
skład kom ite tó w  weszło ponad 
4 tys. osób, w  tym  znaczna część 
kob ie t i  młodzieży.

Nowoobrane kom ite ty  zapew
n ia ją  szerokim  masom chłopów 
dolnośląskich, zorganizowanych 
w  grupach producentów, ko 
rzystny zbyt m leka, ja j i  d ro 
b iu , podnosząc pośrednio op ła
calność hodow li. K o m ite ty  sta
ra ją  się ponadto o p rzydz ia ły  
pasz treśc iw ych i  sprzętu go
spodarskiego dla  hodowców.

(b c)

Reguła rja  rzek i O bry  
w  pow. Holsztyńskim
W  ramach A k c ji M e lio ra cy j

nej w  pow. w o lsztyńskim  do
konano renow acji 175 km . ro 
w ów  i  kanałów  oraz zagospo
darow ano przeszło 30 ha łąk. 
W artość prac w ykonanych w  
ram ach a k c ji m e lio racy jne j w  
pow. w o lsztyńskim  wynosi 
6.368 tys. zł. Szczególnie w yróż 
n iła  się gromada Babimost, 
gdzie ch łop i w yko na li około 200 
proc. zaplanowanych robót me
lio racy jnych .

trzym a ło  osta tn io odznaki p rzo
dow n ików  pracy. M. in. odzna
kę przodow nika o trzym a ł Z yg 
m un t N owacki, szofer Pow. Zw. 
Gm. Spółdz. z Torun ia , k tó ry  
prze jechał samochodem cięża
row ym  140 tys. km  bez k a p ita l
nego rem ontu; Józef P łóc ienn i- 
czak, trak to rzys ta  Spółdzielcze

go w  Gostyczynie, pow. Tucho
la  —  za wzorowe prowadzenie 
p laców ki.

Cenne nagrody w  fo rm ie  ra 
d ioodb io rn ików  do św ie tlic  w ie j 
skich o trzym a ły  za wzorowe 
przeprowadzenie a k c ji siewnej 
SOM w  G rucie  —  pow. G ru 
dziądz, w  Te in ie  —  pow. B y d -

Najważnie jszą z prac przepro 
wadzonych w  powiecie by ła  re 
gulacja rzeki O bry, gdzie p ra 
cowało przeszło tysiąc rob o tn i
ków  ro lnych  i  m ło d z ie ży^  oko
licznych gromad. Przez uregu
low an ie  rzek i O bry  podniosła 
się wartość zakwaszonych do
tychczas łąk. (b. c.).

go Ośrodka Maszynowego w  goszcz, K syn i —  pow. Szubin, 
L isew ie, pow. Chełmno, k tó ry  Łobżenicy —• pow. W yrzysk,

R A D I O
S O B O T A  5 S IE R P N IA

w  trzech ko le jnych  etapach 
współzaw odnictw a pracy zają ł

K ow a lew ie  —  pow. Wąbrzeźno 
i  W ięcborku —  pow. Sępolno.

P ro g ra m  I  na fa ła c h : 1321,fi, 366.7, 
407,1, 249, 238,3, 230,1, 278, 202,2, 219,5, 
199,7 m .

pierwsze m iejsce oraz Teodor (bc)

Ośrodki maszynowe usprawniają 
akcję żniwno-omłotową na Śląsku

S praw ny przebieg żn iw  w  
w o j. ka to w ick im  jes t w  znacz
nej m ierze zasługą państwo
w ych  i  spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, k tó re  spieszyły 
chłopom z pomocą we wszyst
k ich  pracach żn iw nych  oraz w  
orkach i  siewach poplonów.

W  pracach tych trak to rzyśc i 
osiągali duże przekroczenia 
norm  pracy. N a jw yższym i o- 
siągnięciam i szczyci się tra k to 
rzysta PO M  w  G łubczycach — 
A d o lf D ziwok, w yko nu jący  w  
pracach żn iw nych  przecię tn ie 
130 proc. norm y.

Równie pow ażnym i osiągnię
c iam i w yka zu ją  się tra k to rz y 
ści b rygad m łodzieżowych PO M  
im . H a n k i S aw ick ie j w  P ru d n i
ku. Ponad 130 proc. no rm y w y 
konu je  tu  tra k to rzys tka  L u d w i

ka  G rzybowska, da jąc tym  sa
m ym  in n ym  trak to rzys tom  o- 
środka p rzyk ład  p lanow ej i  
przem yślanej pracy.

Bezpośrednio po ukończeniu 
sprzętu zbóż, P O M -y  przystą
p iły  do om łotów . Dotychczas 
omłócono ju ż  ponad 35 proc. 
z ia rna selekcyjngo, k tó re  będzie 
użyte do siewów jesiennych.

Spółdzielcze ośrodki maszy
nowe przeprow adziły  do tych
czas zaplanowane prace żniwne 
w  90 proc., w yw iązu jąc się w  
te rm in ie  z um ów zaw artych z 
chłopam  w o j. katow ickiego.

Załogi spółdzielczych ośrod
ków  maszynowych postanow iły  
do 1 s ie rpn ia br. om łócić 60 tys. 
q z ia rna siewnego i  zobowiąza
nie w yko na ły  te rm inow o w  100 
proc. (bc)

Masowy napływ młodzieży 
na wyższe uczelnie Śląska

Do wyższych uczelni na Ś lą
sku na p ływ a ją  liczne zgłosze
nia  m łodzieży robotn iczo-ch łop
skie j. Na jw iększe zainteresowa
nie w yka zu je  m łodzież Śląska 
stud iam i technicznym i.

Na P o litechn ikę  Śląską im. 
Pstrowskiego w  G liw icach w p ły  
nęło dotychczas ponad 1.300 
zgłoszeń m łodzieży pochodzącej 
w  75 proc. ze środowiska rob o t
niczo-chłopskiego. Najw iększa 
liczba podań w p ływ a  na w y 
dz ia ły : górniczy, mechaniczny 
i  chemiczny.

Na Akadem ię Lekarską im. 
L. W aryńskiego w  R o k itn icy

zgłosiło się do dn ia  3 bm. 657 
kandydatów , z czego ponad 400 
— to  m łodzież robotniczo-chłop 
ska.

Ponadto liczne zgłoszenia na
p ływ a ją  do Państwowej W yż
szej Szkoły A d m in is tra c ji Go
spodarczej oraz do nowopowsta 
łe j w  Katow icach Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.

Zarząd okręgowy Zw iązku 
A kadem ick ie j M łodzieży P o l
skie j w  G liw icach zorganizował 
ku rsy  przedegzaminacyjne, na 
k tó re  uczęszcza 920 kandyda
tów  na wyższe uczelnie śląskie.

(b c)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Starszych księgowych, kontystki, zdolne maszynistki, referen

tów zaopatrzenia i magazynierów poszukuje: Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego N r 13. Warszawa, ul. Bema N r 65.

Zgłoszenia osobiste do Oddziału Personalnego. 475-k

Techników budowlanych, handlowców wykwalifikowanych, ad
ministratora, referentów zaopatrzenia, maszynistki, sekretarkę 
stenotypistkę, kierowników sklepów, kasjerki, ekspedientki w y
kwalifikowane, szoferów - mechaników, prac. fizycznych i sprzą
taczki, poszukuje: Oddział Personalny M. H. D. A rtyku ły Spo
żywcze w Warszawie, ul. Grzybowska N r 58. 476-k

Inżynierów i techników samochodowych oraz planisty na kie
rownicze stanowisko poszukują Zakłady Sprzętu Transportowe
go N r 2 w Warszawie. Zgłoszenia p rzy jm u je  B iu ro  Personalne - -  
Warszawa, ul. Mińska 25.

W ynagrodzenie wg. um ow y zbiorow ej. 482-k |

P ro g ra m  d n ia  7.05, S yg n a ł czasu 
5.03, W ia do m o śc i 5.05, 6.00, 6.45, 8.00.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y , 6.05, 7.10 G im n a s ty k a , 6.15 K o n 
c e rt, 7.20 M u z y k a .

P ro g ra m  I  na fa l i  1321,6 m . 
P ro g ra m  d n ia  8.05, na ju t r o  23.10, 

S y g n a ł czasu 11.57, W ia do m o śc i 1|.04, 
16.00, 20.00. 23.00.

8.10 G łos m a ją  k o b ie ty ,  8.20 M u z y  
ka , 8 30 A u d . d la  s z k o ln y c h  obozów  
w czaso w ych , 8 50 M u z y k a  ra d z ie cka , 
9.35 S k rz y n k a  P C K , 9.45 In fo rm a c je , 
9.50 P rz e rw a , 11.15 „R z e k a  D a la lf “ — 
legenda ska n d y n a w s k a  w g  S e lm y  
L a g e r lo f f ,  11.35 D aw na  m u z y k a ,
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 M e lo d ie  lu 
dow e, 13.15 P rz e rw a , 16.20 K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia  — M ie c z y s ła w  K a r ło 
w ic z , 16.49 M u z y k a , 17.00 N ow e  ks iąż  
k i ,  17.15 Z  n -s z y c h  p ie śn i, 17.35 Poga 
d an ka  d r  Ż a b iń sk ie g o , 17.45 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 18.00 G łos m a ją  k o b ie ty ,
18.20 P o lska  p ieśń  m asow a, 18.25 K o n  
c e r t pod d y r  W as iaka , 19.00 M u z y k a  
d la  w s z y s tk ic h , 20.40 N a m u z y c z n e j 
fa l i,  21.10 „Ż e b ra k “  — n o w e la  G u y  
de M aupassant, 21.30 R eze rw a , 22.00 
P rzeg ląd  p ra s y  l ite ra c k ie j ,  22.05 M u  
z y k a  taneczna , 22.20 M u z y k a , 23.15 
W ę d ro w n i k o m e d ia n c i — p ły t y ,  24.00 
K o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na la l i  366,7 m . 
P ro g ra m  d n ia  13,25, na ju t r o  23.10 

W ia do m o śc i 16.00, 20.00, 23.00.
13.30 K o n c e r t  m a n d o lin is tó w , 14,00 

P rze g lą d  k u ltu r a ln y ,  14.10 N a jc ie 
kaw sze  aud. p rzysz łe g o  ty g o d n ia , 
14.15 S o liś c i z o rk ie s trą  — p ły t y ,  
14.55 Jan B ra h m s  — S ona ta  f - m o l l,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.40 M u  
z y k a , 17.00 P rz y  sobocie  po  ro b o c ie ,
18.00 A u d . SP, 18 15 K o n c e r t  K a p e li 
L u d o w e j pod  d y r .  O bsta , 18.40, W ie r 
sze s a ty ry c z n e  W ł. M a ja k o w s k ie g o ,
19.00 A u d . d la  ś w ie t l ic  m ło d z ie ż o 
w y c h , 19.15 K o n c e r t  pod  d y r .  G e rta , 
20.40 M u z y k a , 21.15 A u d . d la  w s i,
21.30 R eze rw a, 22.00 „S y n  lu d u “  — 
fra g m . a u to b io g ra f i i  M . T h o re z ‘a,
22.20 K o n c e r t  z C z e ch o s ło w a c ji, 23.15 
M u z y k a  ta neczna , 24.00 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R ed a g u je  K o m ite t 

N a k ’ adem  R. s W. „P ra s a ”  
R e d a k c ja :

W arszaw a, Dom  S łow a 
P o lsk iego

T e le fo n y ; R ed a k to r N acze lny  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł m ie js k i 
8-71-82 D z ia ł gospodarczy  7-34-10 
K ie ro w n ik  d z ia łu  gosoodarcze- 
go 8-64-78 K ie ro w n ik  d z ia łu  

p a r ty jn e g o  7-34-30 
C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04. 7-01-22. 

8-57-62.
T e le fo n y  nocne : S e k re ta r ia t 
8-82-28 D z ia ł gospodarczy 8-51-04 
R ed a k to r N ocny 7-01-21 R edak
to r T e c h n ic z n y  8 57-62. D z ia ł de 

pesz 7-01-22
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 
..R u c h " O d d z ia ł W arszaw a. PI.

T rzech  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a 
ju  z ł 150—, p re n u m e ra ta  z b io 
row a od 10 egz. na jed e n  adres, 
p a r ty jn a  z ł 76.—, za g ra n iczna  

z ł 300.—.
K o n to  P K O  — N r 1-14009.

P rzy zg łoszen iu  preN um eratv  n a 
tęży podać d o k ła d n y  l c z y te ln y  

adres
A d m in is tra c ja . W arszaw a, u l 

Z ło ta  9. te i 8-29-84 
K o lp o rta ż  te ł 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  1 Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u  S łow a  °o ls k ie g o  
1 B-118611
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C zyte ln icy i  korespondenci p iszą

D ba jm y o Szczyrk, bo w a rlo
S z c z y rk  je s t je d n ą  z n a jp ię k n ie j

szych  m ie js c o w o ś c i w czaso w ych  w  
B e s k id a c h  Ś lą sk ich . W ie ś  ta  n a le ży  
do  w o j.  k ra k o w s k ie g o , a le  k o rz y s ta  
z n ie j p ra w ie  w y łą c z n ie  Ś ląsk. T e n  
fo rm a ln y  z w ią z e k  z w o j.  k ra k o w 
s k im  n ie  w y c h o d z i S z c z y rk o w i na 
d o b re . K ra k ó w  b o w ie m  n ie  chce 
dać  s u b w e n c ji na ro z w ó j te j le tn is 
k o w e j m ie js c o w o ś c i, p o n ie w a ż  m iesz 
k a ń c y  k ra k o w s k ie g o  n ie  jeżdżą  do 
S z c z y rk a , d y s p o n u ją c  b liż s z y m i i  
b a rd z ie j a t ra k c y jn y m i m ie jsco w o ś 
c ia m i ja k  Z a ko p an e , K ry n ic a  itd .,  
zaś K a to w ic e  n ie  m a ją  fo rm a ln e g o  
o b o w ią z k u  in w e s to w a ć  w  u rząd ze n ia  
zw ią za n e  z S z c z y rk ie m .

Z d a rz y ł s ię  n a w e t fa k t  anegdo
ty c z n y , bo  k ie d y  na  k o n fe re n c ję  w  
s p ra w ie  p o łą cze n ia  l in ią  t ra m w a jo 
w ą  S z c z y rk u  z B ie ls k ie m  zaproszo
n o  p rz e d s ta w ic ie la  P o w ia to w e j B a 
d y  N a ro d o w e j w  B ia łe j K ra k o w 
s k ie j z P R N -u  o d p o w ie d z ia n o , że 
s p ra w a  ta  ' n ie  in te re s u je  B ia łe j.

D ro g a  z B ie ls k a  do S z c z y rk u  n ie  
je s t w  n a jle p s z y m  s ta n ie . D ro 
ga p o w ia to w a  je s t z a m k n ię ta  d la  
ru c h u  z p o w o d u  n ie zd a tn e g o  do  u -

O wesołą i k u ltu ra ln ą  zabawę
M ie s z k a ń c y  P o g o rze la  w  p ow . G o ł 

d a p s k im  b a rd zo  lu b ią  u rząd za ć  za
b a w y . Z a p rasza ją  na n ie  ro b o tn i
k ó w  z o k o lic z n y c h  o ś ro d k ó w  P G R  
ja k  D orsze , P ia s to w o  i  W ilc z e w o . 
Z a b a w y  p rz e b ie g a ją  s p o k o jn ie  
m n ie j w ię c e j do g o d z in y  22. W  póź
n ie js z y c h  g o d z in ach , w id o c z n ie  pod  
w p ły w e m  n a d m ia ru  a lk o h o lu , zaczy
n a  s ię  za zw ycza j d ru g a  część w ie 
czo ru , na  k tó rą  n ie rz a d k o  s k ła d a ją  
s ię  b ó jk i  i  a w a n tu ry .

M ie s z k a ń c y  P o g o rze la  n ie  chcą 
b y n a jm n ie j b ra ć  u d z ia łu  w  sporach  
m ię d z y  a w a n tu rn ik a m i.  N ie s te ty  je d  
n a k , c i a w a n tu rn ic y  n a d a ją  to n  ro z 
w ija ją c e j s ię  zabaw ie .

J a k  d łu g o  a w a n tu rn ic y  będą  p rze  
szkadzać m ie szka ń co m  P o g orze la  
w  o dp o czyn ku?

J a k  w s k a z u ją  o b s e rw a c je  z k i l 
k u  zabaw , a w a n tu ry  w y w o łu ją  za w  
sze je d n i i  c i sa m i u c z e s tn ic y . Są 
to  p rzede  w s z y s tk im  n ie k tó rz y  p ra 
c o w n ic y  o ś ro d k ó w  P G R , ja k  K u ró w  
s k i  E ugen iusz , G edeon  K a z im ie rz , 
C z o rn y j H e n ry k , w szyscy  z o ś rod ka  
D orsze.

S ą d z im y , że trz e b a  z a in te re so w a ć

się  a w a n tu rn ik a m i i  u m o ż liw ić  m ie  
szka ńco m  P o g o rze la  s p o k o jn y  odpo
c z y n e k  i  w eso łą  zabaw ę.

M IE S Z K A Ń C Y  P O G O R Z E L A

Pod lis tem  podpisani są: prze
wodniczący G m inne j Rady N a
rodow ej, delegat Rady Z w ią 
zków  Zawodowych, k ie row n icz
ka G m inne j Spółdzie ln i Samo
pomocy Chłopskie j itd .

Do podpisanych towarzyszy 
zw racam y się z zapytaniem  czy 
rzeczyw iście sprawa k u ltu ra l
ne j, wesołej i  p rzy jem ne j zaba
wy, sprawa w ye lim inow an ia  z 
zabawy te j k ilk u  w a rcho łów  i 
aw an tu rn ikó w  jes t tak  trudna , 
że przedstaw icie le Ł organ izacji 
społecznych terenu n ie  mogą 
sobie z n ią  poradzić?

Czy ci towarzysze, k tó rzy  
chcą spędzić k u ltu ra ln ie  czas 
nie mogą nadać tonu zabawie 
— i w  końcu czy m ilic ja  oby
wate lska w  Gołdapi, k tó re j za
daniem  je s t zabezpieczać spo
kó j m ieszkańcom nie pow inna 
zainteresować się w yczynam i a - 
w a n tu rn ików ?

Śladem listóic naszych czyte ln ików

A p te k i w  H rubieszow ie pe łn ią  nocne dyżury
W  zw iązku z lis tem  op u b li

kow anym  w  „T ry b u n ie  L u d u “ , 
a dotyczącym  godzin o tw arc ia  
ap tek w  Hrubieszow ie, P rezy
d ium  W ojew ódzkie j Rady N a

rodow ej pow iadom iło  nas, że 
W ojew ódzki W ydz ia ł Z d row ia  
w yd a ł polecenie pe łn ien ia  dyżu-, 
ró w  nocnych przez obie ap tek i 
każda co drugą noc.

Odpowiedzi prawnika Sport wodny w ZSRR

Na rzecze M oskw ie odby ły  się zawody ślizgowców. W  biegu na 
50 km  w  klasie I I  zw ycięży ła  I. Dom ina, k tó rą  w id z im y  na

zdjęciu.
F o to  TA S S

Tydzień na arenie świata

M a rc in  T adeusz — W arszaw a . L e 
k a rz  U b e z p ie c z a ln i S po łe czn e j w i
n ie n  s k ie ro w a ć  W as n a  k o m is ję  le 
k a rs k ą , k tó ra  s tw ie rd z i s to p ie ń  u -  
t r a t y  p rzez  W as z d ro w ia  i  n ie z d o l
n o śc i do  p ra c y . N a  te j  p o d s ta w ie  bę 
d z ie c ie  m o g li w szcząć s ta ra n ia  o 
p rz y z n a n ie  W a m  re n ty  in w a lid z k ie j .

O z e zw o le n ie  p rz e w ie z ie n ia  m e b li 
z  Z ie m  Z a c h o d n ic h  p o w in ie n  posta  
ra ć  się  W asz o jc ie c . W  p o d a n iu  na 
le ż y  u zasadn ić  ko n ie czn o ść  p rz e w ie  
z ie n ia  m e b li do  W a rs z a w y  o ra z  za
łą c z y ć  d o w o d y  z a p ła ce n ia  za m e b le  
w  O k rę g o w y m  U rz ę d z ie  L ik w id a c y j 
n y m ,' k tó r y  m e b le  p rz y d z ie li ł .  Z e 
z w o le ń  u d z ie la  M in is te rs tw o  Gospo 
d a r k i  K o m u n a ln e j.

Z a in te re s o w a n y  to w a rz y s z . — W y 
n a g ro d z e n ie  za n ie w y k o rz y s ta n y  u r 
lo p  p rz y s łu g u je  p ra c o w n ik o w i w te 
d y , g d y  zos ta ła  m u  w y p o w ie d z ia n a  
p ra c a  lu b  z w o ln io n o  go bez w y p o 
w ie d z e n ia , a p ra c o w n ik  ju ż  1 n a b y ł 
p ra w o  do u r lo p u ;  g d y  p ra c o w n ik  
z e rw a ł u m o w ę  o p ra c ę  z w in y  p ra 
c o d a w c y  i  w  ty c h  w s z y s tk ic h  p rz y 
p a d k a c h , g d y  p ra c o w n ik  n ie  m ó g ł 
w y k o rz y s ta ć  w yzna czo n eg o  m u  u r 
lo p u  w  d a n y m  ro k u  k a le n d a rz o w y m  
bez s w o je j w in y .

Je ż e li p rze d  u p ły w e m  3 m ie s ię cy  
o d  d n ia  u s ta n ia  s to s u n k u  p ra c y  p ra  
c o w n ik  p o d e jm u je  p racę  u  tego  sa
m ego  p ra c o d a w c y  n a w e t na  in n y c h  
w a ru n k a c h , za ch o d z i w ów cza s  c ią 
g łość  p ra c y  i  p ra c o w n ik  z a c h o w u je  
p ra w o  do  u r lo p u . 9

A n d rz e j S zcze p an iak  — K o w a le 
w o , p - ta  K a m ie n ie c . N ie  z n a jd u je 
m y  p o d s ta w  do  in te r w e n c ji  w  W a
sze j s p ra w ie . W y ro k  O krę g o w e g o  
S ądu U be zp iecze ń  S p o łe czn ych  w  
P o z n a n iu  w y d a je  n am  się  s łuszn y .

„ T  j— M “  — W o ło m in . 1. P ra c o w  
n ik  u m y s ło w y  p rzez  ro z w ią z a n ie  u -  
m o w y  o p ra cę  p rzez  trz y m ie s ię c z n e  
w y p o w ie d z e n ie  t r a c i  p ra w o  do  u r 
lo p u  w  m y ś l a r t .  3 u s ta w y  o u r lo 
pach  p ra c o w n ic z y c h  z d n ia  16.V. 
1922 ro k u . N a w ią z a n ie  je d n a k  u m o 
w y  z ty m  sa m ym  p rac o d a w c ą  w  cią 
g u  n a jb liż s z y c h  trz e c h  m ie s ię c y  n ie  
s ta n o w i p rz e rw y  w  p ra c y  p o zb a w ia 
ją c e j p ra c o w n ik a  p ra w a  do  s k o rz y 
s ta n ia  z u r lo p u  (a rt. 7 c y to w a n e j po 
w y ż e j u s ta w y ) . W  o p is a n y m  przez 
W as p rz y p a d k u  p o d ję c ie  p ra c y  w  
in n y m  o d d z ia le  f i r m y  je s t n a w ią z a 
n ie m  na  n o w o  u m o w y  o p ra c ę  z 
ty m  sa m ym  p ra co d a w cą , c h y b a  że
b y  o d d z ia ł te n  m ia ł o d rę b n ą  oso
bow ość p ra w n ą  co ra c z e j je s t  m a ło  
p ra w d o p o d o b n e .

I I .  N a  d ru g ie  p y ta n ie  o dp o w ie d z i 
n ie  m o żem y  u d z ie lić , g d yż  n ie  po 
d a je c ie  o ja k ie  in s ty tu c je  c h o d z i i  
w  ja k im  sensie  p o d le g a ją  one  M i
n is te rs tw u  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o .

ż y tk u  m o s tu , a na  re m o n t d ro g i 
g m in n e j G R N  w  S z c z y rk u  n ie  m a 
fu n d u s z ó w .

D laczego  S z c z y rk o w i n ie  p rz y z n a 
n o  ża d n y c h  s u b w e n c ji?

W  S z c z y rk u  p rz e b y w a  p rz e c ię t
n ie  o k o ło  6.000 osób na  if r lo p ie .  K ie 
ro w n ic tw o  w czasów  n ie  w y k a z u je  
je d n a k  w ie lk ie j  t r o s k i  o za p e w n ie 
n ie  p rz y j  a żdża ją cym  o d p o w ie d n ic h  
w a ru n k ó w .

S z c z y rk  k o rz y s ta  t y lk o  z k in a  do
ja zd o w eg o , k tó re  ze w z g lę d u  na 
szczupłość lo k a l i  z d o ln e  est o b s łu 
ż y ć  je d y n ie  g a rs tk ę  w czaso w iczó w . 
B asen k ą p ie lo w y  je s t c ią g le  jesz
cze w ła sn o śc ią  p ry w a tn ą , co u t r u d 
n ia  p e łn e  je g o  w y k o rz y s ta n ie .

S y tu a c ję  r a tu je  je c y n ie  w z o ro w a  
b ib l io te k a  o gó ln a  i  b ib l io te c z k i w  
poszcze g ó ln ych  dom a cn  w czaso w ych  
o raz  d o b ry  zespó ł a r ty s ty c z n y  m ie j
scow ego k o ła  Z M P , k tó r y  od  czasu 
do  czasu d a je  p rz e d s ta w ie n ia .

W a rto , o y ś m y  lą  p ię k n ą  m ie js c o 
w ośc ią  z a in te re s o w a  i  s ię  v 're s z c ie  
i  to  z o c z e k iw a n y m  p rzez  w cza so w i
czó w  re z u lta te m .

M IC H A Ł  S Z N A P K A  
K a to w ic e

Doniosła reforma wymiaru sprawiedliwości
w służbie mas

Janina B a licka

pracujących

Pom im o szeroko rek lam ow a -  
nych posiłków , A m erykan ie  na 
K o re i w  dalszym  ciągu posuwa
ją  się szybko... do ty łu . Kores
pondenci am erykańscy nie p ró 
b u ją  naw et u k ry ć  powagi sy
tu a c ji d la  w o jsk  am erykańskich. 
Korespondent „N e w  Y o rk  Post“  
tw ie rd z i, że sztab generalny 
U S A  „m a  poważne w ą tp liw ośc i 
na tem at ostatecznego zwycię  - 
stw a na K o re i“ , n o w o jo rsk i „D a i 
\y  Compass“  podkreśla, że „kon  
cepcja am erykańska u trzym an ia  
przyczó łka w  re jon ie  Fuzanu 
może się w  ogóle zaw alić  w  ob li 
czu cha rak te ru  bieżącej ofensy
w y  północnych  —  w o jska  ludo
we działają- bow iem  w  ten spo
sób, że sukces ich  ofensywy o- 
znaczałby tak ie  rozbicie w o jsk  
am erykańskich, iż  zorganizowa
nie nowego przyczó łka by łoby  
n iem ożliw e“ . Podobny pogląd 
w yraża  znany pub licys ta  w a - 
szyngtoński W a lte r L ippm ann, 
w ed ług  którego naw et u trzym a
n ie  przyczó łka będzie wym agało 
w ielom iesięcznych przygotow ań 
do następnej kon tro fensyw y.

...„Inw azja  am erykańska, k tó 
ra  rozw inę łaby się w  w y n ik u  
te j kon tro fensyw y, — ciągnie 
L ipp m ann  — niosąc n ieuchron
ne zniszczenie g łów nych m iast, 
przem ysłu  i  in s ty tu c ji użytecz - 
ności pub liczne j obu części K o 
re i, będzie uznana za agresję 
przez cały naród“ .

Do te j w ypow iedz i można do
rzucić  ty lk o  jedną popraw kę: 
że in te rw e nc ja  am erykańska 
p rzec iw ko  lu d o w i koreańskiem u, 
j u ż  jes t uważana za agresję n ie  
ty lk o  przez ca ły naród koreań
sk i ale i  przez masy ludow e ca
łego św iata.

Żołnierzy poszukuje policja
Am erykańscy superm ani i  su- 

perżołn ierze n igdy nie  p rzyp u -

Z. B ron iarek
szczali, że w  walce ze stosun
kow o m a łym  narodem, udzia - 
łem  ich będą perm anentne k lę 7 
ski. W yższy o fice r am erykań -  
sk i ośw iadczył korespondento
w i Reutera: „W o jska  północno- 
koreańskie są św ietn ie  w yszko
lone, um ie ją  zachować zim ną  
krew , n ie  odczuwają strachu  
przed ogniem i  są m is trzam i w  
tak tyce k ryc ia  i  operacji p a r ty 
zanckich“ .

W prost przeciw n ie  p rzeds ta 
w ia  się sytuacja w  oddziałach 
am erykańskich, szczególnie je 
że li chodzi o ów „s trach  przed 
ogniem “ .

Korespondenci am erykańscy 
donoszą, że p rzy  w yco fyw an iu  
się pewnej b rygady zanotowa
no 40 w ypadków  dezercji. ;

Podobnie przedstaw ia się sy
tuac ja  z re k ru ta c ją  żo łn ie rzy  a- 
m erykańskich  na w o jnę  w  K o 
re i. B iu ro  In fo rm a cy jne  D epar
tam entu a rm ii podaje, że w  okre 
sie od 18 do 28 lipca  z 1720 po
borow ych zawezwanych w  N o
w ym  Jo rku  przed kom is ję  pobo 
rową, s taw iło  ¡=ię ty lk o  75 proc. 
Reszty poszukuje po lic ja .

Humor p. Menziesa
Równie oporn ie  idzie re k ru ta  

c ja  żo łn ie rzy z innych państw  
zm arshallizowanych. Doszło do 
tego, że senat p rz y ją ł poprawkę, 
upoważniającą prezydenta T ru -  
mana do w strzym an ia  pomocy 
m arsha llow skie j d la  „w szystk ich  
k ra jó w , które n ie  zechcą udzie
lić  m aksim um  pomocy dowódz
tw u  ONZ  (czytaj — USA) na 
K o re i“ . Jak  w idać, A m erykan ie  
stosują wszelkie m ożliw e środ
k i pres ji, by  wycisnąć z „sojusz
n ik ó w “  ile  się da żołnierzy.

A le  naw et te państwa, k tó re

Pom iędzy uchw a lonym i na 
posiedzeniu Sejm u w  dn iu  20 
lipca  br. ustawam i znalazły się 
ustaw y: o zm ianie praw a o 
us tro ju  sądów powszechnych,
0 zm ianie przepisów postępo
w ania  w  sprawach cyw ilnych
1 o zm ianie przepisów postępo
w ania  karnego. U staw y te wraz 
z uchw a lonym i na tym że posie
dzeniu ustawam i o P ro ku ra tu 
rze Rzeczypospolitej Polskie j 
i  o zakresie dz ia łan ia  K o m is ji 
Specja lnej, stanow ią zespół ści
śle ze sobą powiązanych aktów  
ustawodawczych o doniosłym  
znaczeniu d la  w ym ia ru  spra
w ied liw ośc i i  d la  umocnienia 
naszej socja listycznej p raw o
rządności.

Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław  B ie ru t, na Kongresie 
Z jednoczeniowym  w yraźn ie  pod 
k re ś lił:  „O grom ne m ożliwości 
dalszej dem okra tyzacji Polski 
Ludo w e j są założone w  proce
sie rozw o jow ym  rad narodo
w ych , w  rozszerzeniu zakresu 
dzia łan ia  zw iązków  zawodo
w ych, jako  szkoły rządzenia, w  
dalszym  rozw o ju  fo rm  k o n tro li 
społecznej oraz w  udzia le czyn
n ik a  społecznego w  państw o
w ych  organach k o n tro li p ro 
d u kc ji, w  w ym iarze spraw ied
liw ośc i“ .

P ostu la ty  te na odcinku w y 
m ia ru  spraw ied liw ośc i znalazły 
w yraz w  ustaw ie z dn ia  20 l ip 
ca br. o zm ianie praw a o ustro 
ju  sądów powszechnych.

Nowy ustrój sądów
Rozmieszczenie sądów w  te 

ren ie  będzie obecnie ściśle od
pow iada ło terenowem u rozm ie
szczeniu rad narodowych. D la 
każdego w o jew ództw a tw o rzy  
się Sąd W ojewódzki, zaś dla 
każdego pow ia tu  lu b  m iasta, 
stanowiącego po w ia t m ie jsk i — 
Sąd P ow ia tow y. U m o ż liw i to 
współpracę sądu z radam i na
rodow ym i, k tó ry m  sądy na 
przyszłość będą sk łada ły  okre
sowe sprawozdania ze swej 
pracy.

Ławnicy we wszystkich 
sądach pierwszej instancji

Zasada wprowadzenia czynn i
ka  społecznego do w ym ia ru  
spraw ied liw ości uw idoczniona 
jes t w  przepisie, iż  każdy sąd 
pierwsze j in s ta nc ji rozpoznaje 
spraw y w  składzie jednego sę
dziego zawodowego i  dwóch 
ła w n ików . Nowością jes t w p ro 
wadzenie udzia łu  czynn ika spo
łecznego do spraw cyw ilnych . 
Będzie to m ia ło  szczególne zna
czenie p rzy stosowaniu n ie 
zw yk le  elastycznych no rm  no
wego p raw a rodzinnego, do k tó  
rych  nie zawsze w łaściw e po
dejście znajdzie p rzyzw ycza jo
ny do kazuistycznych paragra
fów  sędzia zawodowy. W spół
praca sędziego zawodowego z 
ła w n ik a m i przyn iesie  n iew ą tp li 
w ie  dobre rezu lta ty .

W  postępowaniu ka rn ym  już 
re fo rm a  z ub. roku  rozszerzyła 
udz ia ł ła w n ikó w  w  sądach k a r 
nych przez w prowadzenie ich 
do sądów okręgowych i apela
cy jnych , orzekających jako 
pierwsza instancja. Obecna re 
fo rm a us tro ju  sądownictwa 
wprowadza udz ia ł ła w n ik ó w  do 
sądów pierwsze j in s ta nc ji wszy
stk ich szczebli, a w ięc także do 
sądów pow ia tow ych .

W ciągnięcie czynnika ludo
wego do udzia łu  w  w ym iarze 
spraw ied liw ośc i wiąże się ściśle 
z coraz głębszą dem okratyzacją 
w yko nyw a n ia  w ładzy państwo
w e j w  terenie, w yn ika jącą  kon 
sekw entn ie z ustaw y o radach 
narodowych.

Ustaw a o zm ianie praw a o 
u s tro ju  sądów powszechnych

zadek la row a ły  pomoc, uczyn iły  
to  z ty lom a  zastrzeżeniami, że 
A m eryka n ie  n ie  mogą m ieć zbyt 
w ie lu  powodów do radości.

Taka np. Costa Rica ośw iad
czyła, że gotowa jes t w ysłać o- 
cho tn ików  pod w arunk iem , że 
„n ie  będą on i narażeni na w ię 
ksze ryzyko  w  razie w ysłan ia  
na fro n t n iż  w o jska  regu larne “  
Jednego może być Costa Rica 
pewna: je j oddzia ły  będą na 
pewno narażone na szybki od
w ró t.

A u s tra lijs k i p re m ie r R obert 
Menzies, zapow iadając pomoc 
swego rządu ośw iadczył, że 
w o jska  a u s tra lijs k ie  znajdą się 
na K o re i „ ju ż “  za k ilk a  tygodni. 
W yda je  się, że poczucie hum o
ru  p. Menziesa jest odw ro tn ie  
p roporc jona lne do jego poczucia 
rzeczyw istości.

W  obliczu tych  wszystkich 
niepowodzeń, A m erykan ie  wzma 
gają coraz bardzie j szantaż ato
m owy. K om is ja  energ ii atom o
w e j z leciła w ie lk ie m u  koncerno 
w i Du Ponta budowę fa b ry k i 
d la  p ro d u kc ji bom by w odorowej. 
D u Pont zaciera ręce. Naród 
am erykański zapatru je  się je d 
nak na tę sprawę zupełnie in a 
czej. M ie jscow y sąd w  N ow ym  
Jo rku  skazał na ka rę  roku  w ię 
zienia 5 m łodych mężczyzn, za 
to, że nap isa li na chodnikach 
kredą:

„Ż ądam y poko ju  i  zakazu bom  
by atom ow ej i  w odorow e j“ .

Antypokojowe manewry 
Austina

A m erykańska p o lity k a  agre
s ji i  szantażu atomowego znala
zła now y w yraz w  czasie posie
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
pod przew odnictw em  kolejnego 
przewodniczącego, delegata 
ZSRR, Jakuba M a lika . M a lik

określa zadania sądow nictwa i 
w ym ia ru  spraw ied liw ości zgod
nie z ich klasową istotą. S ta
no w i ona m ianow icie , iż  w y 
m ia r spraw ied liw ości . ma za 
zadanie ochronę us tro ju  demo
k ra c ji ludow e j i  je j rozw o ju  w  
k ie run ku  socjalizm u, ochronę 
p raw  i in teresów  in s ty tu c ji 
państwowych, spółdzie ln i, przed 
sięb io rstw  państw ow ych oraz 
organ izacji społecznych, ochro
nę zagwarantow anych przez lu 
dow y porządek p ra w n y  osobi
stych i m a ją tkow ych  p ra w  i  in 
teresów obyw ate li.

Tylko dwie instancje 
sądowe

N ow y us tró j sądow nictwa zno 
si tró jins tancy jność w  w y m ia 
rze spraw ied liw ości jako  prze
żytek bu rżuazy jnn -kap ita ł istycz 
ny. W  systemie kap ita lis tycz 
nym  no rm a lnym  z jaw isk iem  
b y ły  ciągnące się przez n iek ie 
dy  i  k ilkanaście  la t  procesy, 
zwłaszcza cyw ilne . S trona eko
nom icznie silniejsza, gdy leża
ło  to • w  je j in teresie, p rzy  po
mocy nie zawsze uczciwych 
adw okatów  w yg ryw a ła  sprawę 
przez* samo je j przeciąganie. 
O m awiana ustawa wprowadza 
zasadę dw uinstancyjności. Spra 
w y  osądzone w  pierwszej in 
s tanc ji przez Sąd P ow ia tow y 
rozpatryw ać będzie ja ko  druga 
instancja  odwoławcza (re w iz y j
na) — Sąd W ojew ódzki, k tó re 
go w y ro k  będzie ostateczny. 
Sąd W ojew ódzki rozpoznawać 
będzie rów nież ja ko  sąd p ie rw 
szej in s ta nc ji pewną kategorię 
spraw  i  to  zarówno w  postępo
w an iu  c y w iln y m  ja k  karnym . 
W tedy środk i odwoławcze od 
orzeczeń Sądu W ojewódzkiego 
rozpatryw ać będzie Sąd N a j
wyższy.

Skrócenie aplikacji sądowej
W  trosce o zapewnienie orga

nom w ym ia ru  spraw ied liw ości 
ja k  najszybszego dop ływ u  no
wych, ludow ych  kad r, nowe 
przepisy p rze w id u ją  skrócenie 
a p lik a c ji sądowej, k tó ra  trw ać 
będzie od 3 m iesięcy do jedne
go ro ku  oraz m ożliwość odby
w ania  a p lik a c ji sądowej w  cza
sie stud iów . W prowadzona zo-

zw o ła ł posiedzenie na dzień 1 
s ie rpn ia  proponując porządek 
dzienny obe jm ujący sprawę re 
p rezen tac ji Ch in Ludow ych  i 
pokojowe za ła tw ien ie  k o n f lik tu  
koreańskiego. Przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, wskazał 
na bezprawną obecność „delega 
ga“  K uom in tangu  Tsiar.ga, k tó 
ry  n ie  reprezentu je  n ikogo prócz 
zbankru tow ane j g rupy Czang 
Kai-szeka. W  głosowaniu nad tą 
sprawą raz jeszcze u ja w n iła  
się dw ulicow ość n iek tó rych  de
legac ji w  Radzie.

T ak  np. delegaci W ie lk ie j B ry  
ta n ii i  N o rw eg ii w ypow iedz ie li 
się p rzec iw ko  usunięciu Tsianga, 
m im o, że oba te rządy uznały 
C h ińsk i Rząd Ludow y. M anew 
r y  A us tin a  w ykaza ły, że Stany 
Zjednoczone przeciwne są u re 
gu low an iu  kw e s tii rep rezen ta -’ 
c ji C h in  Ludow ych  a ty m  sa
m ym  po w ro to w i do norm alnych 
stosunków w  Radzie Bezpie
czeństwa i  w  O rgan izacji N a ro
dów Zjednoczonych, pragnąc w y  
korzystyw ać je  da le j ja ko  in -  
strum enta p o lity k i agresji. Swie 
tn ie , choć m im o w o li o k re ś lił 
p o lity k ę  am erykańską pa rysk i 
„F ig a ro “  stw ie rdza jąc: „ ln ic ja ty  
wa am erykańska stanow i zręcz
ny  m anew r d la  zioalczania p ro 
gram u sowieckiego, mającego 
na celu przyw rócen ie po ko ju f!)“ .

R eakcyjna prasa francuska 
cieszy się z am erykańskiego sa
botażu pokoju, ponieważ zarów 
no rząd francusk i ja k  i  inne 
zm arshallizowane rządy Europy 
zachodniej ak tyw n ie  popiera ją  
U S A  w  spiskach przeciw ko po
ko jo w i. W  Hadze zakończyły się 
obrady kon fe ren c ji m in is tró w  
spraw zagranicznych U n ii Za
chodniej, k tó rych  tem atem  b y 
ło  dalsze opracowywanie p lanów  
w o jennych Europy zachodniej w  
m yśl d y re k ty w  am erykańskich.

Jedną ze spraw, k tó re  oma
w iano na kon fe renc ji, by ła  
kw estia  uzbro jen ia  N iem iec za

staje ponadto m ożliwość zw o l
n ien ia  w  poszczególnych p rzy 
padkach od a p lik a c ji i  s tud iów  
kandydatów , k tó rzy  m im o b ra 
ku  stud iów  i  a p lik a c ji da ją  m o
ra lną  i  po lityczną ręko jm ię , że 
należycie będą w ykonyw ać obo
w ią z k i sędziowskie w  Polsce 
Ludow ej.

Zmiany w procedurze 
cywilnej

D ruga z ko le i to ustawa o 
zm ianie przepisów postępowa
n ia  w  sprawach cyw ilnych . W ie l 
k ie  przem iany gospodarcze, spo 
łeczne i  po lityczne, ja k ie  doko
na ły  się w  naszym k ra ju , w y 
m agały odpow iedn ie j przebu
dow y no rm  praw a cyw ilnego, 
aby stać się m og ły one skutecz
nym  instrum en tem  w  budo w n i
c tw ie  socjalizm u. P raw o c y w il
ne przedwojenne mające na ce
lu  ochronę in teresów  k a p ita li
stów, fa b ryka n tó w  i  obszarn i
ków , m usia ło  ulec radyka lnem u 
przeobrażeniu, ja k o  nieodpo- 
w iadające w o li k lasy obecnie 
rządzącej, w o li najszerszych 
mas społecznych, mas p ra cu ją 
cych. W  zw iązku z ty m  do no
w e j rzeczyw istości socja listycz
ne j przystosowane zosialo p ra 
wo rodzinne i  ogólne przepisy 
praw a cyw ilnego. Pociągnęło to 
za sobą rów nież konieczność 
znowelizowania przepisów do
tyczących postępowania przed 
sądem w  sprawach cyw ilnych .

Zgodnie z om awianą uprzed
n io  ustaw ą o u s tro ju  sądów po
wszechnych —  sądami p ie rw 
szej in s ta n c ji są Sądy P ow ia to 
we i  W ojewódzkie. Do Sądów 
P ow ia tow ych należą wszystkie 
spraw y cyw iln e  za w y ją tk ie m  
n ie liczne j ka te go rii spraw  za
strzeżonych d la  sądów w o je 
wódzkich.

Sądy W ojewódzkie jako  
pierwsza ins tanc ja  rozpoznają 
sprawy: o praw a n iem a ją tko 
we (rozwód, un ieważnienie m a ł
żeństwa, zaprzeczenie ojcostwa) 
i  łącznie z n im i poszukiwane 
roszczenia m a ją tkow e (np. a l i
m en ty  d la  rozw iedzionej żony). 
W y ją tek  stanow ią spraw y o u - 
stalenie ojcostwa, k tó re  rozpo
znaje Sąd P ow ia tow y. W yłącze
nie  spraw o usta lenie o jcostwa 
i  a lim en tów  dla  dziecka poza- 
małżeńskiego z kom petencji są-

chodnieh. Tworzenie a rm ii za- 
chodn io-n iem ieckie j je s t ju ż  w  
toku  pod rozm a itym i p rz y k ry w 
kam i. Rzecznik am erykańskie j 
w ysok ie j k o m is ji ośw iadczył, że 
p o lic ja  przem ysłow a oraz tzw. 
służba pracy zostaną połączone 
i o trzym a ją  pełne uzbrojenie. 
„H u m a n ite “  donosi, że w  P ary 
żu zna jdu je  się osta tn i kom en
dant h itle ro w s k i „Gross P aris “  
von C ho ltitz , k tó ry  m ia ł na
wiązać k o n ta k t ze sztabem b lo 
ku  zachodniego w  F onta ine
bleau i  przedstaw ić m u p lan 
„o b ro n y “  E uropy zachodniej. 
W  Strassburgu rozpoczęły się 
narady tzw . U n ii Europe jsk ie j, 
k tó ra  rów nież obradować bę
dzie nad ściślejszym  włącze
niem  E uropy  zachodniej do 
am erykańskich p lanów  w o jen
nych. Jednocześnie przez wszy
stk ie te obrady p rzew ija  się 
sprawa w a lk i „z  niebezpieczeń
stwem  w ew nę trznym “ czy li z 
s iłam i postępowym i.

„Nigdy więcej Hiroszimy!“
We F ra n c ji poseł degau lli- 

stow ski B il lo t te  domaga się 
u tw orzen ia  oddzia łów  w  rodza
ju  h itle ro w sk ich  SA.

W  Niemczech' zachodnich 
„rząd “  Adenauera zapowiada 
zwiększenie te rro ru  an tykom u
nistycznego. N iedawno odby ły  
się narady m iędzy kom isarzem  
am erykańskim  M ac Cloyem a 
czterema prem ieram i s tre fy  
am erykańskie j na tem at „ś rod 
ków , m ających zapobiec ag ita 
c ji i  in f i l t r a c j i  kom unistów ".

O dpowiedzią na to jes t wzm o
żona w a lka  o pokój w  Europie 
zachodniej i  w  Niemczech za
chodnich. Na u licach H am bur
ga p o ja w iły  się p laka ty  z nap i
sami „N ig d y  w ięcej H irosz im y“ , 
„N ig d y  w ięcej bom bardowania 
H am burga“ . Jednocześnie roz
w ija  się w ie lk i ruch  w  obronie 
M aksa Reimanna, przyw ódcy 
Kom unistyczne j P a r t ii N iem iec,

dów w o jew ódzkich  m a na celu 
u ła tw ie n ie  dziecku nieślubnem u 
ustalenie ojcostwa.

Sądy wojew ódzkie ja ko  p ie rw 
sza instancja  rozpoznają ponad
to  spraw y m ają tkow e, k tó rych  
wartość przedm iotu sporu prze 
wyższa 250 tys. z ł zaś jedną ze 
stron jes t skarb państwa lu b  in 
ny  podm iot, podlegający pań
stwowem u a rb itrażo w i gospo
darczemu.

Nowe przepisy o postępowa
n iu  w  sprawach cyw iln ych  w ią 
żą się ściśle z ustawą o p ro ku 
ra tu rze  Rzeczpospolitej Polskie j. 
P ro ku ra to r będzie m ógł obecnie 
wnosić wszelkie spraw y c y w il
ne do sądu i  brać udzia ł w  każ 
dej sprawie, k tó ra  toczy się w  
sądzie, jeże li jego zdaniem, 
wym aga tego in teres państwa lu  
dowego.

Zasadą naczelną nowego p ro 
cesu cyw ilnego jes t dążenie do 
ca łkow itego w yśw ie tlen ia  oko
liczności spraw y i  w y k ry c ia  
praw dy. W  ty m  celu nowe p ra 
wo, op iera jąc się na wzorach 
radzieckich, poważnie zwiększa 
ro lę  sądu. P raw o burżuazyjne 
tra k tu ją c  proces m iędzy obyw a
te la m i ja ko  spór czysto p ry w a t
ny  da je  prowadzącym  go s tro 
nom  możność ca łkow itego dy 
sponowania i  k ie row an ia  proce
sem. I  ta k  np. sąd w ed ług starej 
p rocedury n ie  m ógł zasądzić 
w ięcej n iż  tego domagała się 
strona (powód), chociażby z o- 
koliczności sp raw y jasno w y n i
kało, że należy je j się w ięcej.

Obecnie nowa ustawa zezwala 
sądow i w  pew nych przypad
kach, do k tó rych  m. in . należą 
także spraw y o a lim en ty  i  ze 
stosunku pracy zasądzić w ięcej 
n iż  tego domaga się powód. D a l 
szą is to tną  zm ianą jes t przepis, 
że sądu n ie  wiąże przyznanie 
przez stronę pozwaną oko liczno
ści podanych w  spraw ie przez 
stronę powodową, jeże li n ie w y 
n ika  to jasno z okoliczności spra 
wy.

Zmiana przepisów 
postępowania karnego

Jak w iadom o przed • rok iem  
zm ieniony został kodeks postę
powania karnego w  k ie ru n ku  
uspraw nien ia  procedury, dosto
sowania je j do potrzeb w y m ia 
ru  spraw ied liw ości P o lsk i L u do 
w e j oraz w  k ie ru n k u  zapewnie
nia stałego udzia łu  czynn ika  lu 
dowego w  sprawach karnych. 
Obecna zm iana jes t dalszym 
w ażnym  etapem w  tw orzen iu  
nowej procedury ka rn e j socja
listycznego państwa. W yodręb
n ien ie  organów  p ro k u ra tu ry  od 
sądow nictwa i  przyznanie p ro 
ku ra tu rze  szerokich up raw nień 
w yw o ła ło  konieczność rozbudo
w ania  udzia łu  p ro ku ra to ra  w 
procesie. Dotyczy to  zarówno 
postępowania przygotowawcze
go, postępowania przed sądem 
oraz postępowania wykonawcze 
go (przy w yko na n iu  w yroku ). O 
pogłębien iu zasady udzia łu  ła w 
n ik ó w  w  sprawach karnych  
w spom ina liśm y w yże j. Zasadni
czym  i  g ru n tow nym  przeobra
żeniom  u leg ły  rów nież przepisy 
dotyczące postępowania w  spra 
wach n ie le tn ich .

T rz y  om ówione przez nas u - 
s taw y w raz z ustawą o P ro k u 
ra tu rze  Rzeczypospolite j P o l
sk ie j stanow ią doniosłą re form ę 
w y m ia ru  spraw ied liw ości. Będą 
one skutecznym  orężem w  za
ostrzającej się walce klasowej, 
w  walce o u trw a le n ie  dem okra
tycznych zdobyczy P o lsk i Lu do 
w e j, w  walce o socjalistyczną 
praworządność.

k tó ry  uchwałą reakcyjnego „p a r 
lam en tu “  w  Bonn został pozba
w io n y  n ie tyka lnośc i poselskiej.

Dwulicowa rola belgijskiej 
socjaldemokracji

Pod naciskiem  be lg ijsk ich  
mas ludow ych, Leopold I I I ,  
k ró l-ko la bo rac jo n is ta  i  kan dy
da t na am erykańskiego w ie lk o 
rządcę w  B e lg ii, został zmuszo
ny do zrzeczenia się w ładzy  na 
rzecz syna. W a lka  rob o tn ików  
be lg ijsk ich  pod przew odn i
c twem  B e lg ijsk ie j P a r t ii K o 
m un istyczne j p rzyb ra ła  fo rm y  
m asowych s tra jkó w , demon
s tra c ji i  pochodu na Brukselę.

Ten w ie lk i rozm ach a k c ji p ro  
tes tacy jne j p rze raz ił p raw ico 
w ych socja l-dem okratów , k tó 
rzy  obaw ia jąc się rozszerzenia 
i pogłębienia a k c ji rew o lucy jne j 
zgodzili się skw a p liw ie  na kom 
prom isow e rozw iązanie, m im o 
że masy robotnicze domagały 
się i domagają d e fin ity w n e j ab
d y k a c ji k ró la . Tysiące ro b o tn i
kó w  m anifestow ało na ulicach 
B rukse li ju ż  po odw o łan iu de
m on stra c ji przez socja l-dem o
kra tów , w o ła jąc: „P recz z m o
na rch ią “ , „W yrzu c ić  Leopolda“ . 
P rzem ówienia socja lis ty  van 
A ckera  i  Buseta, k tó ry m i chcie
l i  „uspoko ić“  masy robotnicze, 
przeryw ane b y ły  okrzykam i: 
„Żądam y ca łkow ite j ab d yka c ji“ , 
„Precz z Leopoldem “ . S tra jk o 
we ko m ite ty  jednościowe robo t
n ikó w  kom unistycznych, socja
lis tycznych i  częściowo nawet 
chrześcijańskich n ie  zostały roz 
w iązane w  w ie lu  okręgach, m i
mo nacisku k ie row n ic tw a  so
c ja l-dem okra tów .

W ypadki w  B e lg ii raz jeszcze 
w ykaza ły  siłę, ja ką  wykrzesać 
może jedność klasy robotniczej 
w  walce z reakcją . W ykazały 
one jednocześnie zdradziecką 
ro lę  socja l-dem okracji, k tó ra  
stara się w szys tk im i sposobami 
tę jedność złamać.

50-lecie odkrycia radu

Z okaz ji 50-lecia odkryc ia  radu, odbyło się w  Ins ty tuc ie  Radowym  
w  P aryżu odsłonięcie popiersia  P io tra  Curie i  M a r ii C u rie -S k ło - 
dow skie j, wykonanego wg. p ro je k tu  a rty s tk i-rz e ź b ia rk i M a r ii 

K w ie tn ie w sk ie j.

Antologia współczesnej poezji 
koreańskiej

„Iz w ie s tia “  i  „T ru d “  zam ie
szczają recenzje an to log ii 
„W spółczesna poezja koreań
ska“ , k tó ra  ukazała się ostat
n io  w  przekładzie rosy jsk im . 
Recenzent „ Iz w ie s tii“ , poeta 
A leksander Żarów , podkreśla 
szczególną aktualność te j pozy
c j i  w ydaw n icze j. W iersze . tę t
n ią  życiem  narodu koreańskie
go, k tó ry  toczy bohaterską wal 
kę o wolność, niezawisłość i  
zjednoczenie.

Recenzent gazety „T ru d “ , Ro 
manow, om aw ia wiersze, w y ra 
żające wdzięczność narodu ko 
reańskiego dla  w ie lk iego  k ra ju

radzieckiego oraz w iersze o ży
c iu  mas pracujących P o łudn io 
w e j Kore i. O sta tn i fragm ent 
ks iążk i pt. „W  kleszczach im 
pe ria lizm u am erykańskiego“  de 
m askuje zdradziecką k lik ę  L i 
Syn-m ana, k tó ra  zaprzedała im  
pe ria lis tom  am erykańskim  bo
gactwa narodowe k ra ju .

Ź ród łem  na tchn ien ia  poetów 
koreańskich je s t w a lka  prze
c iw ko  am erykańsk im  agreso
rom . W iersze tchną niezłom ną 
w ia rą  w  zwycięstwo narodu 
koreańskiego w  św ięte j i  spra
w ie d liw e j w o jn ie .

„Spisek skazańców44 W irly  
na scenie świetlicowej w Łodzi

Zespół dram atyczny św ie tlicy  
robotn icze j Z ak ładów  Przem ysłu 
Bawełnianego im . J. S ta lina , 
w ys ta w ił na scenie swej św ie t
lic y  głośną sztukę znanego ra 
dzieckiego au tora M ik o ła ja  W ir  
ty  pt. „Spisek skazańców“ . Smia 
ła  in ic ja ty w a  a rty s tó w -ro b o tn i-  
ków  uw ieńczona została pełnym  
sukcesem. W yreżyserowana 
przez k ie ro w n ika  św ie tlic y  ob. 
D o w g irta  sztuka znalazła w  ro 
bo tn ikach zakładów  s ta linow 
skich doskonałych odtwórców .

W ykonaw cy w szystk ich  ró l —

przędzarki i  tkacze zakładów  
sta linow skich  —  w ykaza li, że 
klasa robotnicza n ie  jes t b ie r
nym  obserwatorem  z jaw isk  k u l
tu ra lnych , ale je s t czynn ik iem  
tw órczym , k tó ry  wprowadza do 
sztuki elem entv głęboko po ję te
go socjalistycznego rea lizm u.

Po szeregu przedstaw ień w  
sali tea tru  św ietlicowego ORZZ, 
zespół w ys tąp i we wszystk ich 
w iększych św ie tlicach Łodzi, a 
także odw iedzi wszystkie w ię k 
sze ośrodki przem ysłu w łó k ie n 
niczego w  k ra ju .

Utworzenie „Centrali obsługi 
przedsiębiorstw artystycznych44

Zarządzeniem  M in is tra  K u ltu 
r y  i  S z tuk i powołane zostało do 
życia przedsiębiorstwo państwo
we w yodrębnione pn. „C en tra la  
obsługi przedsięb iorstw  a r ty 
stycznych“ .

Siedzibą now e j p laców k i jest 
W arszawa, a terenem  je j dzia
ła lności obszar całego Państwa.

P rzedm iotem  działa lności 
przedsiębiorstwa jest m. in .: pro 
wadzenie cen tra lne j b ib lio te k i 
tekstów  tea tra lnych , pow ie lanie 
ich  i  wypożyczanie; prowadze
nie  cen tra lne j b ib lio te k i muzycz 
ne j, pow ie lan ie  i  wypożyczanie 
m a te ria łó w  nu tow ych ; u tw orze
n ie  i  prowadzenie cen tra lne j 
p ły to te k i oper, sym fon ii, w y k o 

nań w yb itn ych  w oka lis tów  i  in 
s trum en ta lis tów ; w ytw arzan ie , 
wypożyczanie i  ‘ dostarczanie 
przedsiębiorstwom  artys tycznym  
kostium ów , m a te ria łó w  do cha
ra k te ryza c ji scenicznej, dekora
c j i  i  re k w iz y tó w  tea tra lnych .

Do zadań nowej p laców ki na
leży też pośredniczenie pom ię
dzy przedsięb iorstw am i a r ty 
stycznym i, a C entra lnym  B iu 
rem  W ystaw  A rtys tyczn ych  w  
organ izow aniu w ystaw  k ra jo 
w ych i  zagranicznych.

Przedsiębiorstw o podlega nad
zorow i Generalnej D y re k c ji Te
atrów , Oper i  F ilh a rm o n ii, a 
nadzór zw ierzchn i spraw u je  nad 
n im  M in is te r K u ltu ry  i  Sztuk i.

Radziecka kron ika  ku ltu ra lna
N O W E  F IL M Y  R A D Z IE C K IE

K ijo w s k a  w y tw ó rn ia  f i lm ó w  fa b u  
la rn y c h  p rz y g o to w u je  o be cn ie  3 f i l  
m y  p e łn o m e tra ż o w e . P ie rw s z y  z 
n ic h , p o ś w ię c o n y  je s t ż y c iu  z n a k o 
m ite g o  p o e ty  u k ra iń s k ie g o  — T a ra -  
sa S ze w cze n k i. D ru g i f i lm  p .t. 
„G w ia z d a “  o p a r ty  je s t n a  s c e n a r iu 
szu A le k . K o rn ie j  czu ka . „ L u d z ie  

n ie s p o k o jn i“  to  t y t u ł  trz e c ie g o  f i l 
m u , n a k rę c a n e g o  w  w y tw ó r n i  k i jó w  
s k ie j i  o p a rte g o  na  sce na riu szu  P o- 
m ie s z c z y k o w a  i  A le k s ie je w a . W y t 
w ó rn ia  k i jo w s k a  z a k o ń c z y ła  też  rea 

liz a c ję  w ie lu  f i lm ó w , p ośw ię con ych  
o s ią g n ię c io m  ro ln ic tw a  ra d z ie ck ie g o . 
F i lm y  te  c ieszą się o lb rz y m ią  popu  
la rn o ś c ią  w ś ró d  c h ło p s tw a  ko łc h o z o  
w ego. W y tw ó rn ia  f i lm ó w  p o p u la r
n o  - n a u k o w y c h  w  M o s k w ie  p rz y 
s tą p iła  do n a k rę c a n ia  f i lm u  n a u k o  
w ego  p .t. „M o rz e  ż y je “ . W iększość 
z d ję ć  d o ko n a n a  zostan ie  na  d a le k ie j 
P ó łn o cy .

I  T O M
S Ł O W N IK A  G R U Z IŃ S K IE G O
N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  A k a d e 

m i i  N a u k  G ru z iń s k ie j SR R  u k a z a ł 
się  p ie rw s z y  to m  „S ło w n ik a  ję z y k a  
g ru z iń s k ie g o “ . C a ły  s ło w n ik  sk ład a ć  
Się będz ie  z 8 to m ó w .

B A D A N IA  N A D  F A U N Ą  U K R A IN Y

E k s p e d y c ja  In s ty tu tu  Z o o lo g ii A -  
k a d e m ii N a u k  U SRR , bad a jąca  fa u 
nę U k ra in y ,  ze b ra ła  o k o ło  3.500 o -  
k a z ó w  ssaków , m ię c z a k ó w  i  o w a 
d ów . Z e b ra n e  m a te r ia ły  w y k o rz y 
stane zostaną  d o  w y d a n ia  m o no - 
g r a f i  o fa u n ie  U k ra in y , po  czym  
u z u p e łn ią  M u zeu m  Z o o lo g iczn e  A -  
k a d e m ii N a u k  U SRR .

B U D O W A  G M A C H U  IN S T Y T U T U  
Ł Ą C Z N O Ś C I W  O D E S S IE

W  Odessie ro zpo czę to  b u d o w ę  n o 
w ego  g m ach u , p rzeznaczonego  d la  
In s ty tu tu  Ł ączn o śc i. R ów nocześn ie  
dob ie ga  k o ń c a  p raca  p rz y  b u d o w ie  
n o w y c h  g m a c h ó w  W y d z ia łó w  C he
m iczne g o  i  F iz yczn e g o  P a ń s tw o w e 
go  In s ty tu tu  im . M ie c z n ik o w a  w  
Odessie. B ędą  to  n a jp ię k n ie js z e  b u 
d y n k i Odessy. N a  te re n ie  p rz y s z łe  
go m ia s te czka  u n iw e rs y te c k ie g o  w  
Odessie b u d o w a n y  je s t gm ach  W y 
d z ia łu  B io lo g ic z n e g o  U n iw e rs y te tu .

O D B U D O W A  P O M N IK Ó W  W O JN Y  
N A R O D O W E J 1812 R.

W  S M O L E Ń S K U
W  S m o le ń s k u  p o s tę p u ją  p ra c e  

p rz y  o d b u d o w ie  h is to ry c z n y c h  p o m 
n ik ó w  W o jn y  N a ro d o w e j 1812 ro k u . ' 
O d b u d o w a n y  zo s ta ł o lb rz y m i p o m 
n ik ,  w z n ie s io n y  p rz e d  p rzesz ło  100 
la ty  k u  cz c i p o le g ły c h  ż o łn ie rz y  
o raz  p o m n ik  k u  czc i p u łk u ,  k tó r y  
b r o n i ł  S m o leńska  p rz e d  r w o js k a m i 
N apo leona .

N O W A  S Z T U K A  K O R E A Ń S K A  
N A  S C E N IE  T E A T R U  

W  A Ł M A - A T A
W  A łm a -A ta , w  K a z a c h s k ie j SRR 

w y s ta w io n a  zo s ta ła  s z tu k a  p t. „N a  
p o łu d n ie  od  38 ró w n o le ż n ik a “ . S z tu  
k a , ta  k tó r e j  a u to re m  je s t re żyse r 
K o re a ń s k ie g o  T e a tru  D ra m a ty c z n e 
go  w  A łm a -A ta  — T c h a i D ja n -c z u n , 
nap isa na  zosta ła  p rz e d  a g re s ją  im 
p e r ia lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h  i  b a n d y  
lis y n m a n o w s k ie j na P ó łn o cn ą  K o 
reę. A k c ja  s z tu k i osnu ta  je s t na  t le  
w a lk i  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  P o łu d 
n io w e j K o re i p rz e c iw k o  im p e r ia l i 
s to m  a m e ry k a ń s k im  i  ic h  ro d z im y m  
p o p le c z n ik o m .


